
M  134. Wtorek, 22 Czerwca (4 Lipca) 1871. M  134.

Prenumerata miejscowa:
bez odnoszenia:

Za rok . . .  8 rsr.
6 m iesięcy . 4 „
3 m iesiące . 2

„ 1 m iesiąc . —  £>7 k. 
Za odnoszenie dopłaca się 

5 kop. m iesięcznie.

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s ię :  w Warszawie, w głównym kantorze Redakcji 
pr y  ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich; —  w St. Petersburgu, 
w księgarni A. T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej;— w Moskwie,

w księgarni J. S. Sołowiewa.1

Prenumerata zam iejscowa:
z odsyłką p o c z tę :

Na rok . . . . lt) rsr.
„ 6 m iesięcy . . 5 „

3 m iesjące. i 2 50 k.
„ 1 m iesiąc . . —  84 „

ROK ÓSMY.

Kalendarz prawosławny.

W e środę, 2 3 czerwca (5  lipca), — św. A hripiuy i W ładim ir. 

W e czw artek, 24 czerwca (6 lipca), — Rożd. a. Jo a n s  k restit. 

W p iątek , 2 5 czerwca (7 lipca), —  św. Few ronii i Pe tra.

Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego miej­
sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek. — Za ogłoszenie 
od 1-go wiersza do 12-stu, liczy się jak za całe dwańaście wierszy. —  Oddzielne numeru

sprzedają się po 5 kopiejek.

W YC H O D ZI CO D ZIEN N IE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚW IĄ T E C Z N Y C H  w  r.r — = - _ _ _ — - - - - - - - — — 3 3

Sło6ce wach. o godz. 3 m in. 4 7; zach. o godz. 8 min. 21.

Spostrzeżenia meteorologiczne
dostarczane p rzer. obgerw atorjum  warszaw skie. 

Dnia 21 Ozerwca (3  Lipca) 1871 r.
Ciśnienie po­
wietrza spro­

wadzone do 0°

Temper, pow. 
podług Celsju­

sza.
Wilgoć % Kierunek

wiatru.

g- 7 7 4 7 .0 - f  2 0 .2 78 wschodni.
1 7 4 6 .5 +  27 .1 46 wschodni.
9 7 4 5 .8 +  2 2 .2 82 spokojnie.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W e środę, 2 3 czerwca (5  lipca), —  św. F ilom eny p. i Cyryl. 

W ec iw arte k , 24 czerwca (6  lipca), —  św. D om iniki panny. 

W  p iątek , 2 5 czerwca (7 lip ca ), — św. A polonji i W ilibalda  b.

W ysokość wody na W iśle stóp  12 cali 9 '% .

PRENUMERATA
N A

DZIENNIK WARSZAWSKI
n a  1871 rok.

Prenum erata miejscowa w W arszaw ie bez roz­
syłki:

na r o k ..................... r§. 8  -
„ 6  m iesięcy  . „ 4  —
„ 3  m iesiące . „ 2  -
„ 1 m iesiąc „ — k. 61

Za przesyłkę do domu, dopłaca się  m iesięcz­
nie kopiejek 5.

Prenumerata zamiejscowa przyjmuje śię Je-
dynie w  K a n to rze  G łów n ym  R e ­
dakcji D z i e n n i k ó w  W arsseaw- 
Skicll. na ulicy M iodowej Nr. 487 , roczna, pół­
roczna, kwartalna i miesięczna:

Cena prenumeraty zamiejscowej: 

na rok; na pół roku; na 3 miesiące; na miesiąc 
lOrs.') 5 rs.a) rs.2k.50*) k . 8 4 4)
P P . prenumeratorowie zamiejscowi, pragnący 

zaprenumerować Dziennik, raczą przysyłać pienią­
dze, za termin żądany, wprost do Redakcji franco, 
z wyraźnem wypisaniem  adresu. Numera Dzien­
nika Warszawskiego będą wysłane w b and e­
ro lach  * adresem  prenum eratora.

Ostrzegam y pp. prenumeratorów zamiejsco­
wych, iż powinni o ile  m ożna n a jw cz e ­
śn iej dopełnić p rzesy łk i pieniędzy, jeżeli 
pragną nie doznać przerwy w otrzymaniu Dzien­
nika.

■) W  tej cyfrze za ekspedycję 40 za przesyłkę pocztą 
1 m .  60 kop.

*) W  tej cyfrze za ekspedycję 20 za przesyłkę pocztą 
80 kop.

3) W  tej cyfrze za ekspedycję 10 za przesyłkę pocztą 
40 kop.

4) W  tej cyfrze za ekspedycję 3 % za przesyłkę pocztą 
13% kop.

B—HHS»

S P I S  R Z E C Z Y .

Podróże N ajjaśniejszej R odziny .— Dział urzędowy. —K o re s­

pondencja t  Z o p p o t.— yiz ia l wewnętrzny. —  W iadom ości zag ran i­

czne. — Dział m iejscowy.— Przew odnik.

Podróże N ajjaśniejszej Rodziny.
* Goniec Urzęd. zamieszcza następujące telegramy:
D arm sztad, 19 czerwca (1 lipca) Naj:aśniejszy Cesarz 

Wszech Rosji, raczy przybyć tu 19 lipca z pięciorgiem 
Najdostojniejszych swych dzieci, i pozostanie w zamku 
Jugenheim do 26 lipca.

E m s, 18 (30) czerwca. Jego  Cesarska W ysokość, 
Wielki Książe Włodzimierz Aleksandrowicz, przybył tu.

   ------
R ada państw a, w departam encie  ekonom ji państw a i w o g ó l- 

nem  zebraniu, roztrząsnąw szy przedstaw ienie m inistra  finansów co 

do wysokości op łat za p a ten ta  dla zakładów fabrycznych p rzyspo­
sabiających tru n k i i wyroby z okowity, oraz dla zakładów tru d n ią ­

cych się sprzedażą trunków , uchw aliła: zam iast dołączonego do 

a rt. 5 -go  Lstwy 3 T runkach  wykazu op łat za p a ten ta , posta ­
nowić :

2  dniem 1-m stycznia 187 2 roku, opłaty za pa ten ta  m ają 
być pobierane w następu jąoym stosunku :

A. Od zakładów fabrycznych przysposabiających trunki:
1. Od gorzelni posiadających kadzie dla zacieru w yferm en- 

towanego, ogólnej objętości 5 4 0  w ia d e r—  10 rubli; od 5 4 0  do 

i 0 8 0  wiader —- 20 ru b .; następn ie  zaś, za każde 540  w iader do­

daje się po 10 rub.

2. Od zakładów fabrycznych przysposabiających okowitę i 
wódki z wytłoczyn buraków cukrowych, sa każde 50  w iader o b ję -  I 
tości kadzi zacieru wyferm entowanego, po 3 ru b .

3. Od zakładów fabrycznych, czynnych po za obrębem  półwy­

spy K rym skiego i produkujących wódki z w ihogron i owoców, za 

każde 3 0 w iader objętości kotłów w k tórych wódka ma być pędzo­

na po 3 rub .

4. Od zakładów czynnych na półw yspie K rym skim , w yrabia­

jących wódkę z wina i wytłoczyn bez opłaty akcyzy, za każde wia­
dro objętości kotła do pędzenia po 1 rub .

5. Od browarów : a )  w stolicach m ających kadzie zaciero­

we i kotły  do wyrobu piwa objętości 50 w iader 40  rub .; od 50 

do 100  w iader 80  ru b . a następn ie  za każde 50  w iader objęto­

ści dodaje się po 4 0  ru b .; b )  w innych m iejscowościach: m ają­

cych kadzie zacierowe i kotły  do wyrobu piwa na 50  w iader 10 

rub .; od 50 do 100 w iader 20 ru b ,; a  następn ie  za każde 50 wia­
d e r objętości naczyń do 10 rub .

6. Od zakładów wyrobu m iodu: m ających kotły  objętości od 

10 do 25 w iader 10 rub.; od 25 do 3 5 w iader 20 ru b .; a n astę . 

pn ie  za każde 10 w iader objętości kotłów , dodaje się po 10 rub.

7. Od dysty lam i w ódek: w m iejscowościach 1-go  rzędu — 

2 0 0  ru b .; w m iejscowościach 2-go r z ę d u — 100 ru b .; w miejsco­

wościach S-go rzędu —  7 5 rub .

8. Od zakładów w yrabiających lakier, po litu rę , perfum y i 

p łyn do ośw ietlania, wszędzie 10 rub .

B. Od zakładów do sprzedaży trunków.
1. Od składów  hurtowych: w miejscowościach 1-go rzędu—  

3 0 0  ru b .; w miejscowościach 2 -go  rz ę d u — 100 rub .; w m iejsco­
wościach 3 -g o  rzędu— 50 rub.

2. Od handlów win: a) bez sprzedaży detalicznej: w m ie j­

scowościach 1-go rzęd u — 2 0 0  ru b .; w miejscowościach 2-go  rzę­

d u — 14)0 ru b .; w m iejscowościach 3-go rzędu— 35 rub .; za sprze­

daż detaliczną dodatkow o: w m iejscowościach 1-go rz ęd u — 275 
rub .; w m iejscowościach 2-go rzędu — <140 rub .; w miejscowo­
ściach 3-go rzędu— 45 rub.

Uwaga 1-a. Od otw ieranych na ja rm ark ach : niższonowo- 

grodzkim , irbickim , korennyin, rostow skim , charkowskim  (na T rzy 

K ró le), kijowskim (na k o n trak ta) i poltaw skim  (na św. E ljasza), 

czasowych handlów win, bez sprzedaży deta licznej 1 1 0 rub .; ze 
sprzedażą detaliczną dodatkow o 1 1 0  rub .

Uwaga 2-a. N a w szystkich innych ja rm ark ach  czasowe han­

dle win otw ierane bez detalicznej sprzedaży, nie są obowiązane 

brać patentów , a ze sprzedażą deta liczną, każdy czasowy handel 
obowiązany wziąć p a ten t wszędzie za 1 5 rub.

Uwaga 3-u. Od zam iejskich handlów win o tw ieranych tylko 

na czas letn i od 1 m ąja do 1 październ ika, wszędzie 110  rub .; 

za sprzedaż detaliczną dodatkow o 1 10 rub .

3. Od handlów sprzedających wyłącznie rusk ie  wina: w m iej­

scowościach 1-go rzędu — 25 ru b .; w m iejscowościach 2 -go  rzę­

d u — 15 rub .; w miejscowościach 3-go  rzędu— 5 rub.

4. Od trak tje rn i: w m iejscowościach 1-go rzęd u —  165 rub .; 

w m iejscowościach 2-go rzędu -  65 rub,; w m iejscowościach 3-go  
rzędu— 3 5 rub.

5. Od duchauów (szynków) w gubern ji staw ropolskiej i w ob ­

wodach terskim  i kubańskim : w m iejscowościach 2 -go  rzędu —

210  rub .; w miejscowościach 3-go rz ęd u — 85  rub .

6. Od bufetów: a) przy tea trach  i na zabawach publicznych: 

w stolicach — 85 rub.; w innych m iejscow ościach— 20 rub .; b) 

na parostatkach  — 20 rub .; c) na stacjach  kolei żelaznych: g łó ­

w nych— 85 ru b .; in n y c h - 2 0  rub .; d) przy klubach: w m iejsco­

wościach 1-go rzęd u — 85 rub.; w m iejscowościach 2 -g o  rzędu —  

85 ru b .; w m iejscowościach 3-go rzęd u — 20 rub.
7. Od składów piwa i p o rteru : w m iejscowościach 1-go rzę ­

du^— 55 rub .; w m iejscowościach 2-go  rzęd u — 30 ru b .; w m iej­

scowościach 3-go rzędu— 15 rub ,

8. Od sprzedaży trunków  niższych rzędów, jako to: domów 

trunków , składów flaszkowych, magazynów wódki, szynków i t. p ., 

ja k  również na sprzedaż trunków  w karczm ach, zajazdach, au ste- 

rjach: w m iejscowościach 1-go rzęd u — 2 75 ru b .; w m iejscowo­
ściach 2-go rzędu 140 rub  ; w m iejscowościach 3-go  rzędu —

7 0 rub .
Uwaga 1-a. Od karczem  zew nątrz m iast w gubern jach  nad­

bałtyckich-—-15 rub.

Uwaga 2 a. W  gubernjach zachodnich, m ałorosyjskich, no- 

worosyjskich i w obwodzie besarabskim , od sprzedaży trunków  

wymienionych w 8-yrn punkcie: w m iejscowościach 2-go rzędu —

70 rub .; w m iejscowościach 8-go rz ęd u — 45 rub .

9. Od czasowych sprzedaży, wszędzie, za każdy ra z , na który 

się otw iera, ale za trw ające dłużej nad jed e n  tydzień , za każdy 

tydzień 7 rub .

Je g o  C esarska Mość powyższą uchwalę rady państw a, 3 1-go 

m aja 18 70 r. Najwyżej zatw ierdzić raczył i wykonać rozkazał.

N r. 3. R O Z K A Z

do Zarządu Cywilnego Królestwa Polskiego 
w W arszaw ie, dnia 18 (3 0 )  czerwca 1871  r.

I .  P r z e z  p o s t a n o w ie n ia  N a m ie s t n ik a .
W  Wydziale K om isji Rządowej Sprawiedliwości.

M ianowani : P isarz  D ziewiątego D epartam en tu  Rządzącego

Senatu , A sesor K olegjalny Z ygm unt Zaborowski —  Prezesem  

T rybunału  Cywilnego w Siedlcu i Sędzia T rybunału  Cywilnego w 

W arszaw ie, Jó z e f  W osiński —  Pisarzem  IX  D epartam entu  R zą­
dzącego Senatu.

O trzym ują  u rlopy : Adwokaci przy Sądzie Apelacyjnym  K ró ­

les tw a: T eodor Rościszei :ski, do m iasta Krakowa, dla załatw ie­

nia iu teresów  fam ilijnych, na tygodni 6 i S aturn in  D utkiew icz , 
do W enecji, na dni 28 dla załatw ienia spraw  procesow ych.

U. P r z e z  d e c y z j e  b y ł e g o  k o m i t e t u  u r z ą d z a j ą c e g o
W KRÓLESTWIE.

W  W ydziale K om isji Rządowej Sprawiedliwości.
M ianow an i: W łaściciel dóbr Unieszki-Zaw adzkie, Ignacy  K ra ­

jew ski — Sędzią Sądu P okoju  w Mławie; A sesor T rybunału  Cy­
wilnego w Radom iu, Ludw ik Szpotański —  Sędzią T rybunału  Cy­

wilnego w Łomży; W łaściciel dóbr Żaków, N ikodem  Wojdę —  

Sędzią Sądu Pokoju w M ińsku; W łaściciel dóbr Cieszkowy, J ó ­

zef Frycz —  Sędzią Sądu Pokoju  w Szkalbm ierzu; W łaściciel dóbr 

Słubice, Rom an Ł em p ick i— Sędzią Sądu Pokoju  w P łocku; P o d ­

p rok u ra to r przy Sądzie K rym inalnym  w W arszaw ie, W alen ty  Kol- 
drasiński —  Sędzią Prezydującym  w Sądzie Poprawczym  w Bie­

le; P rezes T rybunału  Cywilnego w Siedlcu, K onstan ty  T yszka __

V ice-Prezesem  Sądu A pelacyjnego K rólestw a, i P o d p rokura to r 

ptzy Sądzie K rym inalnym  w L ublin ie, A leksander Skowroński — 
Sjdzią Sądu K rym inalnego w K ielcach.

Z atw ierdzony w U rzędzie : Pełniący obowiązki Radcy P ro-
1 a rato rj i K ró lestw a, M ichał Aliszkiewicz.

Uwolnieni od służby: Na własne ż ąd a n ie : Sędziowie Sądów

P o ko ju : w Pułtusku A leksander Sędzim ir  i w K ielcach, H ipo lit 

Stojowski i Radca P rok u ra to rji K rólestw a, H ieronim  Duchno- 
wski.

111. P r z e z  d e c y z j e  k o m is j i  r z ą d o w e j  s p r a ­

w i e d l i w o ś c i .
M ianowani : P isarz  Sądu Pokoju  w Chm ielniku Tom asz Sos­

nowski — Podsędkiem  tegoż Sądu; były A sesor Sądu Popraw ­

czego w L ublin ie, Stanisław  M ajewski —  Pisarzem  Sądu Pokoju 

w C hm ielniku; Podsędek Sądu Pokoju w Siedlcu, Ignacy Ober- 
fe ld  —  A sesorem  T rybunału  Cywilnego w Radomiu; P isarz  Sądu 

Pokoju w K raśn iku , R obert P rzega liń sk i—  Podsędkiem  tegoż 

Sądu; P isarz  Sądu Popraw czego w C hęcinach, S tanisław \C zyński 
—  A sesorem  Sądu Popraw czogo w Sandom ierzu; A sesor Sądu P o ­

prawczego w Petrokow ie, A ugust Jasiński —  A sesorem  Sądu 

K rym inalnego w Lublinie; P isarz  Sądu Pokoju w Radom iu, Paweł 

Kozłowski —  Podsędkiem  Sądu Pokoju  w Żelechowie; A sesor 

T rybunału  Cywilnego w Suw ałkach, Radca K olegjalny W alerjan  

Staniszewski — R ejentem  K ancelarji przy Sądzie Pokoju  w Kal- 

w arji; P o d p ro k u ra to r przy Sądzie Poprawczym  w W arszaw ie, W i­

k to r 1 iątkowskl —— Podprokura to rem  przy Sądzie K ivm inalnym  

w W arszaw ie; A plikanci Sądowi przy T rybunale  Cywilnym w W ar- 

szawie : Bogusław Pyzowski — R ejentem  K ancelarji przy Sądzie 

Pokoju w W arszaw ie; M agistrow ie praw  i ad m in is trac ji: A leksan­
der 1 Vikarski —  P isarzem  Sądu Pokoju  w K raśniku, W incenty 

Smoleński — Pisarzem  Sądu Popraw czego w Chęcinach i W alery  
R yfin ski —  Pisarzem  Sądu Popraw czego w Petrokow ie.

P rzen iesien i: N a własne żądanie: R e jen t K ancelarji przy

Sądzie Pokoju w G ostyninie, J a n  Wojciechowski — na takiż u -  

rząd do Łowicza i Podsędek Sądu Pokoju w Żelechowie, Jó z e f 
Jastrzębski -— na takiż urząd do m iasta Siedlca.

Uwolnieni od służby: N a własne ż ą d a n ie : A sesor Sądu P o­
prawczego w Sandom ierzu, H ip o lit Majewski.

Z rozkazu W ładzy W yższej, na zasadzie A rt. 7 7 U st. o służ. 

cyw., R e jen t K ancelarji przy Sądzie P okoju  w Łowiczu, Rom an
Wolski.

Z m arli wykreślają się z listy urzędników  : Sekre tarz  K ance­

larji IX  D epartam entu  R ządzącego Senatu, M aksym iljan Ko- 
strzewski, Sędzia Sądu K rym inalnego w K ielcach, Leopold R o ­
gowski i R e jen t K ancelarji przy Sądzie Pokoju w K alw arji, Ale­
ksander Żukowski.

Nam iestnik, Jenerał-Fęldm arszałek
' (podpisano) H r. Berg.

Z Zoppot.
16 czerwca 1871 r.

( Korespondencja D ziennika Warszawskiego).
M iasteczko Zoppot znajduje się w od leg łości wiorst 

dwunastu od Gdańska, nad samym brzegiem  maleńkiej, 
otwartej zatoki morza B ałtyck iego . W ed łu g  opowiadań  
m iejscowych m ieszkańców, rybaków, przed trzydziestu  
taty, w Zoppot było zaledw ie trzydzieści dom ów. Kolej 
żelazna z Gdańska do S zczec in a , przechodząca przez 
Zoppot, podniosła jego znaczenie. Zoppot wzrasta z k a­
żdym rokiem i staje się ulubionetn miejscem pobytu  
m ieszkańców południow o-w schodniego wybrzeża nadbał­

tyck iego. N a 2 czerw ca w roku zeszłym  przyjechało tu 
58 rodzin; w roku bieżącym  było już 102 rodzin. P o m i­
mo pochmurnej pogody, dotychczas panującej w Zoppot, 
teraz liczą ju ż do 750 gości.

Cóż przyciąga do Zoppot tak w ielu gości? M orze, do­
skonałe powietrze i m iejscowość. M orze, to białe jak  
blacha cynkow a, to gn iew ne, p ieniące się, siw e, to c ie­
m noniebieskie z biafem i żaglam i statków, p łynących do 
Gdańska z kamieniami z H olsztynji, lub ze zbożem  z 
Gdańska, w iecznie rozm aite, w ieczn ie żyw e, co chwila  
zm ienia swą powierzchow ność. F a le  myją płaski brzeg  
piasczysly, obrzucają drobną morską pianą, ale oddycha  
się tak lekko i sw obodnie, że nie chce się odejść, nie chce 
się oderwać od tej od leg łości bez końca, od tego m eta­
licznego szum u wiatru. Z brzegu widać całą zatokę jak  
na dłoni. Z lew ej strony na południo-w schodzie, rysuje 
się latarnia morska przy ujściu W isły  i las m asztów. N a  
prawo, na północ^wzachód, wznoszą się nie w ysokie, p o ­
rosłe choiną góry. Ż ółte urwiska pięknie błyszczą na 
ciem nym  gruncie morza. Od południa na północo-zachód  
ciągną się leśne pagórki z m alowniczem i głębokiem i do­
linkami. N a południo-w schód do Gdańska idzie nizina, 
poprzecinana strum ieniam i i  bagnam i. C ały  brzeg na 
którym  stoi Zoppot, jest spadzisty i piaczysty. C iekawem  
jednak jest popatrzyć, co praca ludzka zrobiła na tern 
bezpłodnem  miejscu. M nóstwo dom ków  białych z ja a k r a -  
wo-czerwonem i dachami z dachówek, św ieżutkich i czy ­
ściutkich, jak  zabaw ki, leży  pośród trzech, czterech alei 
lip i kasztanów. K ażdy dom ek znajduje się pośród zie­
loności. U lice  są suche i doskonale w yszosowane. Na  
w zgórzach rosną dęby, sosny, a nawet w ysm ukłe topole. 
O k oło  kursalu prześliczny ogród z pomostami, daleko 
wchodzącem i w m orze, zaw sze zajętemi przez 4 czcicieli 
morza.

Z K rólestw a P o lsk iego  jeździ do Zoppot w iele osób, 
dla tego uważam za w łaściw e podać pewne szczegóły  
o tutejszych domach. W  ogó le  budowane są z dwóch  
połów , na każdej z których znajduje się po dwa p o ­
koje z kuchnią i przedpokojem . K ażde m ieszkanie ta­
kie wynajmuje się na lato z meblami i sprzętami, śre­
dnio za 50 tatarów. N a górze są jeszcze dwa pokoi­
ki, które kosztują od 10 do 15 talarów na lato. B u ­
dowa i rozkład pokojów  bardzo przypom ina polskie i 
białorosyjskie „czworaki.” Tak samo, jak i tara, niema 
kuchni angielskich, a ty lko robione są ogniska, na któ­
rych rozpala się ogień, a na ogień  stawia się dynarek, 
wilk kuchenny, i na nich gotują i smażą. P iec  nie 
można i nikt chleba nie p iecze tu w  domu, tylko ku- 
puje się go od piekarza. Zimą w tych pokojach m ie- 
szkają sami gospodarze. P ok oje ogrzew ane są oso­
bnym piecem , bardzo dziw nie urządzonym , w kształcie 
szczeliny, gd zie  rzucają torf, a dym w ychodzi przez 
kapę nad ogniskiem . D rzew o jest bardzo d rogie,— za 
klafter, ok oło  2 '/j  arszynów sześćciennych, płaci się 
ośm talarów. G łów n y m aterjał opałow y stanowi torf, 
bardzo tani, doskonale przysposobiony i palący się le ­
piej od w ęgla kam iennego, n ie w ydzielając ty le smro­
du. N iew ątpliw ie, przyjezdnych kosztuje tu usługa nie 
taniej,—-ale i nie drożej jak  naprzykład w W arszawie, 
ale nie można m yślić o porównywaniu przym iotów u- 
sługi tutejszej z warszawską; jest tu doskonała. P łaci 
się dobre pieniądze, ale się czuje spokojnym  i zado- 
w olnionym . M ów ię, rozum ie się, o usłudze żeńskiej. 
W szystk ie artykuły żyw ności, bułki, m ięso, w łoszczy­
zna—której tu jest bardzo mało, raniutko roznoszone 
są po domach. A rtyk u ły  te są droższe niż w W arsza­
wie, ale daleko lepsze, zatem m oże taniej kosztują. 
R yb  jest tu dosyć, chociaż gatunki nie są liczne. M o­
żna m ieć dwa gatunki flondry ( Steinbutte i blunder), n ie­
smaczne m iętusy (Quappe), okunie, w ęgorze i m orskie 
koguty. R yby odchodzą od tutejszego w ybrzeża dalej do 
m orza. W  rokn bieżącym  praw ie nie było śledzi. 
P rzypisują to kanałom, które w iodą do morza różne 
nieczystości, zarażają w ody i odganiają ryby.

Zwróćm y się do m iejscow ych m ieszkańców. R od o­
wita ludność n iew ątpliw ie jest słowiańska. Czwarta  
część tutejszych gospodarzy nosi polskie nazwiska, ale 
m ężczyźni m ówią po niem iecku, polski zaś język  po­
siadają ty lko  n ieliczne kobiety, które jednak chętniej 
rozm awiają po niem iecku. K aszub przesiedliw szy się  
tu, już w drugim  pokoleniu  zapom ina rodow ite narze­
cze. G odnem  jest uwagi, że u tutejszych bardzo niebo-
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gatych rybaków, służbę często stanowią kaszubi jeszcze 
ubożsi. Jak  wiadomo ludność Prus jest bardzo gęsta, 
dla tego praca jest tania, ofiara jej jest wielka, ponie­
waż wielu jest bezrolnych — a artykuły żywności ąą 
drogie. Jak  praca jest wyzyskiwana, można widzie z 
tego co następuje. Na przeciwko mnie mieszka w ła­
ściciel domu handlujący opałem. Ma on sześcioro 
dzieci. Jedna służąca gotuje, pierze, pilnuje dzieci, 
roznosi torf, drzewo i węgiel po Zoppocie, wstaje o 
godzinie 4 ej z rana i kładzie się spać o 11-ej w no­
cy, a za to wszystko bierze 14 talarów rocznie; o pre­
zentach niema ani wzmianki, a żywią ją  caluteńki rok 
kartoflami i śledziem.

Tutejsi mieszkańcy przeważnie są rybacy. Lud 
zdrowy, silny, niepiękny i niezwinny, ale piśmienny — 
chociaż nie wszyscy—i dość rozwinięty. Nasz gospo­
darz ma wiadomości z polityki, czci Bismarcka a cesa­
rza W ilhelma nazywa nie inaczej, .jak  „unsere Prusse.” 
Już samo to miano wskazuje ścisłe stosunki istniejące 
pomiędzy biednym, ciemnym rybakiem a królem prus­
kim. Rozmawiał on ze mną o królu, opowiadał o gm i­
nie, reszta jakby  dla niego nie istniała. Rybacy mówią 
złem niższo - niemieckiem narzeczem. Pracę mają o- 
gromną; około godziny 2-ej w nocy, jadą jakie wiorst 
trzydzieści od brzegu na ryby i powracają do domu, po­
między południem a godziną 4-ą. Ryby dają im poży­
wienie i pieniądze. Rocznie zbierają od 100 do 200 ta­
larów. Za te pieniądze i za jakie 50 do 60 talarów z 
domu, żyje nasz rybak w siedmioro osób. Kobiety zara­
biają kilka talarów usługując w kąpielach. Mięso, z 
powodu swej ceny, jest dla nich niedostępne. Chleb 
także zastępowany jest przez kartofle- P rży  tem szczu- 
płem pożywieniu, mało jest chorych. Powietrze mor­
skie i czynne życie osłabiają moc tych niekorzystnych 
warunków. Zimą cała rodzina robi sieci. . W  niepogo­
dę nie wyjeżdżają na morze, ale silne burze dają ryba­
kom dochód przypadkowy; morze nieraz wraz z trawą 
morską wyrzuca bursztyn. Czasami trafiają się koszto­
wne, wielkie kawały. W  zeszłym Toku znaleziono ka­
wał blizko sześć werszków długości, a trzy werszki g ru­
bości; w Gdańsku sprzedano go za 300 talarów. M or­
ska trawa stanowi doskonały materjał na materace.

Publiczność wodną głównie można widzieć w kursa- 
lu. Morze jest jeszcze zimne (13°) i nikt nie kąpie się. 
Pierwsze co się rzuca w oczy jest to brak pięknych po­
staci. „Płeć piękna”, można powiedzieć tylko przez na­
ciągniętą uprzejmość. W szystkie kobiety mają niesły­
chanie długie stany i wszystkie ubierają się szczególnie 
bez gustu, chociaż porządnie i czysto. Mężczyźni od­
znaczają się zdrową powierzchownością. Drugie co do­
strzegłem to, że towarzystwo wojskowe trzyma się tu 
odrębnie od cywilnego. Mówię o oficerach, żołnierzy 
zaś, przeważnie z ochotników, można czasem spotkać w 
towarzystwie cywilnych. Godnem jest uwagi, że nawet 
oficerzy różnych pułków, zawsze trzymają się towarzy­
stwa swych towarzyszy z pułku. Kastowość w ogóle 
za granicą puściła silniejsze i głębsze historyczne korze­
nie, niż w Rosji. W ielu oficerów ma krzyże żelazne, 
wielu chodzi z przepaskami. W ojna mało pozostawiła 
śladów w Zoppot. Z tych co się udali na wojnę, nie 
wrócił tylko jeden, a i ten um arł w szpitalu. Naszego 
gospodarza, doskonałego Strzelca, zabrukowano, chociaż 
tylko niema jednego stawu w wskazującym palcu p ra ­
wej ręki.

Kurhaus—jestto długa dwupiętrowa budowla z po­
kojami dla przyjezdnych. Jest tam i „table d’hote” 
dość znośny (%  talara). Główny przedmiot konsumpcji 
stanowi piwo, które tu piją nawet damy i dzieci. Rze­
czywiście też jest dobre. Godnem jest uwagi, że piwo 
i kawa, tak ulubione napoje niemców, są drogie. Piwo 
jest droższe niż w Warszawie, kawa zaś kosztuje dwa 
razy drożej i jest gorszą niż w Warszawie.

Trzy razy w tydzień grywa tu mizerna orkiestra pod 
dyrekcją Lade’go, który kilka lat temu grywał w Pawło- 
wsku czy w Peterhofie. Za wejście płaci się 2 '/a sre 
brnych groszy.

Najpiękniejsze przechadzki znajdują się w okolicach 
Zoppot. Góry, laski, doskonałe drogi i mnóstwo prze­
ślicznych widoków. Co krok są słupy z rozporządzenia­
mi zwierzchności, drukowanemi, pisanemi i malowanemi. 
Niezawodnie dobrze jest wiedzieć za co grozi kara pie­
niężna lub więzienie, ale takich tablic jest tak wiele, że 
się aż przykrzą.

W  końcu powiem kilka słów o kosztach. Są tu ką­
piele ciepłe i zimne (w morzu). Abonament kąpieli m or­
skich kosztuje dla dorosłego 2 '/a talary, dla dziecka do 
lat 12— 1 talara. Pokoiki bardzo mile są urządzone. Od 
każdej przyjezdnej rodziny pobierają 4 talary na upię­
kszenie Zoppotu, tak zwany„Fremden-Beitrag.” Ten po­
datek szczególnie jest przykry: płaci się za to, czem bę­
dą się rozkoszowali po nas, a przytem w obcym kraju. 
Jakkolw iek Zoppot jest piękny, szkoda że pieniądze wy­
chodzą za granicę.

Wiadomości krajowe.
* O burzy jaka  nawiedziła w dniu 23 maja (4 czer­

wca) gminę Komarów w powiecie tomaszowskim, do­
noszą jeszcze, że w nizinach woda wzniosła się do wy­
sokości 6 stóp, tak, że zalała domy, zniszczyła wszyst­
kie drogi, zniosła mosty i szluzy. W  miejscowościach 
wyniosłych, grad znowu zbił zasiewy prawie zupełnie.

* O stanie urodzajów w gubernji lubelskiej do­
noszą pomiędzy innemi: Zasiew jarych zbóż odbył się 
w jak  najniepomyślniejszych warunkach, z powodu póź­
nej i chłodnej wiosny a przy tem ustawicznych desz­
czów. Z tych też powodów zboża te weszły w sposób 
niezadawalający, z wyjątkiem powiatów: lubelskiego, 
lubartowskiego, nowo-aleksandryjskiego, zamostskiego, 
tomaszewskiego i kraspystawskiego. Ceny najmu ro ­
botnika nie są wyższe od zeszłorocznych i na brak rąk 
skarżyć się nie można. Część pól w powiatach: biłgo­
rajskim, chełmskim i janowskim nie ma jarych zasie­
wów; w powiecie chołmskim nie wszystkie grunta fol­
warczne obsiane, szczególniej w gminie Buków. Z po­
wodu zalewów w powiecie janowskim, przeszło 600

dziesiatyn na nizinach także nie są zasiane. W  toma­
szowskim część gruntów jarych oddano pod kartofle. 
Oziminy w skutek deszczów nie szczególne, na nizi­
nach wymokły. (Kur. *W<w,).

* Do Kałiszanina donoszą z powiatu kaliszskiego, 
że deszcz połączony z silnym wschodnim wiatrem, pada­
jąc prawie bez przerwy między 29 maja (10 czerwca) a 
if (15) czerwca r. b., położył i do ziemi przybił wyso­
ko wyrośnięte w porze tej żyta. Po kilku dniach 
raepła, zboża te poduipsły się, ale jednak nie bez dość 
żnacznej szkody. Szczególniej żyta silne, mocno ucier­
piały.

* Czytamy w Gazecie Kieleckiej, iż rząd gubernjalny 
kielecki zawiadamia o pojawieniu się zarazy na bydło 
w pogranicznych gminach galicyjskich Klaj i Stanisła- 
wowice, i że dla tego zabroniono sprzedaży bydła w 
Bochni, Lipnicy, Wiśniczu, Ujściu Solnem, Niepołomi­
cach, Łapanowie i Trzcianie. Rząd gubernjalny odniósł 
się do naczelnika okręgu celnego zawichostskiego o po­
lecenie komorom i przykomórkom nie wpuszczania 
z Galicji do gubernji kieleckiej bydła rogatego, trzody 
chlewnej, owiec i przywozu surowych produktów, wy­
mienionych w § 165 przepisów policji weterynarnej wy­
dania 1861 r.

* W dniu 17 (29) z. m. odbyła się w Grójcu zabawa 
muzycza w połączeniu z loterją na dochód miejscowego 
szpitala urządzona. Zabawa ta odbyła się w ogrodzie p. 
Hildebrandta. Liczny zjazd sąsiednich rodzin obywatel­
skich, wraz z miejscowewii mieszkańcami,—dobra pogoda, 
bo skwarem nieprzeciążona, a deszczem z początku nie 
zepsuta, zrobiły zabawę w połowie swego przebiegu mi­
łą;—rozprzedać zaś przeszło tysiąca biletów,-— daje szpi­
talowi więcej jak  rub. 600 dochodu,— który powiększony 
być jeszcze może przez sprzedaż wylosowanych a nieode­
branych w term inie‘określonym fantów. ( Kur. Codz.)

* Kur. Codz. pisze: Donoszą nam z Sieradza pod d. 
20 z. m., iż tamże w pomienionym miesiącu amatorowie 
sceny, dali kilka' przedstawień na korzyść miejscowego 
szpitala i ochrony. Odegrano za każdym razem po parę 
komedij. Dochód czysty z tych przedstawień wyniósł 
przeszło rub. 600.

* Donoszą z Ciechocinka, że tam są obecnie cztery 
dorożki na usługi publiczności i dosyć są używana. 
Przebywa tam teraz 120 rodzin; na drugą kadencję, za­
czynającą się 15-go lipca, już wszystkie mieszkania są 
pozamawiane. (Gaz. Polsk.J.
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Z innych, gubernij.
• W y c h o w a n i e  l u d o w e .  W  ołczańskie ziem­

skie zgromadzenie powiatowe (w gubernji charkowskiej), 
na kolejnej majowej sesji roku bieżącego, roztrząsając 
środki w celu polepszenia szkół ludowych elementar­
nych, postanowiło między innemi: 1) księży, jako nie 
mających dość czasu swobodnego, nie wzywać do zaj­
mowania posady nauczycielskiej, pozostawiwszy im, 
stosownie do wymagania prawa, obowiązek nauczycieli 
religji, z wynagrodzeniem po 50 rs. rocznie i z warun­
kiem, aby każdy z nich zajmował się w szkole nie mniej 
jak cztery godziny w tydzień; 2) zaproponować stowa­
rzyszeniom, mającym szkoły, aby wzywały nauczycieli 
kończących kurs w średnich zakładach naukowych, z 
wynagrodzeniem po 200 rsr. rocznie, w jakim to celu 
wnieść na budżet 1872 roku 2,600 rsr.; 3) zapropono­
wać stowarzyszeniom wybranie z godnych i piśmien­
nych członków ziemstwa kuratorów honorowych lub 
kuratorki, którzyby pilnowali biegu zajęć w szkole, po­
magali w wyszukaniu uzdolnionych nauczycieli i wyda­
wali im świadectwa na prawo otrzymania pensji z za­
rządu powiatowego; 4) prosić członków rady szkolnej, 
aby dozorowali wszystkie szkoły w powiecie i starali 
się o zaprowadzenie najlepszej metody nauczania, i 5) 
tym szkołom, w których nie będą spełniane wyżwspo- 
innione wymagania, nie wydawać z ziemstwa żadnego 
wsparcia.

* W życiu szkół tatarskich gubernji tauryckiej, doko­
nany został roku zeszłego fakt ważny — a mianowicie 
zaprowadzenie języka ruskiego. Mianowany w 1869 r. 
inspektorem szkół ludowych A. M. Soicz, przy pómocy 
członków tauryckiego zarządu mahonie,tańskiego—Mu- 
ftego i Kady-Eskiru, udał się w grudniu tegoż roku, 
do Bakczysaraju—centrum wychowania tatarskiego — i 
zdołał przekonać oraz skłonić społeczność tatarską i du­
chowieństwo, aby dopuścili wykład języka ruskiego w 
ich medresse. Wieść o toin rozniosła się po całym pół­
wyspie i wkrótce zaczęli się zjawiać do p. Soicza de­
putaci gmin tatarskich z miast: Karasubazaru, Eupa- 
torji, Teodozji i innych miast, z prośbą o wydanie u- 
chwał co do wprowadzenia języka ruskiego w ich me- 
dresso. Jeden z mieszkańców Bakczysaraju, kupiec 
symferopolski 2-ej gildji Adżi Suin Czubukczi, zbudo­
wał nowy dom w budowli medresse Zinżerli, dla wy­
kładania w takowym języka ruskiego. Dom ten wybu­
dowany z wielką starannością, z powodu szybkiego po­
mnożenia się w niern uczących, okazał się za ciasnym. 
Zaraz potem, obywatel powiatu teodozyjskiego, szlach­
cic Izmael Aga Czelebjew, uniesiony dążnością do wy­
kształcenia swych spółwyznawców, w podanej' do inspe­
ktora prośbie, z dnia 18-go stycznia 1870 roku, obja­
wił życzenie zbudowania w gmachu Karasubazarskiego 
medresse wygodnego lokalu dla wykładu w takowym 
języka ruskiego. Budowla ta już wzniesiona i znajdu­
je  się w niej obecnie około 40 uczniów. Żywe współ­
czucie dla wykształcenia tatarów okazała hrabina Suma­
ro knw-Elston, urządziwszy w swym majątku, wsi Ko- 
reizie na brzegu południowym, szkołę parafjalną, ofia- 
rowawszy dla takowej dom własny, zobowiązawszy się 
opalać i oświetlać go, i przeznaczywszy z własnych fun­
duszów pensję dla nauczyciela języka ruskiego po 500 
rsr. rocznie. Szkoła ta otwartą zoatała 14 październi­
ka 1870 roku. Około tegoż sanTego czasu szlachcic 
Arsłan-Bej-Taszczi-Ogłu podał prośbę do inspektora, 
w której proponował pomieścić ruską klasę medresse 
eupatoryjskiego w swoim domu, znajdującym się w Eu- 
patorji, nie wymagając za to żadnej opłaty w ciągu lat 
pięciu. Propozycja ta została przyjętą, a medresse eu- 
patoryjskie mieści się w wygodnym budynku. W mia­
rę nabywania trwałych i dogodnych budowli, oraz sprzę­
tów, szkoły ludowe tatarskie otwarte zostały: w Bak­
czysaraju—przy medresse Zinżerli i medresse chańskiem; 
w Eupatorji — przy tamecznem medresse; w Karasuba- 
zarze—także przy medresse; w Teodozji—tatarska szko­
ła parafjalna; we wsi Koreizie, powiecie jałtyńskim — 
także parafjalna. Oprócz tego dozwolono otworzyć szko­
ły parafjalne we włościach sarajmińskiej, władysławskiej
i szejchmonachskiej. Dalej przystąpionem będzie dp o- 
twarcia szkół ludowych tatarskich i w innych miejsco­
wościach. Oprócz wspomnionych szkół otwarte zosta­
ły: a) w m. Karasubazarze—szkoła ludowa dwukiaso- 
wa, na koszt gminy miejscowej, w której to szkole 
z 96 uczących się trzecią część stanowią żydzi-krym- 
scy, mówiący i odprawiający nabożeństwo w języku 
tatarskim; b) wykład języka ruskiego przy bakczysa- 
rajskiej szkole karaimskiej, z przeznaczeniem dla nau­
czyciela, od gminy po 300 rsr. rocznie. W  szkołach

ludowych tatarskich znajdowało się z dniem 1 stycznia 
1871 r. uczących się 312, z nich szlachty 17, stanu du­
chownego 36, stanów miejskich 105, wiejskich 154. (Go- 
niee,Urząd.) ■ .

* H a n d e l  i p r z e m y s ł .  Z ogłoszonych w Gońcu 
Urzędowym wiadomości o ruchu handlowym w wewnętrz­
nej hordzie kirgizkiej, za rok 187Q, okazuje się, że głó­
wne przedmioty handlu kirgizów hprdy wewnętrznej są 
następujące: bydło i surowe z niegp produkta, jako to: 
skóra, wełna, sadło, puch kozi i wjos koński. Oprócz 
tego niektórzy j. kirgizów, szczególniej części tałowskiej 
i kałmyckiej zajmują się handlem zboża z własnych zasie­
wów a w części z zakupywanych we wsiach sąsiednich 
z hordą. Zbyt pierwszych dwóch przedmiotów dokonywa 
się na istniejących w wewnętrznej hordzie kirgizkiej ja r ­
markach wiosennym i jesiennym, oraz na jarmarkach 
okolicznych z hordą i bazarach, które w tym celu odda- 
wna zwiedzane są przez kirgizów. Sprzedaż zboża od­
bywa się przez kirgizów właściwie, w hordzie swoim tak­
że kirgizom i przemieszkującym w okręgu hordy kup­
com. Handlu kirgizów na jarm arkach wewnątrz hor­
dy, dla braku od miejscowych zarządów jarmarcznych 
zupełnych wiadomości, niepodobna z dokładnością okre­
ślić; w przybliżeniu jednak, podług doniesień administra­
torów miejscowych i deputatów, można przypuszczać, 
że dochodzą one od 600,000 do 900,000 rub. rocznie.

* St. Pet. Wied. podają z gazety rygskiej doniesienie
0 otwarciu w m. Rydze drugiej wystawy gospodarstwa 
wiejskiego krajujnadbaltyckiego. Uroczyste otwarcie wy­
stawy odbyło się 15 czerwca przy najpiękniejszej pogo­
dzie. Zgromadzenie publiczności było bardzo liczne, 
W  obszernej sali, koło bufetu, wystawiona, była trybuna 
dla mówców. O godzinie 12 orkiestra wojskowa odegra­
ła hymn kościelny. Następnie prezes komitetu zarządza­
jącego, burmistrz Hollander, wszedłszy na trybunę miał 
mowę, którą powitał zgromadzoną publiczność i z wdzię­
cznością wspomniał o osobach, które przyczyniły się do 
urządzenia wystawy, budzącej powszechne zajęcie. Jego 
Cesarska Wysokość W ielki Książę Mikołaj Mikołajewicz 
zaszczycił ją swoją protekcją. Dalej mówca skreślił 
wpływ jaki okazały wystawy na wszelkie gałęzie prze­
mysłu, od czasu jak  doszły do teraźniejszego znaczne­
go rozwoju. Aby zaś wystawy przyniosły materjalną ko­
rzyść, wcale nie potrzeba zbierać osobliwości, przeciwnie 
należy mieć na względzie przedmioty miejscowego użyt­
ku, najbardziej poszukiwane. W ystawa kraju nadbałty­
ckiego wcale nie ma na celu wykazania świetności prze­
mysłu krajowego, a raczej wykrycia wad jego. Dawniej 
wszelkie udoskonalenia robiono w drodze długiego do­
świadczenia, dziś nauka i doświadczenie powinny poma­
gać sobie wzajemnie. Im więcej przemysł zagraniczny 
wyprzedził ruski, tem bardziej starać się należy aby zro­
bić takież postępy. Skutki tych starań już wykazały się 
od czasu ostatniej wystawy 1865 r. Do podniesienia go­
spodarstwa wiejskiego przedewszystkiem powinien przy­
czyniać się, oprócz uniwersytetu i szkoły weterynaryjnej 
w Dorpacie, instytut politechniczny, a od rozwinięcia ko­
lei żelaznych i podniesienia stanu umysłowego włościan 
spodziewać się należy błogich skutków dla gospodarstwa 
wiejskiego. M aterjalny dostatek wprawdzie nie może 
jeszcze stanowić szczęścia człowieka, ale jest jednym z 
warunków umoralnienia ludu, a jeżeli odłączyć z historji 
kultury ludzkiej dążność do dostątku, ludzkość wpadnie 
znowu w barbarzyństwo. Bez samochwalstwa możemy 
powiedzieć, że obraliśmy najpewniejszą drogę i jedyny 
cel pewny. W kraju nadbałtyckim powstaje wielka przed- 
siębierczość, dzielna inicjatywa, dzięki instytucjom zape­
wniającym samorząd jego. Mówca nie pragnie wystawiać 
wszystko w różowym kolorze. Gdzie są jasne strony, tam 
są i cienie. Instytucje kraju nadbałtyckiego potrzebują 
reformy zarządu kościelnego, miejskiego i ziemskiego, tu ­
dzież sprawiedliwości. W samoistnym duchu tych insty- 
tucij leży zdrowa osnowa, która nie powinna stronić od 
słusznych wymagań spółczesności i ogólnych interesów 
Cesarstwa. Już od wielu lat przystąpiono do rozwiązania 
tych kwestij. Lecz ostatnie słowo należy do Najjaśniejsze­
go Cesarza. W końcu mówca wynurzył głęboką wdzię­
czność członkowi rodziny Cesarskiej, który przyjął wy­
stawę pod swą protekcję i zakończył mowę trzykrotnym 
„hura” na cześć Najjaśniejszego Pana. Orkiestra zagrała 
hymn narodowy ruski. Poozem prezes ogłosił otwarcie 
wystawy.

* R ó ż n e  wi eśc i .  Czerpiemy z rygskiej korespon­
dencji do dziennika St. Petersb. Wiedom. następujące 
wiadomości, mogące stanowić dobry materjał do oce­
nienia umysłowego rozwoju w kraju nadbałtyckim. 
W ogóle w kraju nadbałtyckim wychodzi 36 pism pe- 
rjodycznych, a liczba prenumeratorów dochodzi do 
43,000. Z tej cyfry należy wyłączyć cztery urzędowe pisma 
z 4,285 prenumeratorami. Najwięcej pism perjodycż- 
nych, wychodzi w Rydze i Dorpacie, mianowicie w 
pierwszem mieście 14, a w drugiem 12. Wyłączając 
dzienniki urzędowe, codziennie wychodzi 8 gazet, trzy 
razy na tydzień 1, dwa razy na tydzień 1, tygodniowo 
11; reszta pism czasowych—wychodzi raz na miesiąc. 
Do tych cyfr nie są włączone czasopisma niektórych 
towarzystw naukowych, wydawane przeważnie dla ich 
członków, jako to: „Zbiorownik literackiego towarzy­
stwa łotyszskiego,” „Zbiorownik estońskiego towarzy­
stwa naukowego,” „Komunikacje kurlandzkiego tow a­
rzystwa literatury i sztuk” i t. d. Grupując bałtyckie 
czasopisma według narodowości, otrzymamy następują­
ce sumy. Na 60,000 w przybliżeniu rosjan, przypada 
jedna codzienna gazeta, Ryżskij Wiestnik, mająca tylko 
około 700 prenumeratox-ów, zatem na 85 rosjan jest 1 
prenumerator; na 200,000 niemców (do tej liczby włą­
czeni są i żydzi mówiący po niemiecku) przypada 22 
gazet z 19,000 prenumeratorami, czyli na 10 niemców
1 prenumerator; na 700,000 estów 5 gazet z 5,750 
prenumeratorami, czyli na 120 estów 1 prenumera­
tor; na 1,100,000 łotyszów 3 gazety (2 z dodat­
kami) z 12,647 prenumeratorami, czyli na 85 ło­
tyszów 1 prenumerator. Ale jeżeli wyłączyć z o- 
gółnej liczby łotyszów, do 200,000 łotyszów guber­
nji witebskiej, mówiących osobnem narzeczem, wy­
znających wiarę katolicką, a z powodu małego roz­
powszechnienia pomiędzy nimi piśinienności, prawie 
zupełnie nieczytających gazet, tu wyżej przytoczone cy­
fry znacznie zmienią się na korzyść łotyszów. Na 71 
łotyszów gubernij nadbałtyckich można liczyć 1 prenu­
meratora. W  roku bieżącym już liczy się na 58 łoty­
szów 1 prenumerator, ponieważ liczba prenumeratorów 
łotyszskich pism perjodycznych nagle powiększała się 
tu do 15,000. Oprócz miejscowych pism sprowadzał 
się wiele gazet i pism zagranicznych, szczególnie nie­
mieckich. Nie móżna nie cieszyć się z pocieszającego 
zjawiska—dążenia nadbałtyckich włośnian—łotyszów i 
estów do oświaty. Nie można im tego zarzucić, że po­
między nimi nie jest rozwinięta skłonność do czytania, 
szczególniej pism politycznych. Z najżywszein zajęciem 
badają współczesne wypadki i bąrdzo chętnie czynią je  
przedmiotem swych rozmów. Czytanie gazet niemiec­
kich^ dość jest rozpowszechnione i pomiędzy włościa­
nami, szczególnie w bogatych i oświeconych gminach. 
Tak, w powiecie dobef^kiip. w gtibernji kurląndzkiej, 
w wielu włościańskich dworkach możną napotkać cza­
sopisma niemieckie Gdrtenlaubć lllustrirle Zeitung, Klad- 
deradadsch, obok pism łotyszskich właściwie mówiąc po­
wiat dubelski jak  najmodniejszy najbogatszy i najob-

wiczeń8zy w kraju nadbałtyckim. Najwięcej tam jest 
dóbr rządowych, a ponieważ włościanie rządowi płacą 
daleko mniejszy czynsz za swe zagrody, niż inni, prze­
to zdołbli dojść do pewnej zamożności. W  powiecie 
dobelskim jest wielu włościan, którzy kształcili się w 
mitawskiej pięcioklasowej szkole realnej. Są i tacy 
nawet którzy uczęszczali do mitawskiego gimnazjum 
klasycznego. W  ogóle zakłady naukowe, nie wyłączając 
nawet szkół ludowych, w porównaniu z innemi częścia­
mi Cesarstwa, znajdują się w stanie kwitnącym. Nie 
licząc skarbców, w kraju nadbałtyckim prawie nie znaj­
dzie się ani jeden włościanin łotysz lub est, któryby 
nie umiał przynajmniej czytać.

* Do dziennika Nowosti piszą z Bieżecka, że 11-go 
czerwca o godzinie szóstej wieczorem na stacji bieże- 
ckiej na kolei żelaznej rybińsko-bołogowskiej, smaro­
wnik lokomotywy, Aleksiejew, przebiegając przez dro­
gę szynową, koło przechodzącej lokomotywy dyżurnej, 
dostał się pod nią i koło rozerwało mu brzuch. Nie­
szczęśliwy w strasznych mękach odesłany został do 
szpitala bieżeckiego. Prowadzone jest obecnie śledztwo 
w tej sprawie.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Francja.

* W  korespondencji paryzkiej do Indep. belge z dnia 
29 czerwca, czytamy: Przegląd wojska dwa razy zapo­
wiadany i dwa razy odwoływany, z powodów już po­
wszechnie wiadomych, odbył się nareszcie dzisiaj. Nie­
zmierny tłum ludu podążał na wyścigowe pole w Long- 
champ, aby widzieć owych 120 tysięcy żołnierzy, któ­
rzy przeżyli klęski ojczyzny, a ponieważ p. Thiers przy­
był przed godziną drugą, więc o drugiej, jako o nazna- \  
czonej godzinie, rewję rozpoczęto. Wojska zachowały 
postawę wyborną, dowiodły one, że klęski poniesione
nie zdołały ich zniechęcić, że właśnie owe nieszczęścia 
nauczyły ich zdrowych zasad karności i godności oso­
bistej, bez których i odwaga na nic by się nie zdała, 
nauczyły się one nie spuszczać się w niczem na ślepy 
los, na podobieństwo pretorjanów, a do czego usposo­
bione były za cesarstwa. Ani jeden okrzyk nie powstał 
w szeregach, wojsko defilowało w milczeniu, oficerowie 
szpadami tylko salutowali, a p. Thiers jaśniał radością 
i uśmiechał się tym śmiechem sprytnym, szczerym, mo­
że cokolwiek mieszczańskim, lecz sympatycznym jaki 
na jego twarzy w pomyślnych chwilach jaśnieje. ’ Oto­
czony był członkami zgromadzenia, z którymi dzielił 
swe wrażenia, a za pomocą lunety polowej śledził naj­
mniejszy ruch wojska. Bo też rzeczywiście, wspaniały 
był widok stu tysięcy ludzi jeszcze przed niedawnym 
czasem tak zdezorganizowanych, lub jeńców, a po więk­
szej części zniechęconych, dziś, po odzyskaniu wolno­
ści powracających do zaufania w przyszłość i do poczu­
cia sił własnych, a p. Thiers ma wszelkie prawo szczy­
cić się swem dziełem. Marszałek Mac-Mahon rozpo­
czął pochód, a za nim postępował jego sztab główny, 
poczem zajął miejsce naprzeciw trybuny pana Thiersa. 
Żandarmi i sierżanci miejscy w brygadach, defilowali na 
czele, za nimi 1, 2, 4 i 5 korpus armji i korpus rezer­
wowy. Lud witał ich sympatycznie i radośnie, jedno­
brzmiące tylko słyszano okrzyki tej całej masy w wy­
razach: „Niech żyje Francja! Niech żyje wojsko!” I  człon­
kowie zgromadzenia narodowego umieszczeni w trybu­
nach po prawej stronie p. Thiersa, z równym jak  po­
spólstwo zapałem, przyjmowali naszych żołnierzy.

* W  innej znów korespondencji wersalskiej do In ­
dependence belge, z dnia 30 czerwca piszą: P r z y  Wczo- ^ 1
rajszym przeglądzie po skończonej defiladzie, gdy p"
Thiers zszedłszy z trybuny, uścisnął rękę marszałka 
Mac-Mahona, natychmiast rozległy się ze wszech stron 
okrzyki szalone: Niech żyje p. Thiers, niech żyje
Mac-Mahon! Widać, że ludność puryzka chciała tym 
sposobem okazać ufność jaką pokłada w naczelniku 
władzy wykonawczej, a winienem dodać dla zachowa­
nia ścisłej prawdy, iż nie dał mi się słyszeć ani jeden 
okrzyk: Niech żyje zgromadzenie. Ztąd wnoszę, iż
w istocie paryżanie przez ową manifestację sympatyczną 
pragnęli z całą otwartością okazać, iż jeżeli pochwala­
ją  postępowanie i mądrość polityki p. Thiersa, żywią 
rzeczywiste powody nieufności do zgromadzenia z przy­
czyny jego postępowania, które w nich budzi niechęć 
ukrytą. W prefekturze wieczorem dnia tego, na wiel­
kim obiedzie znajdowali się ministrowie, prezes i wice 
prezesi zgromadzenia, jako też i marszałek M ac-M a­
hon z jenerałami, między którymi zauważano także o- 
becność jenerała Bourbaki. Po obiedzie miało miejsce 
przyjęcie: deputowani zebrali się w znacznej liczbie, 
wzruszeni jeszcze pełną zapału manifestacją jaka odby­
ła się w tym dniu, śpieszyli oni z złożeniem powinszo­
wać naczelnikowi rządu; nie mogą wyjść z podżiwiema 
nad popularnością jakiej zasłużenie używa ten sędziwy 
sternik państwowej na-wy. Dziś po korytarzach izby 
słyszeć się dają ciągłe rozmowy o dniu wczorajszym 
i wielu reprezentantów objawia otwarcie niepokój a za­
razem i niczadowolnienie, iż byli przytomni owemu 
wybuchowi zapału, którego doniosłość znając, nie spo­
dziewali się go wcale. Zgromadzenie mniemało, bo­
wiem że ono samo, jako ciało zbiorowe, wielką odegra 
rolę na owym przeglądzie i przez nieustanne powta­
rzanie pochwał i applauzów dla armji, spodziewało się 
zwrócić na siebie uwagę publiczności, tymczasem 
przekonało się, że dyplom dobrej polityki i szczerego 
patrjotyzmu, który naiwnie sobie nadawało, należy rze­
czywiście tylko samemu naczelnikowi władzy wykonaw­
czej. Istotnie zgromadzenie dopiero teraz mogło osą­
dzić z sympatji okazywanej panu Thiers, ile znaczy 
zręczność i mądrość, jakiemi tenże kierował się w spra­
wach kraju. Nominacja p. Ladmirault na gubernatora 
Paryża i komendanta dywizji miejscowej, ma być o- 
głoszoną ju tro  w Journal ofjiciel. Marszałek Mac-Ma­
hon pozostaje na czele armji. Jenerał Appert i puł­
kownik Gaiilard, mają obowiązek kierowania służbą i 
śledztwem przeciw więźniom w Wersalu, a pułkownik 
Carró i prokurator rzeczypospolitej, H enryk Didier, 
będą pełnić też same obowiązki w Paryżu.

* Korespondent wersalski do Independence w dniu 30 
czerwca pisze: Dziś głównym przedmiotem ’wszystkich 
rozmów w W ersalu jest odbyty w dniu wczorajszym w 
Paryżu przegląd wojska, jak  również świetne przyjęcia 
p. lh ie rsa  i powodzenie szczęśliwe pożyczki. Już wiecie 
jak  się odbył ów przegląd, z jakiemi okrzykami radośoi 
przyjmowano p. lh ie rsa  przy odjeździe. Dzień ów był 
niejako punktem kulminacyjnym w życiu tego męża sta­
nu, tak jak  dzień sobotni był dniem trjumfu dla p. Pou- 
yer-Quertier. Wieczorem dnia tego, p. Thiers miał na 
sobie gwiazdę Legji honorowej, nowego fasonu, z wyobra­
żeniem biustu rzeczypospolitej; w salonie jego było wiel­
kie zgromadzenie i ze wszech stron odbierał liczne po­
winszowania, bo rzeczywiście, jeżeli armja, której prze­
gląd miał miejsce, nie jest jeszcze tak piękną, jakby o- 
8tatecznie życzyć sobie można, to przyznajmy, iż posta­
wiona została w tak krótkim przeciągu czasu i j est już 
ożywiona najlepszym duchem wojowmćzyfiiij a armja ta 
złożona z samych młodych żołnierzy, uważaną być musi 
jako utwór p. Thiersa, który już przez to samo. zasłużył 
się dobrze ojczyźnie — dodajmy do tego, że po upływie 
tak wielu, tak bardzo wielu miesięcy, dzień ów był pier­
wszym dniem, który błysnął Francji promykiem nadziei.
I  od tego to właśnie p. Gróyy zaczął swą mowę napo-



siedzeniu dzisiejszem. Z wysokości trybuny prezydjalnej, 
z siłą słowa czerpniętą w zacnym lecz mocnym charakte­
rze swoim, zapowiedział, że się tak wyrażę, koniec klęsk 
naszych a zwiastował jutrzenkę nowej przyszłości. 
„Francja’’, mówił on, „będzie jeszcze wielkim narodem!” 
Bóg go wysłuchać raczy. Pożyczka wyniosła sześć mi- 
ljardów; w rzeczy pospolitej ustala się i porządek i pokój. 
P . Grćvy w imieniu zgromadzeniu podziękował armji, 
która wczoraj wystąpiła z całą godnością, wytrwale i 
bacznie, pod bronią. Mowa prezesa izby będzie za­
mieszczona w rozkazie dziennym do armji i przylepioną 
na murach wszystkich urzędów gmin Francji. Jednym 
z wydatniejszych faktów na tem krótkiem posiedzeniu 
było przyjęcie, na żądanie podającego, rozbioru wniosku 
p. de Ravinet, dotyczącego instalacjiministerjum w Wer­
salu; wniosek został przyjęty przez koipisję, której re­
ferentem był p. Ventavon. Dziś na horyzoncie paryzkim 
zaświtał powrót zgromadzenia do stolicy. Nazajutrz po 
rewji a w wilję dnia wyborów, będzie można ocenić całą 
doniosłość tego powrotu. Z tem wszystkiem nie należy 
się łudzić, bo jeszcze wczoraj obawiano się w Paryżu 
trjumfu listy zagorzałych progresistów.

A u s :r ja .
* Odpowiedź dana przez hrabiego Hohenwartha 

klubowi katolicko-politycznemu w Wiedniu, względem 
przedsięwzięcia surowych środków przeciwko dzienni­
karstwu liberalnemu (patrz Nr. 130 Dzień. W arsz.), 
wywarła tam wielkie wrażenie. Korespondencje tame­
czne donoszą, że na żądanie hrabiego Hohenwartha, 
deputowany pomienionego klubu, doktór Gruber, przy 
rzekł sporządzić relację, w której zamierza udowodnić, 
że wszelkie wykroczenia dziennikarstwa liberalnego 
pochodzą nie ze złego zamiaru Redaktorów, lecz raczej 
z niewiadomości. A przeto potrzeba, aby każdy dzien­
nikarz składał egzamin doktorski z jakiegokolwiek fa­
kultetu. Kto go nie złoży, ten nie ma prawa być re ­
daktorem. '/•

* IS1 ar tul ni LW~y w osobnym artykule potępiają po­
litykę hrabiego Beusta i między innemi powiadają: 
„W około granic państwa austro-węgierskiego niema 
żadnej kwestji, któraby zupełnie zależała od hrabiego 
Beusta, od jego przenikliwości lub rzeczywistej siły, i 
której bieg przekonywałby, że w Austrji istnieje jaka­
kolwiek polityka zagraniczna. Lecz wszystko to bar­
dzo naturalnie wypływa z prowadzonej wewnątrz A u­
strji polityki, jaką sam hrabia Beust pierwszy starał 
się ustalić. Kiedy idea państwa anstrjackiego posta­
wiona była do góry nogami, wtedy i polityka jego za­
graniczna nie mogła być inną jak  taką, jakiej teraz 
hr. Beust nie może dalej prowadzić. Wewnętrzny du­
alizm sprowadził także dualizm zagraniczny; z pierw­
szego państwo tyleż ma korzyści co i z drugiego.

* Podług urzędowych wiadomości, dług państwa au- 
stro węgierskiego w roku 1870 wynosił w ogóle 
3,236,208,425 guld. 86 '/2 kraj carów,

* W  wyższych sferach wiedeńskiego ministerstwa 
wojny, jak słychać, mają zajść znaczne zmiany. Jen e­
rałowie zostający przy głównodowodzących w Lincu, 
Trjeście, Krakowie, Presburgu, Temeswarze, Inspruku 
i Petrowaradinie będą uchyleni, jako też dowódcy bry­
gad w’ Wiedniu, Peszcie, Pradze i Lwowie. Podług 
gazety Presse, nie wyniesie to wielkiej oszczędności; je ­
żeli tym sposobem oszczędzi się 70,000 guld., to urzą­
dzenie dowództw rezerwowych kosztować będzie 230,000 
guld. — Z powodu wprowadzenie reformy cywilnej w 
Pograniczu warażdyńskiem, przybędzie jeden pułk re­
gularny, tak, że obecnie liczba pułków regularnych 
wynosić będzie 81. Pogranicze wojskowe składać się 
będzie z 12 pułków i 1 batałjonu. Pułki i jazda nie 
ulegną wielkiej zmianie, z tą tylko różnicą, że w cza­
sie pokoju jazda wynosić będzie 8,000 ludzi, a artyle- 
rja powiększona będzie o jeden pułk.

Z iem ie  s ło w iań sk ie .
* Wychodząca w Pradze gazeta niemiecka Politik^za- 

stanawia się szczegółowo w osobnym ąrtykule nad bud­
żetem, nad którym toczą się obecnie rozprawy w wiedeń­
skiej izbie deputowanych. W  artykule tym zwrócona jest 
uwaga głównie na podatki, które płaci królestwo czeskie. 
Z rezultatu wyprowadzonego okazuje się, że kraje czes­
kie opłacają 33,864,806 guldenów podatków stałych, co 
wynosi 42°/, ogółu podatków stałych, któro płacą wszyst­
kie razem wzięte kraje Przedlitawji. Dane przytoczone 
dowodzą jasno, jak  wielką doniosłość ma ludność słowiań­
ska w Czechach. Opłaty gruntowe, najważniejsze ze 
wszystkich podatków 6tałych, wnoszone są po większej 
części przez ludność słowiańską tego kraju, albowiem 
trzy prowincje, mające miejscowość górzystą i zaludnio­
ne niemcami, nie są tak urodzajne. Organa niemieckie 
dowodzą przy każdej sposobności, że przemysł i hnnde! 
są najbardziej rozwinięte w tych trzech prowincjach* co 
da się z łatwością wytłomaczyć nizkiemi cenami rąk ro ­
boczych. Lecz nadzwyczajny rozwój przemysłu wśróc 
słowian czeskich, za pomocą stowarzyszeń, nie dozwala 
już teraz wskazywać na niemców, jako na główny ży wio: 
przemysłu i handlu w Czechach. Dość byłoby wskazać 
na ogromną liczbę cukrowni i gorzelni, przeważnie cze- 
sko-słowiańskich, gdyby przeciwnicy Czech chcieli do­
wodzić, że podatki niestałe zmieniłyby stosunek sura wno 
szonych do skarbu austrjackicgo.

* Rezultat ostatnich wyborów w Chorwacji, .—piszą 
z Zagrzebia do Corr. Slave,—jak  się zdaje, całkiem zbił 
madziarów z tropu; potracili oni głowy i spadła z ich tw a­
rzy maska, którą zasłaniali się dotąd z taką jusilnością. 
Pesti Naplo czyni następujące -wyznanie szczere: Jeżeli 
chorwaci nie przestaną żądać rewizji umowy zawartej 
z nimi, to wcielimy do W ęgier Sławonję i pozostawimy 
Chorwację jej własnemu losowi.—Oto jak  madziarzy sza­
nują traktaty i prawa,—powiada korespondent. Od nie­
jakiego czasu Sławonja stała się widownią dla intryg, któ­
re knuje Pejaczewicz, w zamiarze oderwania Sławonji od 
Chorwacji i zlania jej z Węgrami. Plan ten roztrząsany 
jest w szpaltach gazety Drawa i znajduje poparcie ze stro- 
ny arystokracji miejscowej. Lecz stronnictwo narodowe 
czuwa i nie zezwoli na rozdrobnienie swego kraju.—Roz­
maite korespondencje z Zagrzebia i Sławonji świadczą je ­
dnomyślnie o nadźwyczajnem oburzeniu na madziarów.

Gazety morawskie donoszą, że w Prostejowie 
(Prossnitz) miał odbyć się 2 -go lipca tabor. Urządza- 
jący to zgromadzenie powiadają między innemi w swej 
odezwie: „/Se wszystkich stron Morawji daje się sły­
szeć -wołanie: żądamy szkół, w których dzieci nasze 
pjogłyby otrzymywać wyższe uksżtałcenie w swym ję ­
zyku rodowitym. Nie moźnaŁ nie nazwać ze wszech 
miar słusznem żądania tak licznej ludności, chciwej po­
światy. Morawczycy dopominają się o to, co należy 
się im na mocy prawa. Kto ponosi ciężary, ten po­
winien mieć sobie zapewnione korzyści i prawa. Jasno 
dowodzą tego użalania się z wszystkich stron Morawy. 
Nawet w Prostejowie, mającem liczną ludność, nie ma 
wcah szkół' czeski cli, a pomimo to ani władze, ani re­
prezentacja miejska nie przedsiębiorą żadnych kroków 
dla zaradzenia temu.

* W  Pradze ma być założona akademja handlowa 
słowiańska. Komitet ustanowiony dla zaprowadzenia 
takiej akademji odbył niedawno licznie nawiedzone 
posiedzenie w wielkiej snli ratusza miejskiego.

* Słowo lwowskie podaje następującą wiadomość 
z Pragi, z 27 czerwca: „Jako o fakcie spełnionym, 
donoszą o porozumieniu się rządu z reprezentantami 
większości sejmowej czeskiej, oraz o tem, że Rieger

mianowany zostanie ministrem dla królestwa czeskiego. 
Przewódcy czescy chcą, za pośrednictwem swojej wię­
kszości Sejmowej, dać niemcom w Czechach wszelkie 
możebne gwarancje co do autonomji narodowej.”—i 
Najnowsze gazety czeskie, które otrzymaliśmy obecnie, 
nie potwierdzają jeszcze stanowczo tej wiadomości. 
Oto np. co pisze korespondent wiedeński do Narodnich 
Listów, pod datą 26 czerwca: D r. Prażak wyjeżdża
dziś wieczorem napowrót do Berna (Briinn).—Podług 
Vaterlanda, porozumienie z Morawą jest już gotowe, 
z Czechami zaś nie, lecz jest blizkie. Porozumienie 
z Morawą! Co rozumie pod tem gazeta pomieniona?— 
Porozumienie, powiada ona, jest „gotowe.” Lecz — 
rozmowy, narady i przestrogi nie mogą być nazywane 
„porozumieniem,” jak  również nie można wyprowadzić 
ztąd wniosku stanowczego. Zresztą podług pogłosek 
pochodzących ze sfer rządowych, nie brak dobrych 
chęci, byle żądania czeskie były „uiniarkowańsze.”— 
^  tego można już wnosić, że porozumienie nie tak 
prędko nastąpi i że pozostaniemy jeszcze przez jakiś 
Czas na dawnem miejscu; nie powinniśmy bowiem za­
pominać, że Vaterland dowodzi już teraz niezbę­
dności zgodzenia się szlachty konserwatywnej, lecz 
zanim to nastąpi, wiele wody upłynie w Dunaju i 
Wełtawie (po niem. Moldau). Tymczasem wierni 
konstytucji cieszą się z tego, że rząd nie zdoła u- 
rzeczywistnić swych planów pojednawczych, wynaleźli 
oni bowiem nowy śro.dek dla pozbawienia rządu punk­
tu głównego oporu. Środkiem tym jest uchwała komi­
sji finansowej, ażeby odmówiono rządowi zatwierdzenia 
żądanej przez niego pożyczki w wysokości 60 miljo- 
nów guldenów. Komisja dowodzi, że nie zachodzi na 
teraz potrzeba takiej operacji i że rząd będzie mógł 
z łatwością zwołać w jesieni radę państwa. Chcą oni 
mieć jakąkolwiek rękojmię dla swego dalszego istnie­
nia.”—Niezwłocznie prawie po tej korespondencji, ga­
zeta -wiedeńska Zukunft z 27 czerwca pisze (co powta­
rzają i Narodni Listy)-. „Pp. Rieger i Prażak, ukoń­
czywszy w tych dniach narady z hr. Hohenwarthem 
w przedmiocie porozumienia z Czechami, wyjechali 
znowu z Wiednia. Decyzja zależeć będzie obecnie od 
korony, kiedy ma ona przystąpić i czy przystąpi do 
porozumienia z Czechami? Nie ma żadnej stanowczej 
różnicy pomiędzy porozumieniem z Czechami a Mora­
wą. Tylko Dr. Prażakowi udzielone zostało pełnomoc­
nictwo nieograniczone, podczas gdy Rieger był zmu­
szony oczekiwać co do licznych kwestij aż do chwili, 
w której będzie mógł naradzić się w kwestji porozu­
mienia ze wszystkimi reprezentantami swego stronnic- 
tw^‘ ^.° zwlekania ze strony D ra Riegra, na
które, jak  powiada Vaterland, szemrzą w sferach mini- 
sterjalnych, pochodzi to głównie ztąd, że D r. Rieger 
waha się jeszcze dotąd, czy ma wejść do składu mini­
sterstwa? Osobistość jego sama przez się jest progra­
mem; wejście jego do ministerstwa wywołałoby nieza­
dowolenie nad miarę; nadto, na takiem stanowisku urzę- 
dowem, straciłby on moc ducha i wpływ; lecz taki 
człowiek jak Rieger, odznaczający się niezależnym spo­
sobem myślenia i posiadający sytuację zabezpieczoną, 
nie^ może ryzykować własnej osoby, narażając się na 
takie niebezpieczeństwo. Co się tyczy nareszcie przyję­
cia warunków porozumienia przez konserwatystów w 
Czechach i na Morawie, o czem wspomina Vaterland, 
nie przywiązujemy do tego wielkiej wagi, albowiem 
oświadczyli się oni już częścią co do takiego przyjęcia, 
częścią zaś przyjdzie bez wątpienia do takowego w jak 
najprędszym czasie.”

* Korespondent gazety wiedeńskiej Zukunft pisze ze 
Starej Serbji pod datą 16 czerwca: „Wszystkie miasta 
i wsie w Turcji przepełnione są obecnie derwiszami, 
którzy zachęcają mahometan prawowiernych do wojny 
zawziętej z ludnością chrześcjańską. Błędnem byłoby 
mniemanie, ażeby ci derwisze byli w rzeczy samej po­
bożnymi pielgrzymami tureckimi, powodowanymi jedy­
nie fanatyzmem religijnym. Są to po prostu turcy po­
przebierani, których przysłano z Konstantynopola dla 
szpiegowania i szerzenia agitacji. Przekonano się na­
wet obecnie, że pasza i inni wyżsi urzędnicy gromadzą 
się po nocach dla komunikowania sobie wzajemnie te­
go, co widzieli lub słyszeli w ciągu dnia, poczem po­
syłają denuncjacje do Konstantynopola. Pomiędzy lu­
dnością chrześcjańską uwija się także wielu zakonni­
ków, którzy udając kaznodziejów podróżnych, czynią 
toż samo, co i inni derwisze. Wszyscy oni podburzają 
ludność chrześcjańską i mahometańską; jednocześnie 
wywiadują się oni, jakie jest usposobienie umysłów 
chrześcjan tureckich względem serbów i czarnogórców. 
Następstwa takiego podburzania i szpiegostwa wycho­
dzą już na jaw; dokonywane są codziennie morderstwa 
i liczne aresztowania chrześcjan.” Dalej korespondent 
przytacza przykłady okrutnego i niecnego postępowa­
nia turków.

fi Azja.
* Mówiono już nieraz o niecnym handlu robo­

tnikami chińskimi, czyli tak zwanymi coolis’ami, któ­
ry to handel okrutniejszy jest jeszcze od handlu nie­
wolnikami. Nowy tego dowód mamy w strasznym 
wypadku, który miał miejsce 8-go maja na wodach 
chińskich. Okręt „D on-Juan” wypłynął 6-go maja z 
Macao do Callao, mając na swym pokładzie 650 coo- 
lis’ow. We dwa dni potem, gdy okręt znajdował się o 
60 mil od Hongkong, wybuchł na jego pokładzie po­
żar, jak  kapitan i załoga zapewniają, w części okrętu 
przeznaczonej dla pasażerów (tak nazywają oni prze­
strzeń przeznaczoną do ładowania frachtu żywego), 
podczas gdy coolis’owie, którzy zdołali wyratować się, 
twierdzą, że ogień wszczął się w pobliżu kajuty kapi­
tana. Płomienie objęły stopniowo cały okręt, tymcza­
sem zaś wyjścia z części okrętu przeznaczonej dla 
coolis’ow pozostawały zamknięte przez całą godzinę; 
kapitan i cała osada wsiedli do szalupy, i wówczas 
dopiero wypuszczono „pasażerów” z których tylko 50 
do 60 zdołało wydostać się na pokład; łódź rybacka 
zabrała ich i odwiozła do Hongkong; reszta zaś nie­
szczęśliwych „pasażerów” pozostała na okręcie, który 
spłonął całkiem i w płomieniach którego coolis’owie 
znaleźli śmierć przez spalenie się lub uduszenie.

Telegramy z gazet zagranicznych.
* Paryi, 1 lipca. Hrabia Paryża wczoraj złożył wi­

zytę Thiersowi. Dziś wieczorem jest wielki obiad, na 
którym pomiędzy innymi gośćmi, będą się znajdowali 
książęta orleańscy. Zaprzeczają pogłosce, jakoby Ju - 
ljusz h ayre miał się usunąć i być zastąpiony przez księ­
cia B roghe.—Strasburg wziął udział w pożyczce w ilości 
15 miljonów franków.

* Paryi, 1 lipca. Dzienniki donoszą, że wiele komi­
tetów wyborczych przyjęło listę zjednoczenia paryzkie- 
go. W  Paryżu jest zapisanych 389,775 wyborców. L i­
berii donosi, że dziś wieczorem pierwsze wojska wycho­
dzą na załogi na prowincji.

* Paryż, 1 lipca. Opinion nationale pisze: Jest mowa 
o tem, że rząd zamierza nie robić redukcji w zapisanych 
na pożyczkę pięciu miljardach, jeżeli zapisani na to się 
zgodzą. Każdy zapisany będzie miał do wyboru uledz 
redukcji co do zapisanej sumy lub nie. Naturalnie zgro­
madzenie narodowe musiałoby udzielić na to zezwolenie. 
Dowody pożyczki, znadujące się już w obcych rękach, 
w każdym razie mają być od redukcji wyłączone.

* Wersal, 1 lipca. Komisja budżetowa przyjmowa­
ła wczoraj deputację dziennikarzy, która zalecała uchy­
lenie opłaty stempla od dzienników i podatek po 1 
centymie od fejletonu. W edług Ajencji Havas, rząd ma 
się zrzec i tego ostatniego podatku.

* Bruksela, 1 lipca. Indćp. beige zamieszcza nastę­
pujący telegram z Paryża z dnia dzisiejszego: Armja 
nie będzie brała udziału w jutrzejszych wyborach. 
Z 540,000 karabinów, które posiadali powstańcy, 460,000 
już znajduje się w posiadaniu rządu. W krótce żan- 
darmerja obejmie służbę bezpieczeństwa w dzielnicach 
robotniczych. Armja, o ile można, nie będzie do tej 
służby używana,

* Florencja, 1 lipca. Książę następca tronu Humbert 
przybył do Florencji i napowrót wyjechał do Rzymu. 
Merowie wielu miast, również jak  deputowani i sena­
torowie wyjechali do Rzymu.

* Florencja, 1 lipca Francuzki poseł ju tro  wyje­
żdża na urlop; jego kolega w Rzymie także korzysta 
z przybycia króla, aby udać się na urlop.

* Florencja, 2 lipca. Wszyscy ministrowie udali się 
do Rzymu. Ciało dyplomatyczne będzie tam przyjmo­
wane przez króla w poniedziałek.

* Rzym, 1 lipca. Ju tro  odbędzie się tu pierwsze

Sosiedzenie rady ministrów, a pojutrze wielki obiad 
yplomatyczny w Kwirinalu. K ról 4-go wyjeżdża do 

Florencji i 9-go wraca napowrót aby się znajdować na 
nowem posiedzeniu rady ministrów.

* Rzym, 1 lipca. Ministrowie przyjechali rano i 
stanęli w właściwych ministerstwach. Reprezentanci 
Portugalji, Brazylji, Szwajcarji i Bawarji, przybyli tu 
i byli przyjmowaui przez ministra spraw zagranicz­
nych p. Visconti-Venosta. Inni reprezentanci przybę­
dą jutro lub pojutrze.

* Rzym, 2 lipca. K ról przybył tu i został powitany 
przez księcia Humberta, burmistrza miasta Rzymu, mi­
nistrów, posłów, prezesów obu izb parlamentu i władze. 
Wojska, gwardja narodowa i liczne deputacje z chorą­
gwiami i muzyką uszykowały się na ulicach. Król był 
przyjęty z zapałem i na żywe okrzyki tłumu kilkakrotnie 
ukazywał się na balkonie pałacu kwirynalskiego. Król 
był rozrzewniony; przyjmował deputację 100 miast. 
Deszcz ciągło pada.

* R zy m , 1 lipca. Gazzetta ufjiziale ogłasza dekret, 
odraczający posiedzenia izby deputowanych i senatu.

* Rzym, 2 lipca. Posłowie Rosji, Niemiec, Szwecji, 
Turcji, Holandji, Hiszpanji i Stanów Zjednoczonych 
przybyli tu.

* Rzym, 1 lipca. Od wczoraj znów z wielką pewno­
ścią krąży pogłoska, że papież jutro rano opuści Rzym 
i uda się do Civitta-Vecchia, gdzie wsiądzie na oddaną 
do jego rozporządzenia fregatę francuzkąi Orenoque i po­
płynie na wyspę Korsykę. Powiadają, że kardynał An- 
tonelli telegraficznie zawiadomi mocarstwa o wyjeździe 
papieża. Jak  dalej powiadają, rząd włoski na wiado­
mość o tem, wynurzył swe ubolewanie i ofiarował papie­
żowi honorową eskortę do Civitta-Vecchia.

* Rzym, 2 lipca. Papież pozostaje; Francja cofnęła 
propozycję udzielenia gościnności na wyspie Korsyce, 
jak  zapewniają, z powodu poufnego zawiadomienia ze 
strony księcia Bismarcka, że obecność papieża na ziemi 
francużkiej doda ducha legitymistom i skrępuje swobodę 
działania obecnego rządu francuzkiego.

* Berlin, 1 lipca. Wiadomości o [przyszłym zje- 
ździe cesarza austrjackiego i cesarza niemieckiego są 
zmyślone. Nie było o tem jeszcze wcale mowy, mia­
nowicie podczas bytności jenerała Gablentza w B erli­
nie. Francja zapowiedziała wypłatę 125 miljonów fr. 
do 10 lipca. Mają nastąpić układy o prędsze w ypła­
cenie wynagrodzenia za trofea wojenne dla przyspie­
szenia opuszczenia zajętego terytorjum. Prawdopodo­
bnie francuzki minister skarbu przed końcem roku zro­
bi nową wielką operację finansową.

* Wiedeń, 1 lipca. Na posiedzeniu delegacji rady 
państw , przy ogólnych rozprawach nad budżetem mi­
nisterstwa spraw zagranicznych. Beust oświadczył się 
za systematycznem trzymaniem się polityki pokojowej 
i w przyszłości i za przyjaznemi stosunkami ze wszyst- 
kiemi mocarstwami. Wnoszone podwyższenie fundu­
szów do rozporządzenia do 260,000 złr. zostało nastę­
pnie zatwierdzone i cały budżet bez rozpraw uchwa­
lony.

* Praga, 1 lipca. Pokrok, który dziś wyszedł w 
formacie Politik zawiera trzy oświadczenia. Pierwsze, 
podpisane przez Strejszowskiego, powiada, że Pokrok 
przechodzi do consortium wybranego z klubu deklaran- 
tów. Drugie oświadczenie bez podpisu, uwydatnia za­
danie consortium, kierowania dziennikiem dla dobra 
narodu i zgodnie z większością jego reprezentantów. 
Trzecie oświadczenie, podpisane przez Riegera i Pa- 
lackiego powiada, że obecni właściciele objęli Pokrok 
tylko w celu i w nadziei, że ustanie opłakany spór, 
który panował ze szkodą sprawy narodowej. W łaści­
ciele zobowiązali się kierować dziennikiem w duchu 
pojednania i zjednoczenia sił narodowych, w myśl Rie­
gera i Palackiego, i we wszystkiem poddają się ich 
poglądom. Consortium składa się z szczerych i bez - 
interesownych patrjotów, którym najpilniej polecono 
dziennik. A rtykuł wstępny Pokroka występuje prze­
ciwko Vaterlandowi, który utrzymywał, że zachowaw­
cza szlachta ma w swym ręku rozstrzygnięcie. N ie­
prawdą jest jakoby szlachta nie była zobowiązana do 
deklaracji; chociaż jej nie podpisali, przystąpiła do 
niej uroczyście i w przeszłorocznyin ądresie złożyła de­
klarację do tronu. —W edług telegraiinu Narodni Listy, 
w sferach dworskich spodziewają sić koronacji króla 
w ciągu sześciu miesięcy.—W iedeńska korespondencja 
dziennika Bohemia przedstawia program Hohenwartha, 
jako powrót do dyplomu październikowego.

Peszt, 1 lipca. W  skutku 48-godzinnego ulewne­
go deszczu w całym banacie, większa jego część i część 
miasta Temeszwar zostały zatopione.

* Madryt, 28 czerwca. Na posiedzeniu kortezów, 
po mowie deputowanego Ardanaz, minister skarbu Mo- 
ret—szczegółowo zdał sprawę ze wszystkich przedsię­
branych od czasu rewolucji finansowych operacij i bro- 
nił tych, które sam przeprowadził. Książę Montpensier 
znajdował się na posiedzeniu; powitany był przez p re­
zesa i zajął miejsce pomiędzy swymi przyjaciółmi. A r­
danaz w dalszym ciągu przemawiał przeciwko finanso­
wym projektom ministra M oreta.

Lizbona, 30 czerwca. W  całej Portugalji panuje 
choroba winogron.

* Londyn, 30 czerwca. Królowa odbyła przegląd 6,000 
wojsk w parku Bushy pod Hamptonem, na którym znaj­
dowała się rodzina królewska, książę Nemours i ksią­
żę cesarzewicz. Wojskami dowodził książę sasko-wej- 
marski.

* Londyn, 1 lipca. Trzeci sekretarz poselstwa w 
Waszyngtonie, Howard, został mianowany komisarzem 
do przyjmowania reklamacij angielskich poddanych, za­
strzeżonych w artykułach 12 do 17 traktatu washing- 
tońskiego.

* Konstantynopol, 1 lipca. Pinard i Cohen (?) cofa­
ją  się od udziału w pożyczce pod pozorem że haracz 
egipski, przy ciągłem rozdwojeniu pomiędzy Portą a 
wice-królem, nie przedstawia dostatecznych rękojmij,

tak, że pozostały Porcie tylko 3 miljony funtów, któ­
re wziął „Credit General” i już zapłacił. Teraz musi 
być usiłowane mniemanie całej pożyczki za granicą. 
Halim-pasza, już w tym celu wyjechał.

* Konstantynopol, 30 czerwca. Niektóre gabinety, a 
szczególniej wiedeński są przeciwne bezpośredniemu 
mięszaniu się Porty do spraw Tunisu, ale wielki we­
zyr powiada, że obowiązkiem jest rządu Porty „rato­
wać kraj od upadku”. Flota pancerna wypływa 1 li­
pca do Tunisu; jako komisarz uwierzytelniony jest Ha- 
med-bej.

Wiadomości Miejscowe.
* Od onegdaj do wczoraj woda na Wiśle podniosła 

się nagle o stop 4-ry i doszła z rana dnia wczorajszego 
do wysokości stop 8 cali 9. Nadesłana onegdaj z Zawi- 
chosta sztafeta, donosi również o przyborze tamże wody 
i wzniesieniu jej do stóp 14. Będzie to przybór tak 
zwany Sto-Janką, a że z ostatnich deszczów należy się 
także spodziewać przyboru najdalej około piątku lub so­
boty, wtedy jeżeli obie te wody zejdą się razem, W isła 
pod Warszawą może dojść nawet i do stóp 20. Wczoraj 
przybór jej wynosił trzy cale na godzinę, a ilość podobna 
należy już do znaczniejszych. Od wczoraj do dziś wo­
da na Wiśle podniosła się jeszcze bardziej, mianowicie 
z 8 stóp 9 cali, na 12 stóp 9 '/2 cali; w ciągu przeto 24-ch 
godzin, woda przybrała 4 stopy % cała. L tego powodu 
zwrócić należy uwagę mieszkańców okolic powiśla na te 
okoliczności, dla przedsięwzięcia na wszelki przypadek 
wszystkich możliwych środków, dla zabezpieczenia się 
od strat jakie może zrządzić nagła powódź.

* Ustanowiona na ogólnem zgromadzeniu akcjonarju- 
szów drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej dywidenda 
na rok eksploatacyjny 1870 w wysokości 12%, zelektry­
zowała giełdę berlińską dla akcij tejże drogi, Jgdyż tako­
we z kursu 65%, który przed kilku dniami był notowa­
ny, poskoczył na ostatnio sobotniej giełdzie berlińskiej 
na 70'/, tal., co odpowiada wartości 80 rub. 25 kop. za 
sztukę. (Kur. Codz.)

* Tydzień handlowy, z dnia 19 czerwca (1 lipca). Od cza­
su ostatniego naszego sprawozdania, stosunki handlowe w in­
teresie zbożowo-produktowym nie wiele się zmieniły na ryn­
kach zagranicznych. Brak chęci kupna w interesie miejsco­
wym czyli towarze rzeczywistym ciągle się utrzymuje, gdy 
w interesie terminowym ciągła bezczynność. Dalsze, chociaż 
nieznaczne cofanie się, naturalnem jest tego następstwem. 
W Londynie i całej Anglji po obniżeniu się cen pszenicy 
w zaprzeszłym tygodniu o 1— 2 szyi., tendencja wsteczna da­
lej się utrzymywała. Interes przez cały tydzień był ospały 
i dopiero ostatni telegram doniosł nam o wzmocnieniu się cen 
pomimo braku tranzakcij. W  Amsterdamie towar w miejscu 
licznie był ofiarowany; na dostawę ceny obniżyły się o 5 fl. 
W Kolonji tak żyto jak i pszenica obniżyły się o 6 sgr. na 
worku. Do Szczecina nadeszły także znaczne transports ży­
ta, gatunki poślednie silnie przeto ucierpiały na cenie. 
Z Królewca donoszą o znacznych nagromadzonych traspor- 
tach. Notowania cen żyta na targu berlińskim w tygodniu 
ubiegłym nie mogą służyć za normę, gdyż otrzymane przez 
nas ceny były głównie za gatunki ordynaryjne. JV ogóle obrót 
w towarze rzeczywistym był mały, ceny przy rozmaitych flu­
ktuacjach mniej niż gdzieindziej ucierpiały, tak samo w towa­
rze dostawowym. IV Gdańsku usposobienie niekorzystne da­
lej się utrzymuje, w ostatnich dniach dla wywołania obrotów 
posiadacze ustąpiili 1 tal. na ton pszenicy, lecz i to nie pomogło 
do ożywienia interesu. Dowozy pszenicy na targu naszym 
były dobre; najwięcej dowieziono osią i koleją terespolską. 
Ceny gatunków wyborowych, przednich niestęchłych i czy­
stych utrzymywały się na stanowisku zeszłotygodniowera. 
Gatunki poślednie doznały zniżki w cenie o 30—45 kop. na 
korcu. Płacono za pszenicę wyborową wagi zwyczajnej 242 
fun. rsr. 8 kop. 10— rsr. 8 kop. 25, za przednią rsr. 7 kop.
50—rsr. 8, za średnią cokolwiek lepszego gatunku rsr. 7_
rsr. 7 kop. 35, zą średnią stęchłą lub inurzącą rsr. 6 k. 90 — 
rsr. 6 kop. 97‘/2, za. ordynaryjną rsr. 6 kop. 30—rsr. 6 kop. 
60. Na wysyłkę nic nie kupiono. Dowozy żyta znaczne; 
najwięcej nadeszło Wisłą i koleją terespolską. Płacono 
w pierwszych dniach tygodnia rsr. 4 —rsr. kop. 35, ostatniemi 
zaś dniami za żyto stęchłe płacono na wysyłkę rsr. 4 kop. 
12 '/j—rsr. 4 kop. 20. Liweranci nabyli na Solcu kilka znacz­
nych partij i płacili na miejscu rsr. 3 kop. 77 '/a, co wraz 
z furmanką ich kosztem uczyni rsr. 3 kop. 9 0. Jęczmienia 
dowieziono ilość średnią. Dowozy nadchodziły tylko Wisłą 
i koleją. Płacono za dwurzędowy rsr. 3 kop. 50—rsr. 3 kop. 
60, z własnym odbiorem na miejscu. Za czterorzędowy płaco­
no rsr. 3 k. 37'/;,—rsr. 3 kop. 45, również z własnym od­
biorem. Dowozy owsa średnie. Ceny w porównaniu z zesz­
łym tygodniem mocno się trzymały. Płacono rsr. 2 kop. 85—  
rsr. 3 kop. 15, w piątek nawet rsr. 3 kop. 30. Grochu mało 
dowieziono. Za polny do jedzenia płacono rsr. 4 kop. 80—rsr.
5 kop. 10; za cukrowy rsr. 6—rsr. 6 kop. 50, nabywano je­
dynie na potrzeby miejscowe. Fasolę rsr. 8—rsr. 9. Rzepak 
rsr. 9 rsr. 9 kop. 50. Ceny mąki pszennej obniżyły się o 5 
kop. na pudzie. Ceny żytniej niezmienne. Ceny okowity utrzy­
mywały się przez cały tydzień na Wysokiem notowaniu; pła­
cono rsr. 1 kop. 51—rsr. 1 kop. 51 */2. Cukier. W interesie 
rafinady przy prawie żadnych żądaniach do Cesarstwa cisza. 
Ceny niektórych marek obniżyły się. Tranzakcij z wyjątkiem 
na spożycie miejscowe nie było. Płacono za Hermanów, Łysz­
kowice i Oryszew, rsr. 3 kop. 82 ‘/ 2, za Guzów i Sanniki rsr. 
kop. 80, za Dobrzelin i Rytwiany rsr. 3 kop. 75. Elżbietów 
i Częstocice rsr. 3 kop. 6 7 '/a, za Michałów, Czersk i Józe­
fów w głowach rsr. 3 kop. 65. Na mączkę żądania się utrzy­
mują, płacą za rozmaite marki rsr. 3 kop. 40—  rsr. 3 kop. 
45 za kamień 24-funtowy. Łoju nabył jeden z tutejszych fa­
brykantów 12,000 pudów, z odstawą partjami, stosownie do 
potrzeby, po rsr. 5 kop. 60 za pud, z zaliczeniem około % 
ogólnej wartości. (Gaz. Handl.)
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PRZE WODNIK WAR8ZA WSKI
" W e  wszystkich krajach wyższej kultury , gdzie 

chodowla owiec doszła do postępowego rozwoju, R zą­
dy postanow iły w stałych term inach jarm ark i na weł­
nę, osią wszakże obrotową operacji handlowych na j a r ­
m arkach tego rodzaju są agenci, przez władze w tym 
charakterze uznani, którzy obok ułatw ień porozum ienia 
się między stronam i, dostarczają dla deputaejów  ja r ­
m arcznych codzienne wiadomości o postępie i ruchu 
handlowym, o większych dostawach i zakupach, o za­
letach w ełny będącej bieżącym tow arem , o cenie każ­
dego gatunku i t. p.

U  nas agentem  właśnie takim  jest p. L. Jelenkie- 
wicz od lat 40 pracujący na tem polu, którem u kilka 
słów w uznaniu jeg o  tyloletniej mozolnęj pracy i zasłu­
gi słuśznie się przynależy.

Pow tarzam y, że p. Jelenkiew icz przez lat już 40, 
spełnia swą handlową missję, a czas ten ustalił jego  
stosunki, rozszerzył zakres działalności i władzy, oraz 
w zbogacił doświadczenie. U m iał on w yrobić dla siebie 
ufność, i poważanie: n ik t jeszcze nie zawiódł się idąc 
za jego  poradą lub korzystając z gorliwości jeg o  uła­
tw ień, bo agen t ten w sumienności zasad postępow a­
nia swego, przedew szystkiem  dobro i interes produ­
centów i kupujących ma na celu i zawsze z zadow ole­
niem stron obu widoki ich godzić potrafi. P . Je len ­
kiewicz zna wszystkie większe w kra ju  ow czarnie i ich

Erodukcyjność, ja k  również i wszystkich znaczniejszych 
upców i fabrykantów  krajow ych i zagranicznych, 

z którem i w interesie w ełny w korrespondencji zostaje. 
N ik t inny w mieście naszem, z w yjątkiem  może gaze­
ty  handlowej, nie ma spieszniejszych i pewniejszych, 
ja k  on, wiadomości o stanie jarm arków  zagranicznych 
i każdej fluktuacji w cenach, i n ik t też trafniej nie 
um ie spożytkować wiadomości tych na pożytek ja rm ar­
ku  naszego.

P an  Jelenkiew icz należy, do rzadkich i wyjątkowych 
jednostek , co służąc n ieprzerw anie blizko pół w ieku 
przem ysłowowi i handlowi w ełnianem u, życie swe 
splótł niejako w całość tej gałęzi ku ltu ry  krajow ej. 
R zadko zapraw dę większa operacja kupna i sprzedaży 
obejdzie się bez niego i rzadkim  je s t również *w kraju 
producent-ziem ianin lub fabrykant, k tóryby  nie znał i 
nie cenił jeg o  osobistych przymiotów.

M łoda generacja z sędziwego już  wiekiem  p. Je len - 
kiew icza niech z poszanowaniem  wzór bierze, ja k  na­
leży pojmować i wykonyw ać obowiązki pow ołania sw e­
go  względem społeczeństwa i kraju , i ja k ą  drogą na 
dobre imie, szacunek i poważanie zarabiać można.

W arszaw a,  
d nia  22  C zerw ca  i-Ł L ipca).

Droga żelazna warszawsko-wiedeńska 
i warszawsko-bydgoska

I . Pociągi kurjerskie, z powozami wyłącznie klasy I  i II*ej: 
a )  do Sosnowic i Granicy wychodzi z Warszawy o g. 1 0 wieczo­
rem , przychodzi do Sosnowic o g. 4 m. 2 2, do Granicy o g. 4 
m. 3 l z rana. W  odwrotnym kierunku wychodzi: z Sosnowic o g. 
i l  m. 4  3 przed północą, z Granicy o g. 9 m. 3 3 wieczorem; 
przychodzi do Warszawy 0 g. 5 m. 3 6 z rana. b j  do Aleksandro­
wa: wychodzi z Warszawy o g. S m. 12 po południu; przychodzi 
do Aleksandrowa o g. 8 wieczorem. W  odwrotnym kierunku wy­
chodzi z Aleksandrowa o g. 8 m. 50 z rana; przychodzi do W ar­
szawy o g. 1 m. 3 6 po południu.— II . Pospieszne, do Sosnowic i 
Granicy wychodzi z Warszawy o g. 6 m. 38 z rana; przychodzi 
do Sosnowic o. g . 2 on 5 3, a do Granicy o godz. 3 po południu. 
W odwrotnym kierunku, wychodzi z Granicy o g. 12 m. 40, z So­
snowic o g. 12 m. 45 po południu; przychodzi do Warszawy o g. 
9 wieczorem. — II I .  Osóbowe. ż  powozami wszystkich 4-ch klas: 
a )  do Częstochowy wychodzi z Warszawy o g. 10 m. 5 z rana, 
z Częstochowy jako pociąg osobowo-towarowy z powozami klasy 
I I I  i IV  wychodzi o g. 6 m. 40 wieczorem; przychodzi do Sosno­
wic o g. 11 m. 5 6 przed półnpcą. W odwrotnym kierunku, oso­
bowo-towarowy z powozami I I I  i IV  klasy wychodzi z Sosnowic o 
godz. 5 m. 2 z rana; z Częstochowy, jako  osobowy z powozami

wszystkich czterech klas wychodzi o g. 10 m. 24 z rana; przycho­
dzi do Warszawy o g. G in. f- wieczorem, b) do Aleksandrowa z 
powozami wszystkich czterech klas wychodzi z Warszawy O g. 
111.38; przychodzi do Aleksandrowa o g. 1 m. 15 p o  południu. 
W odwrotnym kierunku, wychodzi z Aleksandrowa o g. z ni. 2.4 
po południu; przychodzi do Warszawy U- g. 9 wieczorem, :— IV. 
Usobowo-inityscóice * pows-ziuui klasy II, III ( IV: a ) dą Prttro­
kowa, wychodzf:..? Warszawy o. g. 5 p.’ południa; pr^yąli^dz^ilo 
1'et.rokowa o g J i P  ui. 8 wieczorem. 'V odwrotnym 1: i er u oko, wjin 
chodzi z Petrok owa o g. 4 ni. 5 1 z .raną; przychodzi ,dp. D 
wy o g. 10 ni, Ą z rąna, b) do Kutna, wyciiodzi z W ayazyyjy o.g. 
5 po południu, przychodzi do Kutna o godz. 10 m. 9 wieczoryn. 
W odwrotnym kierunku, wychodzi z Kutna o/g. ■ > m, 1 z .rana, 
przychodzi do Warszawy o g. 10 ni. 5 z rana. . iiilo
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W i d o w i s k a .
W IE L K I TEA TR. —  D ziś , we wtorek, komedja w 3 aktach,’ 

G av au t, M inard ł w s p ó łk a , '— i>0 cenach teatru  roismaitości).— 
Początek o godzinie 8 -ej.

T E A T K L E T N I w  OGRODZIE SASKIM. —  D ziś , we wto­
rek , opera w 5-u aktach, F aU S t — Początek o godzinie 8*-ej. —
J u tro , wó;środę, komedje Z uzanna  id w a j s ta r c y ,  S k ąp iec  —
W czoraj, w poniedziałek, dawano kómedje ZeiDSta Za hi tir g r a ­

n iczn y . G rzeszk i b ab u n i: bvio osób 3 3 9 .
DOLINA SZWAJCARSKA. —  D z iś  i  codziennie, K o n ce rt

B. Bilsego, dyrektora orkiestry cesarskiej z Berlina, — złożonej 
z 60-u artystów. —• We środę i soboty koncert a symfoniczne. —  
Ju tro , we środę: — I. Uwertura ze „Snu letniej nocy, ! M endel- 
sohna-Bartholdy; W arjacje dla orkiestry ha oryginalne temata, 
W tlrsta; Koncert N. 9 -ty, pierwszy dział na skrzypce, Spohra; 
Wielki maisz (wejście gości na W artburg) z op. „Tannhiiuser,” 
W agnera.—  IL  9-ta S y m fo n ja  (pierwsze 3 działy), Beethbvena: 
a) Allegro ma non trópo, b) Adagio moltó 6 cahtabille, c) Mol*- 
to vivace.— III. Uwertura * op. „Semiramida,” Rossiniego; Mojrj- 
genbliitter, walc Straussa; Introdukcja z op. „llomeo i .Julja, 
Gounoda; Allee-polka, Bilsego. —  Początek o godzinie 6-ej. —  
Cena wejścia kop. 30. — W czoraj, było osób 6 10.

WYSTAWA TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK P IĘ ­
K N Y C H /— '.Otwarta codziennie, od godzinV 1 1-ej ratio do {.-ej 
po połudtiru, w glnacliu obok kościoła św. Anny. — \Vcj|oi(:- w
dnie powszednie kop. 15'; w niedziele zaś’i święta kopi 5.

W  TEA TRZE LETN IM  OGRODU „ELDORADO” (przy u- 
licy Długiej N. 5 8 6b), — D z iś  i codziennie, p rz e d s ta w ie n ia
to w a rz y s tw a  a r ty s tó w  d ra m a ty c z n y c h  i>°d dyrekcją Pawiu
Ratajewicza. — Początek orkiestry o godzinie 7 -ej, a przddślawiW* 
nia o 8-hj.r^- W czoraj, było osób < 5G8i v>\ ..

T IV O LI fp isy  uficy Królewskiej). — D ziś  i  codziennie, p r z e d ­
s ta w ie n ia  to w a r z y s tw a  a r ty s tó w  d ra m a ty c z n y c h  jPmL dy­
rekcją Anastazego Trapszo.,— Początek O godzinie, 8 Wczo-
l ^ f t ł w i w y  6 3 7 . lity , S a iq a q  , jn lą o ta o q  f io k

ALHAMBRA (w domu Lessera przy ulicy Miodowej). — Dziś
i codziennie, p rz e d s ta w ie n ia  to w a rz y s tw a  a r ty s tó w  d r a ­
m a ty c z n y c h  pod dyrekcją F . Stobińskiego.— Początek o godzi­
nie 8 -e j.—  W czoraj, było osób 4 62. , B ,

„GRENADA” (dawniej W enecja) — przy ulicy'Nalewki. —
D z iś  i  codziennie , to w a rz y s tw o  d ra m a ty c z n e  złożone z i 2 -u 
osób, dawać będzie p rz e d s ta w ie n ia  s c e n ic z n e  w języku pol­
skim :— Początek o godzinie 8 i pół wieczorem.—  W czoraj, było 
osób 256. *W

ALKAZAR (przy ulicy Królewskiej w domu Grodzickiego).—
D z iś  i  codziennje, p rz e d s ta w ie n ia  t r u p y  d ra m a ty c z n e j w  
je ż y k u  n iem ieck im  pod dyrekcją A. P latnera.—- Początek-OT- 
kiestry o godzinie 7 i pół, przedstawienia o 8-ej. —  Wczoraj, 
było osób 2 9 7. f ^ fc„,.

ł i i !
* Jen e ra ł - m ajor Jd k n e r , przyjechał z St. Peters- 

{ ą frf la ., : |;,K ę l a t a r w  a fa i s b s iw o q a s  ajOxwrj'? .nia
* J e n e r a ł - l e j tn a n t  Filip.iolm , w y je c h a ł za  g ra n ic ę .
* Johordł-inajor Tncltulko, wyjechał tło gu b erfiji ' wi­

leńskiej. 1 > , 1
* Rzeczy wiści radcow ie st;

P e te r s b u rg u ,  i A ikittn, ilu L u b lin a .
* Przyjep.hali Jo  W arszawy: obywatele:' Ciborowski 

A le k s a n d e r  z R a w y , Straw iński Stanisław z Grodna,

stanu: Lego, wyjechał do St. 
Lublina!

K rasiński W incenty z K utna, Świeżawski Stanisław z 
Ruska, A ndersohn A dolf z G urby, W iszn iew sk i Ig n a­
cy z Poniatow a, Goi’zechowski M arceli z D robina, Rem- 
bieliński W ładysław  z W iednia, K arnkow ski Teodor z 
Bogusławie, Jagm im  H enryk  z .Brześcia, Stojewski Aln 
tred z.!Stobnicy, M iniszewski Sew eryn z llścina, Ko- 
strzyński Celestyn z Bowendowa, W olberg B ernard  z 
Petrokow a, Kossakowski K saw ery z K ory tn icy ,—inży­
nier. R atrykow ski W ładysław  z D em bic,— kupcy: K ry 1 
ghłh; Ju ljusz  : z K ijow a,. Baszkin Kopgl z D ynnburga, 
R apaport Jiózef z Berdyczow a, Eeldłiusen Zygm unt z 
Berlina. o i . ■: ' ' . ód « .:*( ,3 fil fena; ff ticnossG  x

21 (3 ) bież. mieś. iG ^ u l^ c h o r jć h  w 8-uiiu cy- 
wilnych szpitalach: przybyło 53', wyzdrowiało 7 2, umarło 11, 
pozostało 153G (mężczyzn 7 39, kobiet ^9 1 ), z nich w szpi­
talu starozakonnych mężczyzn, 15 8 ,' kobiet 169.

w . j u  nu 'n
.asem . *

a»B!S

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIE.) 

dnia 2S Czerwca (4 Lipca) 1871 r.

U' (  1  > I »

Barlirt . i 00 Tal. 2 ra
' ‘: 1 *■ ■ 'A v u d,

Gdańsk . . *\ ,.i. ćK. s Ul.
Hamburg. , . . 300 B. Mk. 1 m.
Londyn . . lF t .S t. i LU.
Paryż. . . . 300 Frank. - m.
Wiedeń . . . 151) Zł, W A. 2 m.
Patersburg ,i , l()j) Rsr. ■/, Jl m.
-• ' , 'T l l  >. 4 ioaoiloavw  vi iilsaY 5 d.

Moskwa 1 ra.
II f • ii ♦’ fc. t.

83

69

100

■I

Jkcje i  Obligacje Kolei Żelaznych.
Akcjo Głównego Towarzystwa Rosyjskiego dróg 

żelaznych rsr. 125 u iń . . • •
Obligacje, Głów Tow. Ros. Dróg Żel. po fran­

ków 2,000 za rs. 101) . . . . .  ,» ,K J.
Akcje Drogi Z et .War.-Wied. zu sfukę .
Obligacjo Drogi Żeli War.-Wied, po 100 tala- 
. i u . EÓW;za sztukę . 1. . . •
Akcjo Drogi Żel. War.-Bydg, za rs. 100 . ,
Akcjo Żeglugi Paro w. Kraj. re. 100 . .
Akcje Dró^i Żel: War.-Teresp. ża rs. 100 . .
Obligacje Kólpl Żel. War.-Terespolskiej. . .
Akcjo Drogi Żo{. lab. Łódzkiej rs. lOO.onii t- 
Akcjo Banku Handlowego w Warsząwie aa

sztękę Rs. 250 .....................................
Akcje Warsz Tow. Ębozp od ogittą za sztukę

z wpłatą Rs. 1Ó5 . . . . .  . 145
p Papiery Publiczne (be? wartości kuponów) . j
Obligi Skarbu za rs. UlO ; i . \ | u;ąr.n jv ó  
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs 100 . . .
Obligacje cząstk. z 1835 złp. 500 za sza, . .
OertyCkaty Banku majOblij*. oząstk.''1. A. po 
-i. iói złp, 300 za sztukę u . > »' j . .
Lit. B*.po złp. 200 za sztukę z kepon. . .

j , i  i i . i i  t  bez kapona . . .
Listy Zastawne Hl-gó Okresu 'Sorji pierwszej 
odgoąja tb. 1 < M J X ss jq .so u n s  . . .

Listy Zastawne Hl-go Okresu Serji drugej 
za rs- 100 ■) . . . . . . .

Listy Żasjawne nowe 5''/ó z r. i8G9 *) .
Oliilgi'Towarzystwa Kredyt. Żihmskiógo 
■5°(iLiśty ,Zastawiie in. Warszawy s) ii , . .
Listy likwidacyjne za rs. 1004) , j  .
JDowody Komf. Contr. L ity ) za rs. 10.0 . . ,
5 pożyczką rosyj. Sti^litzą z 1 854 za ip. 100 .
6 pożyć, rosyj. Stigllfza z '1855 za rs. 100' .
Bilety Banku'Oós. Hos. z r. 1860 za:rs. I 0O .
Metaliki Lutowe za re. 100 r, . . . .  . l i , . i 101 S3

, A, Sierpniowo za rs. 100 . . . .  101 67
Rosyjska pożycz, prem- * *1864 rs. loo 
1 V '  '  i®  j  » 7 ® “  r» - |lin j u s  so
Ś0/) Bisty'Zasthw^ŚRosyi . . . .

M o n e t y .
PÓl-iinporjały Rosyjskie ,j . J . '
Dukaty Holhhiłerskje nowe Ważnó
Pruskie bilety kasowe . . '. . . - . -
Bilety Bankowe austryjackie . . . -  1 s
Ytfip #  of>— iło y a n iiw u w łiTL ngłfimoriżtn r - y pBy-ńo

') Wartość : uponu bież. od listów Zastawnych rs. -  i
*) Wartość kuponn od List. Zast. nowych rs, -  k l t%
i) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs. i

o I) Wartość kuponu od Listóąrl-Likwidacyju, rr ■ 3

Żądano
R s .! k :

I Pła 
I lia .

12 50 112

04)110
K.

35

7

91
98

100

5ś I- 7

io
a>

90
98

54

9 ■
la."/,

PI

1 14

Ś8

87
88 

loO
83
72

88

87
87
99
83
72

1 ( 1

105

M '

13'/, 

k - ■ 9 ' ,
s

20

54
75
90
17
64

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e n t . u  r y  B. u d o l f a  O k r ę t  

z Berlina, d, 21. Czerwca (3 Lipca 18 71 r.

Z BERLINA,
Bilety Banku Rosyjskiego. . -'(. . I
Weksle na Warszawę ,, .

„ Petersburg 3 tygodia
. ., 3 miesięczny

Londyn 3
., Paryż 2
,, Hamburg 2 . . .

Wiedeń 2
Listv ZastaWno . • .

’'V , ' .........................................................
v ,, Likwiducyjne.

Uty Obiigucje Skarbowe . . j . .
» Listy Zastawne Ruskie . . . . .

5-ta Pożyczka Stieglitza ...............................
i 1,, „ Rus. Aug. z r. 1870 . . .

I’ Premiowe , , 1864 . , .  ’ . ’ . .
ż" „■ . „• „ 1866 .i . . ..

Akcje dróg Żelaznych Wiolk. Towar*.
„ „ „ Warsz.-Wiedeńskiej
, „ .. ., By<lgowskiej . .
„ „ .. „ Terespolskiój

„ Fabryezno-Łodzkioj . .
Obligacje Dr , Warszawsko-Wiedeńskiej

„ „ » Terespolskiej . .
Żyto w miejscu . . . . . . .  . .

,, na dostawę ...............  , .
Z WIEDNIA.

żądają płacą
80 
8 ■> 
8 8 % 
87%:

H.% 
7.0 V. 
70'/4 
88% • 
71% 
88 
71
84%

125%
1 23%
9»%
7 i

Weksle na L o n d y n ...........................
„ Paryż
„ H a m b u r g ......................

Akcje Banku Kredytowego . . .
Anglo-Austr. . . ,

Pożyczka N a ro d o w a .....................
L om bardy ....................................  ,
Losy z roku 1860 . . . . . .

, 1864 . . . . .
Z PARYŻA.

Renta 3°  ..................... .....
Renta W ł o s k a ................................
Akcje Kredytu Ruchomego

Z LONDYNU. 
3 Papiery fConsols)

s d.

-

49
49%

I

O e n v  T a r ł o w e .
dnia 21 Czrrwca (3  Lipca) 1871 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert 
rsr. kop.

Pszenica - 242 — funt.
Żyto — 232 — — i, . . 
Jęczmień 4 i 2 rzędowy
Owies . . . .  .................
Gryka .............
Rzepik lo tn i....................................
Rzepak raps zimowy.....................
Siemio lniane . ...................
Groch polny......................................

„ cukrowy ......................... ..
F a s o la ................................
K a s z a  jaglana.............................

„ jęczmienna.....................
„ gryczana gruba...............
„ „ drobna. . . . .

Mąka parowa pszenna 000 pud . .
O U »ł bil H
O O łł I  O
,» » o ł ł  O
„ ,, żytnia pyt. Nr. 1 i 2

3 a r z y n y :  Kartofle . .
„ Buraki .......................

O k r a s  a : Masło świeże fu n t.........
„ „ solone p u d .........

Olej rzepakowy pud...........................
„ lniany  ................................

Śledzie szkockie beczka.................
„ angielskie „ .................

Siano  ......................  . .  pud
Słoma . . . . . . . . . .  .............pud
Drzewo opał. twardo sążeń kubiczno 

„ „ iniękie „
Olej skalny funt . . .  ........... .. ,ł  , .

Dowozy: Osią, Koleją i Wisłą.
Pszenicy 700; Żyta “0 Jęczmioniu

Korzec od — do 

ruble sr. i kopiejki
12
7
i

8i 7 i 8 2%4 4 h 4 40
’2 -r- , ' 3 45
4 2 77% 3 15

• I
-- ~

— — - *̂; ,
— — - —
— — — — "

, « A— —

*7/ — --
— — T l. / -

—
-

—

— ' — — —
32 2 40 2 70

: i - ■ —
1T — — -

—*
— — ' —

/LU —
r—Li {—A —

(irftvb 40 45
• 'TTi* *2’/, - 25— —

— * " ' — . —. _ _

-- -

; owsa 30 > korcy.
•) Pszenica wyborowa wyższej wagi płacono rs. —.

Cena Okoioity dnia 21 Czerwca (3 Lipca).
Hurtowa składowa wiadro od rs. 4 k. 62 —- rs. 4 k. 68%; garniec 

od rs. I k. i O'/, —‘rs: 1 k. 51,
Pojedyncza szynkarska garniec od rs. 1 k. ! 2 — rs. 1 k. ! 3. 
v ' — -------------------------------------------

O G Ł O S Z E N I A  S Z A Ł O W E K A 3 E H H M  O E U I S . I E H T S I .

UWIADOMIENIA I PRZYW ILEJE  
3 A H B J IE H M  II I lP M B H J IE riH

N. D. 3997. s]w6.i:iiiCK&e FyOepHCKoe 
IlpafiAfittie.

BuaueaeTca t a s i  WKTejib Bnaropaftcitaro 
y ta ja ,  uocaąa KpmemoB-b, kohckphutt, Ah- 
toht, JbicOBcniK, frhssamniS 3arpaHauy, uto- 
Om hc noaate mecTH nejhab co uhh oOiHBJie- 
Bia cero nu30Bu, imajca nx  óknataflmee no- 
jiaueKcaoe yuptiBjeHie, nOo nm npOTUBHOMt 
cay sa i no HCTonemu Toro cpoaa, 6y^eT’bno- 
CTynacHO ct» kusi, coraaCHO ct. 340 u 341, 
ynoBenia o HaKiisamazT, yrojto»Huxt> s  nc-
UpUBllTCJbHhlXT,.

T. 3tó6j0ln>, 18 (30) IiOHb 1811 rosa.
CoBkTHHKii, Meticpib.

N. D- 4000. K am ie.m pi.i IT.ioifnaco 
ryOepwumopu.

B t IIjoitKOMi TyGepHCKOirŁ Ka3Ha9e8- 
CTBD xpaHhtck jenosKTOM-r, ąeHbra r .J tjy io . 
iąi« kt. Bhuaub paaHijjiTi aaitanb s t  Bajh 
KOSHarpaatjtHia 3a oTupbiTia u nil HapymCHifl 
ycTaBOBi. aaseiiH uro  ynpaBdeHia, ho n o  ne- 
hbkT< kt* nojjHCHiio ohuxt. He BbiąaHHbiH 
no Hacrosmee Bpoia. J(eHbrH s tu  BHeceabi 
bt> KUSBaieitcTBO KaseuHbiHH ynpttBjeHiiiMa:
HaoiiKMaT.: nogpennsopy MueBcKony 40 aon. 
CtpaatHHKy 3aBHjioBy 40 non , AhtÓhv To- 
uihhckoiiy 15 non., lluupcertsj.py MaceBctio- 
uy 7 pyÓ. 50 K , CipauiHHuy MoHnepcnOMy 
48’/, non , CTBHaejmpy Mnjre6cKoiy 2 py6., 
AnT0 uy MapaueBcnowy 2 pyó., Mapiauy lla- 
paneBCKony 2 py6., Kcanepy jlymiiHCKony 
2 py6 ., BaKCHTiio KonajbCKony 2 pyfi., Io- 
ca*y T o p asb  (oht. ise BhtBaJiepb) 2 pyó., 
CTUHHCJiaBy UpOHUteBCltOuy 2 pyó., IfuTCpU- 
a i  KosajbCKOli 2 py6 ., Auroiiy Ctcmuobcko- 
ny 2  py6., OTenaHy TpoMMeBCKOMy 2 pyó., 
CTpawHHny C-hje.ibmtitoBy 1 pyó. -IlaoB- 
ckhkt*: TpojOBcitotiy 3(1% non., RoAt)’ i kh- 
Hbi C/rapomeObi KoBaaany 15 pyó., 3an p o - 
HBMenHin*: 0. coąepaiaTeżio KOHcyMitioHHsix t 
cOopoBb bu* r. HaupoHuali 7 pyó. 11% non. 
TaóatHoay CTpausHHity TycnjibeBy 5 pyó. 
9 kod., Eon3aHOBCKiisn.: TaeBoitouy 20 pyó. 
68'/2 sou., PaitipHffiCKHM'b: H.aą3HpaTeiiio Ko- 
CHUKOiiy 2 pyó. a acero 80 pyó'. 19 non.

OOt-hbjihh 061 . 3tout> TyóepHcnoe Ilpan- 
jieHie npejBopseTb Bumc iionueHOB ihhhxt* 
jHiTb, h to  eenn nua bt> Tcucnin aByXMbcin- 
naro cpOKa co ftHH BacToamaro oOBXnacniH 
He ćyjeTT* iiojuho npomeHifi o ubiżunu BMiue 
oeHaMeaHbixt jeHen. bt. tukotit, cjyflat, 
fleBbiii am  oópameHH óyiyTT* ni, nojb3y

^03B O jeno U ensypoio.

na3HU corjiucHO uupuyjii|iHoiiy ńpeąniicaiuąi 
ó. IIpaBHTeJbCTiieHHoa ItiDiBciti fbiiHanćóiń. 
otx 4 OnTHóps IS32 ro.ta aa Ai 71551 . 

r. nsbum . I iohh Ji9 gn« 1871 poąa. , 
npaBBTCJib KauueuKPia, MaeBCKiu-

N. D. 3979. O t-b HajsHp.-.Tejiti A kuhshiuxt, 
CóopOBT* 2-ro Oupyra J’ljpiioieuiH, AbubJ' 
huuii C óopam i Jlioó jn iicno il « IU .ien k o ił Fy-
óepHiB OÓT.HBJHCTCH, UTO llUTeHTU, BUgamiuA
H3’b Xojuicnaro Óp pyIr; tiaro llasHUneilc rb ti 
fluBapa 1871 r. aa .V1 78, Ha itpacó, pa3^poó)i 
TeibHOtt npojaan niireil ni. miiHib n  Jpe-
HHHKH, CpOSOMl. CT* 1-l’ś  RuR-ipiI HO I-e
Ikijh 1871 r , miąoio bi. jrs«naTb pyójełiHa 

B sana ĆTy*3BHCKaio no Bpcua nuampa, 
npoHCme^maro 97 Auptjia ■ croplmą. 

rpyóemOBTi, Man 29 jfln 1871 roja. 
OnpywHOtt H aA «B pareab,: ( . . . . : ) .

O TW ARCIE SPA D K O W E .  
OTKPMTIE IlAOJPIłACTiri)

IV. D. 1930. Rejent Kaucelarji Zienuaiklciej'. 
w Kaliszu.

Po zgonie:
Seweryna Lubieńskiego, wierzyciela kapł-

a) rsr. 1,500, rsr. 1,200 i rs. 1.0.10 pr d Nr- 
16 na dobrach Żuchowice z Okręgu Petro 
kowskiego.

b) rs r 4,476 kop. 5 pod Nr- 8 na dobrach 
Przyręb z rygorem pod Nr. 9 w dziale Ul

c) rsr. 11,250 pod Nr. 9 na dobrach Soko­
la Góra.

d) rsr. 3,600 pod Nr. 15 na dobrach Wola 
Życińska. :■ ’H

e) rsr. 2,250 pod Nr, 10 na dobrach Z a g ó ­
rze, wszystkich z Okręgu Nowo Radomskie­
go w dziale IV wykazu ubezpieczanych, o 
tworzył się spadek, do uregulowania którego 
termin na d. 27 Września (9 Października) 
1871 r. przed sobą w Kaliszu wyznaczam

Zenon Lepuski. ,

LICYTACJE. —  i O r U L
N. D. 3966. H aua.ib tttm  tlucmonua? * 

Dopmtfi) Okpyza.
Chmt. oÓT.HBJtaeTT>, s to  Ha ooijBaHiH upcj- 

uhcuhih  T opnaro jlenapłaMeH-ra orT, 7 Iiohh 
c. r. 3a As 593 óyąyT b npoasbdjtH Tbca rcp rH , 
uocpegcTBOM'b saueuaTanujjx 'b ,oÓT.Huąeiii8 
(in  p lus) R-b ynp:iBJieni]i BocTOUHaro Tojom  
re  (litpyra  ht> CyxejHeBt', Khzeuiroft ryOep- 
7 7 ! -n'K'O i ' :  a-rilo ,) i

HiH 14 (dii). r:> 127) 11 19 (.Ji) lions 187l r. 
KT. II  HUCOBT. yTpll BI. OSIlUHe II Hh) e gHII, mi 
upojaisy mejrBaa u nsAHjiiii oąpiisuu hc *4. 
Hke 200 ny*pKT> ąja  mcJiltsu, hu Hsąlmm we 
»e CHHTajouti'ica )»u ny^bi, n o  Ha isoubi uąg 
luryKil, napTlHMH ćroińiocim l lie weiir.cT50 
p. c. Toprw HUHityicś'' o ft. u^h t. nońuśntt-
HUXtb HT. BtlgOSOCTflXb II }»H JI UlKt* U H t*i X Ł K4
roproBwu b ycipBiiiHT.

iKeJtumutip yuuci uoBęTi. b t.  Topiuxi. oó/J- 
suiibi B'i. uadmiHeunijti L u  cero vi muctI 
u p c jc r a i  uTb dft i.sBjenie na Pyccnójn. if. n 
i I os be so  in* h a to sc-e. b t .  R o ro p o u T , r . i l n y c f b  
tioirhcTinh. co p tu  i z e n t a a  n iHajlutili, zoio-
pblc ,UUSI Rpcnbl KJ IIHTb CT* TOUHhlH'b OAOSUU-
HenieuT. KOJuHŁCTBa cojitobx h noKuaaHiewT. 
npn imajOM b ci5p4n ripiMlenT.i im'ne ifefft d 
'/, waKOfl u J i m ó u k j'aioi*), M. noJbyioiSHbi

Ki. o ó u .H B * e n iH i  iiyiKito upasoziąp-b kbo- 
T U H n i»  K a s H S t i e t t c T p a  Ha B H e c c H w u R  aazori*
h u / . i Mu ąeui.ritMB, h jh  umtEHjanioHHUBH 

•jmc'i-HV(w,‘ itxii KBMia uponeiifHbiMH Tocyiaji- 
ctbiIuHmwh óynaia«n Wvi1e|iLi m HupcTHu. 
iwii eiiKjunomaii .incRuiiH HeuiKtiro Kpeiuiv 
Hai.o OómecTiią4to HapumyreJibHOSl hxt( ub 
. , b  B*b ju ia s rh j> J . p u B iia u u g O M c ii  ' / iy  u c c t h  o - 
ąt.ueuńofi jin'TOjit'oB'i. dysniu ' Tityfc npoąa- 
BaeWuxi, eopioHb wc-ltha it ifegtMih KtvroJ. 
pi.ig ,M>e,3dio/j'.b. ityntiTb. , *

S'noiiaiiyTbiR u p ą u e H i uwił O y m u n ,  ( o j u k h m  
óuTi. c t , npłfnagseatHUtiiuir' ul, h i d i t . sa'muic-- 
reinueą npuuir ityeuHajia. > :. l.'ij tli t

H» n 3gep:K k a , u.o. ąy.ó ji u u u u i n i:jt,;;yeT i-r u e - 
cth BaiimiiMiiH ąehbfaMii '/i )a cysimj upn- 
MHTaTbtnhft’k  sa  iisjotjiIh noHMChoBańłttóń fen 
of) tHBJexin cTUTiiH no n tnum , ct, ttDTopu-xf* 
ÓyąyTb IlpOtlcBOgBTbCB Topru. 0ÓT.aB4CHifl 
it i, RO/r.opuwT* ue OyjtyxT, npuxoiKeHW iieiwe 
‘noHMCHóBaHHHe aajiorn h le’Hbrn Ha 'n jpro- 
tu n  H3Rep«Sn nun nojtcśoÓjieBHbiH, HAil/óó-' 
yCJOBaeHHWIl H T. D. CHHTaiOTCH He ąTlficTBB- 
TCJbllbJUH.

noityuigHKaiiT, ąientaa h H3gbjiiii ęT> -TOP* 
roBT. bt. cuyuaB ipefioBaHia, K O T o p e e  obn 
3 a H b I  nOMBCTHTb BT. 0  6 T. HB J  (J) 10 , MOT yTT, 
ńbiTb BbijaBaeiibi H s ą t y j g j ą ^  t f fc  
n e H iw  m e c T H  M lic s u e B T ,,  a a  n p e ą c T a B ą e H i e s n .  
iiponeHT Hi,rxT,Oy>iai t. bt. 3ajiorT,, r.CTopwa 
no HCTescHih 6 - h  sitcaneBT. c h h t u b  o o  g H R  
OTOycka gajęk/tift,. s o j d u h w  Ou t i . oópli.HpHU 
h u  najiMHHhiB o e s T . iipnMHCjeidfl npoueH- 
TOBT,.

IIpeflCTaBJisejibiii bt* oOesneneHie lipdńćH1 
T H M ii óyMurn, óyąyi^ n p H H u j i a e u i J  no Hyp- 
COBOłi IIXT. CTOHMpCTH Ha 10'yfą  Ó O jB e  CTOH- 
m ó c t i i  iiojyueHHbixT. ii3jluiilł.

I Ioity UinilK IIMT. RynHBIUHMT. BT. II pÓJtOjiKe- 
ilia rpga ct. ToproBT. H3glijiid h», cyimy ąe 
u e n T ie  3,000 p .  c .  ó y ą e f T .  jBjiaHa y .< y i8 9 f 2 ^ % )  
a CBbime 5,000 p. c. 3°/° h ohuh ycryliKa' fly-
 -T— *   rr —*  ----*---Tl *— I '1 A     ~

ąo.TT. nppiisBoątiTbCH ropHO saBogCKHUH ny-
łT.jiRuii. , in  j QT>oaJiiiałO 'J

ToprA im npoąaiKy iKe*iT,3a h HajbziS huxo" 
(tiiiuuxcii b t * WarasiiaaxT. 3aBoąoBT. Boctot 
h.iio 1’opHuro Oupyra, óyąyTb irpoBSBojmT,- 
cy emeu bcSUHO b t .  5 upue.leu :u Boc rosHaio 
rojm aro Óspyra bt. Cyxga^eBh h o cpouaxT, 
Bi iX'b TóproBT, óygyrT. 'itogaBaeiibi b b b d  
ntt-niM

d>opua oóŁimjeiiiii. 
licji'fcHcTBie n3łehtneHin HaianhiiHiia Boc- 

Touuarw l opHaso Oupyra, ott* 17 Iiohh 1871 
r,, 3h jyt 2jj29 chmt. o6t*hrjhio, s to  h wczaw 
KynHTb 1VIJIH .BSHTb BT. KpejHTT.) 00 nyjOB'b 
HJU 00 IL'iykT* II4H 00 U.’j l l ' h  T.TKHXT, TO 113- 
ąTizili, H3T. Tuuaro to  Marii3iiHii, npcąuoza- 
riia yn-iUTHTb 08 / (nponuci.U), nponeuroB'b 
óezhe, npoiHBb Ha3nuseHn(*ixT. R.T* TOpraa’i, 
uT.ht. m coi zuiiiaiocb hu hcIi obaaaTejbCTBu 
B'b yczoniitx'b k% Vo pram* umosieHima, uo
T O p b l U ' M H 1 )  H a B t C T U h l .  ■ X 1 .

iipii ceH’b upH.mraw:
a) oujhtt. ()(l pyif. (ujionwcbie). a bt* czy- 

su’h i peóoiuuii.H KpeiHTa ąa-iorT. 00):
0) Hu TOprpBiŻH HŚgepautH 00 ('qpouiiobio), 

oo.in to  pro hit oio HeeocfbałĆH to  ReHhm 
j i b  npii!*y ofepaTHO’ cavrb, win spesT. ttoero
ntlBTlpCHHurO. , ii.l'A .. "  ■

Ii O CTO.H HH 0p, M jlÓTO WlITejbCTBa , ^ pe)'0 B'b 
N., ÓJIH9T', nósTOBoS CTaHnia N. (cczh iue bt. 

j BiVpliiafl'Shuh Jpyroin. ópjrbmwb rjjpóąt, 
to  npariHpaTi, yxmiy « N. flomu)

Uacapo bt. N,, Tanoró to  shcju, k1,ohut,
*** aiłtóSBtibo duł si# ■ iai [«o« i;(no^IHICUTb HCTKO HMH II 'Klllll Jliio). 
liilllK/lOC OÓT,HBJICHic gOJIKHO ÓbITb HUnHCIt 

I HO hu i epóoKOft óyMtiit, 70 iionBesnaro ąo- 
ictohhctbi, i satfasaTAdO ćj/pryTeuT* h agpeeo-' 
buho: ,,1’opHOny HasajibHnuy BecTpsHiiro 

;O*pyr b’h Cyxe^HeBt,, oÓT*HBjiCHie Ha'ilo- 
)<y?Ky ateatoa ji; H3*.t.ziS HasHaseHHUxb bt. 
nppąaiuy TaxoiO tq sticzaj ima h r o ja “ u 
.njjegcTtiMepo. jo  11 'LcoRb ja a  hushusch- 
uaró g,iR Topi'a ten śa.iil upncytcrBin.

(lojpoÓHws TOprósiJH ycjronin Mouiiro fiii: 
'TdiTi*,ejKegiicBHo, sa acKjioseHieMT, tipasjHH- 
Tiiijx’b h Ta6ejbHbixT, ;; h r r , bt. Io  [i U"XT, ,le- 
.naptumehTl) bt, 0. IleTepóypiT,, B-bKiencKpS, 
BhuchckoS h BapmancKOh KakcHHMXT, Iła ja- 
raxT. h. bt. yiipanucHiH BocTosuaro 1’opHftro 
Oupyra bt. bt, Cy,xęjBeBt,.

Bb CyxjHeBt, 17 liomi 18J) roją.
H. g. 1’bpBaro Hasazbmiua 

|1—3 Bocrositaro Oupyra, JIhchukI#.

j SO
, y.W-dn*. . .

w D rukarn i Rządowej O kręgu

N. D. 3987.
Podpisany Obrońca przy Warszawskich De- 

partementach Rządzącego Senatu w Warszawie 
pod Nr. 556'«amieszkały, jako Obrońca Anieli
r-7  tti t------
N aukow ego W arszaw skiego.

Madalińgkiej, Antoniego Madalińsltiego urzęd­
nika zony w Warszawie pod Nr. 1139; Doby, 
Szlamy, Hersza i Duwida rodzeństwa Buehwejtz 
w Warszawie pod Nr.' 10875. zamieszkałych, 
wierzycieli hypotecznych ubezpieczonych na do­
brach Załuski i Dąbrówka, zawiadamia i ogłasza 
iż na podstawie następujących tytułów.

]. Wyroku Trybunału Cywilnego w War­
szawie d. 15 (27) Puździernika 187 r. 
zupadłego opinię przez biegłych wzglę­
dem podzielności w natnrzo, a wrazie 
niepodzielności oszacowanie i sprzedaż 
dóbr Załuski i Dąbrówka w drodze dzia­
łów postanawiającego.

2. Wyroku tegoż Trybunału z d. 3 (15) 
Marca 1871 r. opinię o niepodzielności 
w naturze oraz oszacowanie powyższych 
dóbr dokonane przez biegłych zatwier­
dzającego, obu zapadłych przeciwko 
Włodzimierzowi, Gustawowi i Bolesła­
wowi hrabiom Małachowskim w dobrach 
Końskie Wielkie okręgu Radomskim za­
mieszkałym, współwłaścicielom dóbr Za­
łuski i Dąbrówka—oraz,

3. Aktu urzędowego z d. 3(15) Paździer­
nika 1870 r. przed Rejentem Henrykiem 
Markowskim w Warszawie zezuanego,

sprzedane będą w drodze działów przez publi­
czną Sądową licytacjo.

DOBRA ZIEMSKIE 
Z a ł u s k i  i l l ą l i r ó n  l i a .  z przyległościa- 
mi położone w jurisdykcji Sądu Pokoju w Grój­
cach, powiecie Grójeckim, gubernji Warszaw- 
skej, parafji Błędowskiej i Wńkówskiej, gminie 
Dalikowie i Lipin, włansością Włodzimierza, 
Gustawa i Bolesława hrabiów M a ł a c h o w s k i c h  
będące, odległe od miasta Grójca mil 3, od m. 
Warszawy mil 9, składające się z folwarków 
Załuski, Gorzeczkoty, Dąbrówka, z pola Go- 
lianki i odpadku powstałego z odprzedanych 
dóbr Głudno, z dwóch młynów wodnych, w Za­
łuskach i młyna Ruiłka albo Rudnik, z osady 
leśnej Bielany, z osady na Wólce Hurdybauo- 
wskiej i lasów.

Las tak zwany Giesinowski z pod przedaży 
tej wyłącza się. Graniczą na północ z dobrami 
Trzylatkówem i Zalesiem. Kłudno albo Głudno 
na zachód z dobrami Wilków i Wólką Dańkow- 
ską, na południe z kolonjami Wóika Gołoska i 
Gołosze oraz Kozietułami, na wschód z dobra­
mi Błędowem, Golianami, Lenczeczycami i Ko­
zietułami. Roźległość wynosi mórg 2810 czyli 
włók 93, mórg 2 0 . Granice są spokojne grun­
ta folwarczne odsoperowane są od włościań­
skich i uprawiane według zasad gospodarstwa 
trzypolowego. Grunta są żytnie klasy I. II. i 
III., lasy są 40 do 50 letnie. Stały dochód z 
dóbr jest następujący, z gorzelni z propinacji, z 
cegielni i z młynów wodnych.

Dobra Załuski i Dąbrówka obecnie śą wypu­

szczone w 9 letnie dzierżawę Ignacemu Skrzyń­
skiemu a to poczynając od d. 24 Czerwca 1868 
r. za opłatą roczną rs. 3,600 do dzierżawcy la­
sy nie należą. Przestrzeń lasów sprzodaży ule­
gających obejmuje ogólnoj rozległości około 
mórg 1000 czyli włók 33, mórg 10.

Ważniejsze zabudowania są następujące: we 
wsi Załuskach: Dwór murowany o parterze i w 
części piętrze, oficyna murowana, karczma, ku­
źnia, młyn wodny i inne. W folwarku Dąbrów­
ka: Dom nieszkalnv z drzewa na podmurowaniu 
postawiony, karczma, owczarnia i inne. W fol­
warku Gorzeszkoty: Dom, owczarnia z drzewa 
postawione i inne. Obszerniejsze opisanie znaj­
duje się w taksie przez biegłych Sądowych spo­
rządzonej d. 13 (25) Listopada i następnych dni 
1870/1 r. która przejrzaną być może w Kancc- 
larji Podpisarza Trybunału Wydziału IV i pod­
pisanego Mecenasa sprzedaż tych dóbr popie­
rającego.

Po odbyciu w d. 24 Marca (5 Kwietnia) 
1871 r. pierwszej publikacji zbioru objaśnień 
i warunków licytacyjnych termin do drugiego 
ich ogłoszonia, a zarazem przygotowawczego 
przysądzenia wyznaczony został na dzień 7 (19) 
Maja 1871 r. godziny 10 z rana, który się od­
będzie w miejsen zwykłych posiedzeń Trybuna­
łu Cywilnego w Warszawie pod Nr. 549 przed 
W. L e w a n d o w s k i m  Asesorem Trybunału dele­
gowanym w Wydziale IV, tegoż Trybunału.

Warszawa d. 16 (28) K w ietnia 1871 r.
Zygmunt Krysiński.

Po odbyciu w dniu 7 Tl9) Maja r. b. przygo­
towawczego przysądzenia, termin do ostateczne­
go przysądzenia sprzedawanych dóbr, wyro­
kiem w tymże dniu zapadłym, wyznaczony zo­
stał na dzień 5 (17) Czerwca r. b. godzinę 10 
z rana, który się odbędzie w miejscu zwykłych 
posiedzeń Trybunału Cywilnego w Warszawie 
w Wydziale IV, przed W. Lewandowskim Ase­
sorem Trybunału delegowanym, a licytacja w 
tym terminie zacznie się od sumy rs. 197.194 
kop. 20, jako szacunku taksą biegłych wynale­
zionego.

Warszawa dnia 10 (22) Maja 1871 roku.
Zygmunt Krysiński.

N astęp n ie  Trybunał C yw ilny w  Warszawie 
wyrokiem z dnia 16 (28) C zerw ca 1^71 r. sza­
cunek dóbr Załuski i Dąbrówka, obniżył do su­
my rs. 131,462 kop. 80, licytacji od tej sumy 
dozwolił i nowy termin do ostatecznego przy­
sądzen ia  w yznaczył na dzień 1 (13) Lipca 1871 
roku godzinę 12 w południe. Licytacja odbę­
dzie się przed W . Lewandowskim Asesorem 
Trybunału C yw ilnego w  Warszawie delegowa­
nym, w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału 
C yw iln ego  W yd zia łu  IV.

W arszaw a d. 20 Czerwca (1 Lipca) 1871 r.
Zygmunt Krysiński.

Redaktor, P. Weinberg. ( D odatek.)
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LICYTACJE. —  T W T fl.
N. D. 3973. OKp.yxH.oe ApmnAAepiueicoe 

.1 npanAenie.
B t 0K pyWHOMl>  ApTH U l e p i ń c K G M l  y.fipa- 

B-ieHiii BapinaucKai o Boemiaro O apyra 30 
■rncxa Im,ih cero ro^a  in> 12 Hacont 4 hh ńy- 
4exŁ  n p o H 3ie4em  p tiU H rexbH un Topii i_ 
6 e s i  nepeTopwKM, na npoxamy cocioail^aro 
B I Kp'BnocTHX'B noBoaoKb crapoft KOHCTpy K- 
Uiii n 4 p y rn x t  npe4 MeToBt, a uw em o:

Bu HoBoreopi ieBCKoM K t s ;c.o i nod Ap- 
r m ie p in  nou o 3 0 K i o r,io će /b  i n x i  4.

B i  B n e c n  / Ih to b c k o O  K n ln o c rH o i i  Ap- 
THXXepiH:

rioB oaoal oiMoóe.ibHwil ou aanpH UBblMil 
4 yraMH u 6aKxarawn 118.

K o/iec i  a a n a e u b i i i  OKOnanni,iii  c i  »H 4 -
tllJM 11 BT)4KaMu:

I l e p e A H H X l  8 .
3j4H11XI 8 .
4 y i t  3anpHmHbixi 2.
E a x x a r i  2 .
JK e x t3 j xo»ia 33 11. 39 ®
M 1 4 H o n  3Ty  10H I  2  ri. 1 0  ♦ .
K a H a T y  o n  TB.meii u  n o 4 T H * e K i  6  c a * .  

2  aptu.
BepeuoKt c r a p u x i  4 ®yn.
Kowii cTapuli o t i  DPTH.ib u 4 y r i  13 ®.
l i p e a e H T o u i  K o m a H i i b i n  2 u i r y K i i .
4 p  o  B I  0 4 H u n o , l l > H H i . i x l  1 c a * ,  ’/ a  u .  
l l p o 4 Bt>aei«bie i . p e 4 MeTbi a H a h tc h  Ha Tp H  

p a 3p H 4 a: l l o u o a - K H  h i  H  -boi e o i  i e a c k l  c o *  
C T a u H T l  n e p i ib l H  p a 3 p H 4 l  I1OU03KH B M l C T B  
c l  4 y r a M H  u  óaKAara.MH b i  E p e c T i  A k t o u -  
CKfc B i o p o ń  p a 3 p H 4 i ;  a a i l a c u b m  K o x e e a ,  4 y -  
r n  u  ó a i A a r H ,  4 0 M I  m e * T 3 a  H MB41; ,  K a n a n ,  
u e p e u K i i ,  K o m a ,  6 p e 3 e i i T U  11 4 p o u a  T p e i i i i  
p a a p a / i i .  R a m A M f t  r o p i y i o i i p t i c H  M o m e n  
K y n H T b  b c B  n p e 4 MeTb>, b u  p e n  p a 3 p f l 4 a x t  
a e K / i ł O H a i o u i i e c B ,  h x h  n p e 4 .M«Tbi 0 4 H010 t a -  
K o r o  4 m o  o  p a 3 j ) H 4 fl? **° **c 4 0 3 u a / ,r f ® r e f l  Hd-  
g H a n a T b  iv E H y  Ha n a c i b  n p e ^ M e r o t n ,  c o c i  a-  
B3H I01UI1XI 0 4 U H I  p a 3 p « 4 l .  U t H b l  4 0 3 WHIJ 
ó b i T i  H a s B a s e i i i a  o c o 6 j a a  K a m 4 y i e  n O B 0 3 K y  
b i  H o B o r e o p i  i e a c K T ,  aa  K o * 4 y i o  n o B 0 3 K y  01 
4 y i  OH H Ó O K /l a r o ił  B I  E p e c r l  y l a T O U C K l ,  3a  
K a » 4 o e  3 j i u c n o e  K o i e c o ,  4 y r y  k  f i a K / i a r y ,  
a a  n y 4 l  m e * 1 S 3 a  11 m * 4 H ,  3 »  c a m e H b  K a H a T a ,  
n a  <>yH Ti  B e p e B o k i  H K o m u ,  aa  k j » j u h  6p e -  
3 6 B T I  H 3 8  B C l  4 p o B a .

T a p n  H a a a a ' i a e T c f l  m y c T H b i H ,  h o  4 o n y -  
c K a e T c n  n p H C h i / iK a  u  1104343 s a n e n f i T a t i -  
H h i x i  o 6 i 8 B.!eHi&, T- e .  T e p n  6y 4 e T i  u p o -  
H 3 H e A e H i  n o c p e 4 C T B o m  o o u o K y i i H a r o  y n o -  
r p e 6/ i e H in  r o p r o B l  n 3 y e T H 0  u  n o  3 a n e 4 a T o H -  
i i h i M i  o ó i H B . i e H i r t m .

/KeAaiou^ie ysacTBoaaTb u l  H aycn ioM i T o p  
r B ,  4 0 3 m » i u  n p e A c r a a H T h  k i  12 s a c a M i  411H 
HasHaseiiHaro 4.1H T o p r a ,  n p n  o 6i H B a e B i H  Ha  
r e p o o B u g  ó y « a r i i  B i 4 0 Kon., 3a A c n  Ha cyM- 
My 625 pyó. u i  Ba/iH4H hixi 4eB i>raxi h . i h  
ó n a e T M i ,  a K Ł i i r t i i ,  n a H x l H a c T H b i x i  K o m -  
n a u i H ,  4 o3uo*eHHbixi k i  npietiy  h i  3 31*841  
a o  I 1 0 A P H 4 3 3 I I  BOellHarO B l 40 MCTUa, H K p o -  
MU T o r o ,  * H l l o  y j e p m a U i u e e c H  Ha l o p r B o n *  
33H0 He BU104H H a l npHcyTCTBifl, 40110.1- 
UHTb 3 8 A O H  C l  T 3 K H M I  paCSeTOMl, 4T 0Ó bl  
TaKUBOH COCTaB*fl/ll 20%  O Tl CTOHMOCrH 
iipeAM eToui no npe4*ojiioiH>oH mmi 14'MrE.

/ K e . l a H i i p i e  y iia C T B » u a T b  u 11* T o p r a x l  n o -  
c p e 4 C T in iM l  3 a n e 4 a r a H H b l X l  o ó i h b  l e n i n  4 0 3 -  
WHhi n p e A C T a B H T b  h . i h  B h i e a a T b  o ó i H u . i e i . i n  
b i  B a p u H M łeK O *  O a p y i K H o e  A p T H /)3e p iH C K o e  
y n p a u  l e H i e  k i  11 n a c a m  30  l i 0 3 f l ,  k o t o -  
pbiH 40  i j k i i w  ó b i r i  R a n H c a H u  n o  «  p v B  n o -  
M t u ie H H O H  h h w b  c e i o  H n p n  o 6 i H U 3 e H i H X i
U p H 3 0 H C m  b 3 3 3 0 1 1  B I  4 e H e * H h i n  3 H 3 K 3 X I
H3H H a3 H4HbiMn A e i .b T a H H ,  p a i n i b i ó  20%  
o n  n p e 433r a e M o f t  aa  u p e A M C m r  cy t iM b ) .

l l a 4 i )H c b  n a  n a K e T l  u l  KOTopoaii  ó y 4 e T i  
a a n e n a T a H i i o e  o ó i H B . i e  i e ; 4 0 .im  n o  ó b i n
c i 1>4 ) ' i o m i B :  „ 0 ó i H B 3 e : . i e ,  u i  O K p y » H o e  
A p l  H33e p i f i c K o e  y n p a s a  H ie  B a p i u a u c a a r o  
B o e u H a r o  O a p y r a ,  k i  H a 3 H a seH H O M y  3 0  I to -  
3 h  T o p r y  Ha n p o 4 a m y  n o B u a o K i  h  n p o 4 n x i  
ueu ieO .

I l o 4 po ÓHhiH y c 3 o i  i « ,  n a  c c H o u i i u i H  k o t o -  
p u i i  ó y A e T i  n p o n 3b e 4 e H a  n p o 4 aj Ka, * e . i « -  
r e i i ł i e  m o i  y n  HH-raTb b i  U a p i n a u c K o M i  O a p y -  
m i i o M i  A p T H 33e p i U c K 0 M i  y u p f - B i e n l H ,  e * e -  
4 H e u H o  40  T p e i i  s a c o u i  n o  n o * y 4 H H ,  K p o -  
J l l  n p a 3 4 B H 4 U b l I l  H B O C K p e C H b l l l  4 H eń .

fIoB03KH me H n p o s i e  noAauaeMbie  n p e 4  
MeTbi n p M o c T a u  ineTCH m e t a w u i H M i  ocyiar*  
p i iB a ib  Ha M lcT l i ,  u l  H o u o r e o p i  IcilcKofe h 
E p ś c t l  / l in o B C K o i i  K p l n o c T H b i n  A pr i l* -  
• l e p i H i l .

y T B e p m 4 e u i e  n o 4 pH4 » 6y 4 e n  a a p u c l i b  
O T l  p l m e u i H  O K p y m H a r o  C o u l T a  h  b i  c a y -  
4 B ®  o T k a a * ,  B e a t A C T u i e  n p i i 3 n a H i f l  i r t H t  H*-  
u u r o 4 H b i M H ,  n o K y n m n k l  n e  4 0 3 » e m  i i a t  r i  
k i  K a a H t  n p Ó T e n a i H .

<ł*opMa a a n t c r a r a u n i r ó  o o t A u  l e t l i n :

0 6 i f l B 3 e u [ e .
H a  o c H O B a B iH  b u s o b o b i  k i  T o p r y ,  H M t i o  

U fe M y  n p o 3 B 0 4 H i b c «  B i  B a p u i a B C K o u i  O a p y -  
JHHOMl A p T H a a e p i ń C K O M i  y a p a u a e H i u  30 
1k>3H, Ba n p o 4 a m y  b i  K p t n o c T H x t  C T a p o u

(ilHCa l h
unuc .11.

KOHCrp y K n  i u o r . i o ó e a b H b i n  u o b o j o k i ,  H Mtio  
HCCTb o ó l f l U H l b ,  4 T .  :

1.  H c o r a a c e m  n a  t o s h o m i  ocH ouaH in  
OÓtflBaeHiH H yc.looif l KOIIHTh: npoB03KH, 
n p o 4 a io u i i f lc f l  u l  H o u o r e o p i  i e u e K t ,  n o  00 p.  
0 0  * ( n n c a i b  n t H y  n p o u n c b i o )  3a Kam .iy io ;  
110B0 JKH c i  4 yraMH h 6 aK 3 arav in ,  n p o 4 aH i-  
miHCH B I  E p e c r l  / I h i o u c k I ,  110 00 p 00 k.

H t i y  n p o n n c h i o j  a a  K a m A y i o n  r .  4 . 
n p i 4 M e l h i  n u  p a a p H 4 o u i ,  K o r o -  

p b i e  n o K y r m i H i i  m e a a e r i  n p i e ó p t c T H .
2. B i  o óeaneneH ie  n p e 4 cT au 3 HH> non  ceirn 

3 8 3 o r l  (HaaHHHblMH 4eHblUMH h . ih  n p o i ie H -  
t h b i m h  óynaraM H n o H c a n i b i  k b k u m u  Hi«en- 
h o  ( 3 4 t c b  n n c a i b  c y n n y  a a . io ra )  K o iopu iH ,  
e c i H  3» MH0H1 He coruHeTCH n o K y n K a ,  n p o -  
u iy  (Bhicaarb Ty4 a  r o ,  n .n i  u w j t T h  T o o y  t o ) .

3. OóbiKiioueiiHoe mnreabcToo hmiki
11 o4 n n c i , ,  a u a i n n  Hmt'II.1 11 a>a.MH3 iH.
M i c t o  0 TKy4 a n u c a H o .
' I n c . n  , M t c u r r i  m 1 0 4 1 .

B i p m a B a ,  I iohh 18 4 HH 1871 r .

H a 4 a . ih H H x t  A p r H 3 3 epii i,  
r e n e p a 3 l  y l e f i T e n a u T l ,  4 n i e p H x l .

l lp jB HTeHh 4 t 3 l ,  flo .lKOBHHKt,  C o M O B l .

N. 1). 3974. OKpymnue Apm u.iA  p.Uctcue 
.1 npne.ieiitc.

B t  BapmaBCKOMt OapyrnHom AprHajre- 
pińeK uui yupaBaeHiH 26-ro Iiojih c.  r. b i  12 
4UCOBI h h h ,  ó y j e n  npoaaBefleHi ptuniTejLb- 
Hbiii H3ycTHhia T o p n , 0 e 3 i  uepeTopmKH, c i  
ROBymeHiem no/(a4 H 3 uue4aTaHUHxi o ó ia -  
BJieHiS, Ha oocTaBKy b ł  BapmaBCKyio K pt- 
nocTByio apTHjuiepiio aucTOBaro u«HKa fljni- 
UOIO 55, IHHpHHOK) 23 flioHua h tojuhhhoio 
o t i  4 fto 5 TOneat, B tc o u i  261 ny fli, ciopb- 
Mhi 382 uyn. 3 4 y4 ®yH, „ KOiiouoft c tp u  295 
HJA

l o p r i  S y je T t n p o H 3 B es e H i  pasjla iH O  
n o  upe ^M e T a M i u n o T o u y  p t H b i  B i s a n e i a  
TBHHblXl oOlflBXeHlHXl, flOJIffiHbl ÓfatTl HU3 
HaieHu OT^tJibHO Ha u h h k i ,  cypbMy h  c tp y  
BbipamaTi B i ofiiHBJieHiiixi mexaHie npn 
H»Tb nocTaBuy HepaaatxbHo b c I x i  upejMe 
TOBi He fl03BoxaeTCH, t b h I h  oOiHBxeuin 6 y* 
AyTi ocTaBxeHu 5 e e i  BHHMaHia, x o t h  6 m  
npeAxoaeHHUH b i  h h x i  h I h m  6 m x h  b u t o *  
AHU.

B i  ofiesneHeuie HCupaBHaro BiinoxHeHia 
noApafla, k i  ofiiaBaeHiaMi a o x k h u  ó b in  
npaxomeHU uaxom  b i  A<jHbraxi np 0
peHTHUxi6 y n a r a x i ,  j03B0xeHHbixi K lopie* 
My B i a a K x a ji no  noApa^aMi BoeHHaro B t-  
AOMCTBa, HteXatt>mHMH TOprOBUTbCH to jiłk o
Ha nHHKi 2 0 0  p y 6 ., Ha c y p n y  —  7 6 4  pyA. h  
Ha c ip y  120 p. Ha jBa icaitHxi x h O o  np e jae- 
Ta cyuMy AByxi aaxoroB i, Ha b c I  eyuuy 
T p e x i a ax o ro s i.

IIoApHAi na B et npeAMeTU u o ry T i npti- 
HHTb ToxbKO B y n i r u  1 8  u 2  9  i B.ii . , ; i3 h x h  
h x i  noBtpeHHHe, Ha c tp y  h  p h h k i  b c I  h- 
M t n o m i a  r u x b A e S c a i a  C B i iA tT e x b C T sa ,  h  c b h -  
AtTexicTBa H a M e x o a H o K  T o p n , H a cypbMy 
Kynuu 1-oB H 2 oB raabAiB.

H i e x a i o m i e  y a a c T B o n a T b  b i  H a y c t h o m i  
T o p r t  o 6H 3aH U  n oA aT b  b i  B a p m a B c u o e  O a p y -  
® H o e  A p T H X x e p iB c K o e  y n p a B x e H i e ,  a o  1 2  4 a -  
c o b i  a h h  H a s H a a e H H a r o  A*a T o p r a ,  o 6 i a -  
B x e u i e  B a  r c p f i o B o f i  O y M a r t  b i  4 0  k o d .  r a x b -  
A eBcH oe h x h  B a  M e x o a H o B  r o p n  CBHA^Teab- 
CTBO H IlpeACTaBHTb Ha3Ua4CHHblf i BU U ie  3 a -  
x o r i .

Aai;a mexaiomie yaacTBOBaTb b i  T o p rt 
nocpeACTBuMi aaneaaTaHHbixi o6 taiixeHifl, 
AOXiKHbi BanHCUTb a x i  b o  B ceu i corxacHO C l  
Hiiase nOMtureHHoB oopiioB h npeACTaBHTb, 
h x h  upHcxaTb b i  BapmaucKoe OapyasHoe Ap- 
THXxepiBcHOe ynpaBxeHie ue noaae  11 4 a- 
coB  b A«a Ha3Ha4eHHaro a-ib Topra; b m H ct -6
C l  O Ó l H B X e H i c M t  A O X K I I b l  Ó I J T b  B J O a C H H b l  
b i  K O H B e p T i :  AOKyMCHTt o BBaHiH n p e A i a -  
B H T e x a ,  r n x b A e B c K i B  e h a i  h  a a x o n  b i  0 3 H a -  
a e H H O M i  B u n ie  paSHtp®. H a A H H C b  H a  e a n e -  
4 a T a H H O M i  u o H B e p T t  A O X f f iH a  6 u T b  C A * x a H a ,

, . b i  BapuiaBcaoe Oapyiahoe ApTHXxepificuoe
ynpaBxeHie o6 iHBxeHie.“

K i  T o p r y  26-ro Iioxa 1871 rOAa.
Uniia yAepiKaBuiieca h b  T O praxi a o x w h o  

oaiHAaTb yTBepaiAeHie 3a h h m h  noApaAa, h 
ecxH ntH bi Ha o a h h i  h x h  B et npeAMeTU 6 y-
A y T l  npHSHaHU HeBbirOAHblMH, T O  3 3  OTK331
b i  nocTar.Kli He a o x » b m  h m I t i  h h  k b k o B  
n p e T e H 3 iH  h u o c T a B H T b  t o x i k o  t o t i  a p e A -  
“ eT.i, n t H a  Ha KOTopiiB npasHaeTca b u t o  
AHOIO.

IIoApofiHbia y c x o B i a  Ha n o c T a B s y  h o ik h o  
4 H T 3 T b  B I  Ha[IUlaBCKOMl O a p y a i H O M l  A p T H X -  
x e p i B c K O M i y n p a n x e H i H  easeAHep.HO c i  9 a a -  
c o b i  y T p a  a o  3 a a c o B i  no u oxyA HH , n p o u t 
npa3A»H*iHbixt a h b B .

$ o p iia  saueaaTaHHaro oOiaBęeHin.
Ha ocHOBania bu30b o b i k i  Topry. aalno- 

meaiy npoH3BOAUTbca b i  UapuiaBCKOMt Oapy- 
WHOMI ApTaxxepiBcKOMi ynpaBxeHia 26-ro 
Iioxa Ha nocTaBBy xHCTOBaro q t i u ,  c tp u  
kohoboB b ciopiMU, HMtio aecTb ofiisuHTb
4 T 0 :

1 .  H  c o r x a c e H i  n p H H a T i  Ha c e ó a  n o o T Ł B -  
K y Ha T 0 4 H 0 M I  o c H O B a H ia  n p e A i a B x e H H b i x i  
k i  T o p r a m  ycxesifi: x h c t o b o B  h h h k i  a x h -

hoio 55, mapHHOio 23 Am fisiu, a  to  j  iipi r  oio 
o t i  4 ao 5 t o 4 ph i  no 000 py6 . sa nyA i, ko- 
łiOByio c tp y  no 000 pyfi. aa nyAi, 'a  cypbMy 
no 000 pyfi. aa uyAi., scero  aa cyiiMy 000 
pyOxefi.

(p tH tj AOxaiHu SbiTb HaniicaHbi npouncbio). 
u. B t  oSesneaeHie npeACTaBxato ysaKOHeH-

HIJH 33X011.........................
(3At.Cb BHcaTi, IIOAPOÓHO K3K0T0 poAa 3q- 

x o r i ) ,  KOTopuB, ecxH sa mhoio He co c to h t-  
ca T O pn noHopiilBaie nponly (3AtCb uncaTi., 
nony OTAaTb sa x o r i ,  hxh h o a i  kukhm i aApe- 
com i syAaoTOCxaTb, hxh h to  6 yAeTi npn-
HHTl XH4H0).

3. OSblKHOBeHBO IKHTeXbCTBO HMtlO. . 
(3A tci HHccTb oGbiKOBeHHOe MtcTO npefiw- 

BaHie). r
IIoAnncb SBaHiw, HsieHH h ®aMHxin.
AltCTO orayAa nnCaHO, hhcxo, M ican t h 

rOAi.
I1. HapiuaBa, 18 I iohh 1871 roqa.  

HaaaxiHHRi ApTHxxepiH,
reHepaxt-JleSTeHaHTT., ^H T epnxi.

n p an arex b  A^xt, Ooxkobhhki, Co m o bi.

N . D . 3932.

ap*

N D. 3985. OKpyiKHoe H h m e H /\a n m e ,K o 9  
A npanAenie.

B i  BapmaBCKOMt OKpyaiHOMt IlHTeHAaHT- 
ckomi ynpaBxenin OyAeTi np0H3BeAeHi 19 
Iioxa H adoam aro  rOAa, ptuiHTexbHbiS T O pn 
O e a i  nepeTopwkh, nocpeACTBOMi saneHaTan-

Q m y M n o e  A p m u A .te p iU c K o e  
ynpneA euie .npnHĄenie.

B i  OKpyiKHOMb ApTHxxepiKcKOMi y n p a -  
ExeHiii BapmaECHaro BoeHHaro o a p y ra  29 
Bucxa Iioxa ce ro  rOAa b i  12 mucobi ah s . óy - 
A6t i  npoH3BeAeHi ptuiHTexbHu.B T o p r i , 
6 e a t  nepeTOpaiKH, Ha npoAaaty cocT oam aro 
h i  K p tn o c T a x i xoMa ueTiixxoBb, oOpaaoBun* 
iuhxc i o t i  pa3xOMHH paaHhixT. npeAMCTom 
a  HMeijHO:

1. B t  HoBoreoprieBcaoS KptnocTHofi 
THxxepiH:

IK e x ta a  b i  B p y n H u x i K y c a a x t 1198 n . 
o ®yht.

!K e .it3 a  b i  aexK H xt K y c a a x t 516 h. 24 ®.
Ct3xh b i  MexKHxi. i ry c ita x i 26 n. 21 ®. 

i, npyiKHHHofl 16 ®.
Mia h  c t  npHnoCMi in e x tsa  1 n. 39 ®.
'ly ry H a o n  pa3xoM iiH paaH uxt npejM eTOBi 

3413 u.
H yryna b i  o p y j i a x t  4900 n
2. B i  BpecTi-JlHTOBCKoB KptnocTHoB ap- 

T H x x e p i a :

IK e x ta a  b i  npynH bii a a c T a x i  481 n. 29® .
,, M exaH xi a a c T a x i  207 n . 10 ®.

CTaxn b i  KpynHUxb ta c T a x t  91 n. 17 ®.
, MexKHxi „  5 9  n. 20 ®.

MtAH c i  npH noeM t a ie x ts a  1 n. 30 ®,
3. B i  HBaHropOACKoS E p tnocynoB  

apTHXxepiH:
IK e x ta a  b i  K p y n iiu x i  a a c T a x t  787 nyA 

10 ®ya.
4K ext3a b i  M exaiix i q a c i a x i  571 u. 15 ®
IK eciH  4 '/, ®.
C tuxh b i  npyU H U xi a a c T a x i  120 n. 38 ®.

„  MexKHxi q a c T a x t 33 n. 10 ®.
T o p r i  Ha3Ha4aeTca HaycTHufi, ho Aony- 

CKaeTca npHciJXaa h nOAaaa aan ea aT aH H u x t 
OOlHBXeHiB, O Tl T t x t  TOXI.RO JH U l, KOTO- 
p u o  He OyAyTi yaacTBOBaTb xnquo  Ha Topry. 
OOianxeHiH aoxh ihu  B m ti AOCTaBxeHM b i h 3 - 
SBaHHOe ynpaBxeHie He noame 11 a a c o n i  y- 
Tpa B t Aetib T opra , c i  npH xoaeH ieM i 3axo- 
r a  b i  2 0 %  o t i  npeAJOmeHHoS aa M eTaxxu 
CyMMbl.

Ha HsycTHOMt T o p ry  3 a x o n  A oxatent 
ótiTb npeACTanxeHt b i  A eH em H uxi 3H aK axt 
n p n  oOtaExeHiH na rep6oBoB ó y s ia r t  hThoio 
b i  40  so n . Ha HoBOreoprieBCRt 250 p y 6 ., bii 
B p e c T t J h t o b c k i  150  py6. h na IlB aH ropoA i 
110 py 6 . e i  T t.s it, h to  xhho  3a K0T0pi-.ui. o- 
CTHHeTca nOKyriKa oCnaaHO He b lixo^h  h 3 t> 
npacyTCTBia, ^onojiHHTb s a j o r t  T am ,, u to 6 w  
tu k o b o S  cocTaBia.!!* 20°  0 o ttx  cyMiUbi npe^- 
jio»eHHofi hmt» 3a MeTaJjiLj Ha Topry.

B b  aaneHaTaHHOMT* o6T>HBJieHin ^o-iatHO a a -  
KJioqaTbCH: 1. C o r ja c ie  npHHHTh no^pa^ix 
Ha tomhomia ocHOBaHiw ycjioBift; 2. I^^hm  3a 

MCTajjioB-L HfJiiacaHiibiH citJia^OMi.j 3 . 
M ^ cto  npe6biBaHie hmh h npe^ 'bai n
Te-ia, TaKffie Mtca^'L h qwcjio Kor/pi nucaHo.

Ha^nwcb Ha naK eTt bt, kótopomtj 
sane^uTaiiHoe o6bH B ieH ie, flOjjKHa 6 w il
c jti^y io m aa : Bij OitpyHSHoe Ap-
THJUiepifto.Koe ynpaB jiew ie RapuiaBCKaro boch- 
Haro OKpyra; rt, Ha3HaqeHHOMy TaKoro-TO 
HHCJia I iojia TOpry Ha npo^aasy NCTajjiOBT®.

IIoflpoÓHUH y c jo f tia  upo^ajKn moh^ho hh- 
Tarrb  ftj OKpywrioin* ApTHjuepificKOMił y n p a  
BJieHin, ejue/jHeBHO flo Tpexi* qacoBi* iio no-
^yA110? KpOM* npaS^HłlHHblKTi H BOCltpeCHWX'L 
flHefi.

IIpo^aB aeM ue MeTajuw mo« ho Rn^tiTb bt» 
Kp-fcnocTHXT, HoBoreoprieBCRoft, BpecTi>-JlH- 
TOBCKOJt H UpaHropOflCKOft.

r .  B ap iu an a , 18 I iohh 1871 ro/ja.
HaMazjbHHK-b A pT njuep iH ,

reHepajn»-JleiiTeHaHTT>, /^HTepaxij.
IIpaBHTejIb A'ft-'J’L, IlOJKOBHHKTy,

C omobi,.

HMXI, oótHBJieHiS n ct> AOnymeHieMi, HrjycT- 
Haro Topra, Ha 3aroTOBjeHie nan no^BiDK- 
Hbixi, AHBH310HHMX1, jraaapeTOB-b B a p i i  i b  

CKaio BoeHHaro Ojcpyra, najiaTOK'b ct, nepe-  
BOHHblMH H AepeBHHKblMW BpnHaAJe>KHOCTH-
MH, a  mmchho:

IlajaTOKT, 6 ojibiuHXb ( 0 3 1 , nojoTHa C u b v • 
aHHWXT, najlaTOKT.), ci, ABOfiaOIO KpKiIIfSIO H 
cyKOHHUMH nojrawH ^jih o n e p a u i l  l(j.

laAMXT, ti c uajaTOKT, ^jzh 20 qejion-feK'b 
Ooxi.iii.ixt 0 (.

I L i j  .TOK-i, J i a x u x i  AJ H 3 -X I S o j b H a c t  
o® uuepoB i 15.

H a .  3 t h  naxa-TKH C y A j n  oTuymeHhi hda* 
paATHKy, H3i BapiuaLCKaro llHAeHAiiHTCrr.ro 
C K x a X a ,  H a T y p o i o :  h o x o t h o ,  cyxtHO h  h i  h a d ,  
8 a  l - t * i  n o c T p o B x a  n a x i i T O K t  t .  e .  b d o i £ r h  h  
iuHTie, ( c o  BKxioqeHieMi 3 a r o T O B x e H i a  iyai- 
n o B  K o a t  u h  T e c b M b i ) ,  3 a r 0 T 0 B x e H i e  B e p e s o i -  

nai o  i i  A c p e B i i H H R r o  l ipaóopOBi,  npoK ii-Ka 
noxOTHa h  M O T K a  cyKHa, npoaSBOABTca b o a -  
paA'IHHOMt.

H tHhl AOXHiHbl 6 hITh OfitHBACHbl OTAt.lbHil
Ba nocrpodKy oahoB SoamuoK h oahoB miixoS 
rocimiuxbHoK naxaiKH, c i  BKXioaeHieMi 3 a- 
roTOBxeniii BepeBoaiiaro a AepeuaHHaro npn-  
uopa, MoiKH cjKiia, njiOKdTKH noxoTHa h 
Boonme E c b x i  upHHaAxewHOCTeB, KaKia nn- 
MflHyTu nuuie ,  h  onpeA'fij/HioTch oSpaanaMH.

oaneaaTaHHbia .ooiaBxeHia aoxikhui ÓMTb 
nOA.tHw Eb llapuiaBCKoe llHTeHAaHTCKoe 
y n p a B x m ie  ho ueaiKe 1 1 - th  q a c o n i  yTpa. B t  
AeHH Ha3Ha4eiiai,iii axh Topra.

l l p n c u x K a  o G t H B x e t i i f i  o t i  x i i u i ,  y q a -  
CTBJI0 I4 HXI B t  H3yCTHOUl T O prt  XH4 H0  HXH 
qpe3t  noetj .eH H i.ix i ,  E ocupe inaerca  h TaHia 
o o i a r s x e H i a  H e  f iy A y n  n p a H a r b i  b i  c o o f t o a -  
iKenie. c '

C poK t Ha nocTttBKy I'OTOBhixi naxaT O in , 
c t  iiOXHbiMK npHHaAxeatHOCTajiH, Ha3iia4aeT- 
c a  TpexMtca' iHuB, co a m  3a.KXi04eHia koh  - 
TpiiK-ra.

H °A pafli AOxmeHt óbiTb HCHOXHeHt Ha 
TOHHOMl OCHOBaHiH ycxoBiil, yTBepstACH- 
Hbixt  BoeHHO OspyaiHbiMt CoiiT.t o »i

9nivełCT0fiKa °npCAtX HŁ-T OH B t  pH B ll tp tM/o noApaAHoS c y jm u ,  h b i  oSesiieaeHie 
arofl  HeycroBKH TpefiyeTca 3 a x u n ,  b i  xe- 
HClKHIJXt SHaKUXt.

■Inna, KOTopua iioqaAyTt em30bij b i  3 a- 
neaaTaH H bixt o ftta B x eH iax t, aoxikhii  n p e A ­
C T a B H T b ,  npn o f ita B x e H ia x t, 3 a x o r t  b i  T a -  
KOJIt pa3M tpH, KOTOpblii C O O T B t T C T H O B a x ' b  
OH 20 /(, iiOApaAHoB cyvmi.1, no h x i  ir tH a M i. 
a  HsycTiiHe ToproB iiu  aox ikhu  npeACTaBHTb’ 
a a x o n  Ha 4.500 py6xefi.

HoApofiHbia ycxoBia noxpaxa,  Phbho ofipa3- 
n u  uaxaTOitt  mexaiomie M o r y t i  BHAtTb b i  
llHTeBAaiiTCKoMi ynpaB jienin  eateAHeBHO,
E l  U p i I C y T C T B e H H O e  Bpi Mil.

T. BapmuBa 19 Iiohh akh 1871 r. ‘ 
OltpyiKKOB IlHTeHjaHTl, 

r e i i e p a x i  . le f i ren aH T i  XosieiriOBCKifi. 
l laqaxbHHKi OTAtxeHia, IIocTyuaxbCHiil.

N. D. 3975. O npyxnoe ApmuA.iepiuc.isi e 
0 npuHAeriie.

B i , OgpylK ioMt Aprnx/iepiHCKi.Mi i 'n p a  ■ 
BxeHiH B .pu ia i ic i ia ro  Boeii ia ro  O a p y r a ,  Sy- 
4 b t i  n p o n .m e x e i i l  2 AarycTa c. r. B i  12 4 a- 
c o b i  4 hh p tm H T e  bfibifi T o p r i ,  6 e 3 i  n e p e ­
Top,*KH, Ha nepeoo3Ky b i  TeneHie 1871 » 
1812 r  , r . e. no 1 flHuapH 1873 r. H 3i  K p t -  
nocre i i :  BipinaBcKofi,  HauoreoprieBCKoft,
EpecTi-ylHToucKtiir H.iaHiopo.icK.' ii u u s t  
BapinaucKaro a p c e m a a  bo a c t  M tc ra  I1m- 
r i 'p i*  u Llapcrua  l lo  bCKaro ap m  i tep iń -  
c k m x i  THmecren, K a a t  to : n o p o ia  c n a p a -
4 OUt I libTpoIIOBl, Op^WKia, /llirKOBliCHblXt 
epyxiH II 4 p y r n x i  n p e / m e r o m ,  u i  ko to-  
p b ix t  óy4 e r t  aakaroHaTica B l e y  ne óo.iTe 
70 ny 4 t  b i  0 4  him luTyK t.

•Io4 p u , j i  »a  nepettoiKy 6 y4 e r t  n p e x o e ra  
B.ieHt nepaa4®:ibHo o 4 Hoiiy x tm y ,  u -bhw ko-  
Toparo no cooópameiiiio c i  k-j.uiMt-cruoMi 
t  HJHeo-xM llepeiieaeinion m u  5 naana hh i . ix i  
nyHKTOBl n i  i i p e j im  c i  ByKiniie 1 0 4 1 .1, ona-  
m y rc a  uu o f ,m en  -c-joani c i n  S o . i t e  Bhiro- 
Ahhmh; no u i  Bii.iy Toro ,  h t o  y4o&c*Ba u i  
naiiMli 1 1 0 4 1 1 0 4 1  a t  p a 3 .n1 4 Ubmt nyHK r a n  
Mory r i  Oi.iTb lie o4 HnaK0 UM, n t i ih i  4 o,imnhi 
01,1Tb oobflu leiibi: ho nepeuouKy TameCTii 
1131  BapmaucKOM K p t n o c i n  11 apcena.ra  0 0 0 - 
ói.iH 11 ha nepeno.iKy H n  llonoi eopriEocKcn, 
E p e c r l  A,iTOBCKoń n M ,ianropo 4 ct(oH K p t -  
i iocieil  OCÓI.1H u l u b i  na Kam4 b lH n . i t  T p e x i  
Ha.i Bail Hbixt liyHKTOBl. Hi nepeno.iKy ap  
THX.iepifjcKHXl THWecTeii no Kaai4 o.viy H3 t  
4 ny IKTI'BT, ciHT.afl B .pinaucKyio K p tn o c T -  
llyio aprii .ixeprio t\ a p c e i l a .n  3 a o jv fH l  
nyHKTt, 4 0 /imm.i 61,1Tb u i l .-4 1 ; leei.l n r ,  111,1 

c i  ny4 »  Ha 100 B e p c r i  no n e t  M tc ra  llw- 
nep in ,  0 1 4 1 1 1 , 4 0  ofiiiKHOBeHUbixt n c p o n -  
l l i i x t  1 1 0 4 1 1 0 4 8 x 1  11 0 T4 T*bho no moccefi-
HhiMi u HewjocceiiHhivn, 4  p r a \ i i .

B i  oóeinenen ie  HeyćrofiKH Ao.iaieHi ó b in  
npe4CTiui4eHŁ AonycKae.Mhiti to k o u o m i  3 a -  
* 0 1 1  11a  cyvmy 7,982 pyó.

Tap 1 1  o y . i e T l  i:p;ni iinvtcin,  i n y c r . i r i i ,  
k i  Kcffepoviy 40:1110 .4 ..Ten noA'iBSTt ihhho  
H.iH npnchi.iaTb 3ane4aTaHHhia o6 tHB*eHiH. 
yaacTB oB aib  b i  h c m i  M o r y n  KyniAhi 1-ii u



950

2 -tt  rv^hA iH . b a b  n o B t p e i i n K i e  KyniąoBT, Ha-
3BaH!)hin> i B/tbAi1'*

A u tu ,  m e.iaiom ia BCTynBTh bt> B3ycTHMH 
T o n r - b ,  o ó a s a i t h i  A o  1 2  h sc o b t, bT> Ae n t .  Ha-  
3HaseBHt.ift A 'H  T o p ra , npeACT-iBHTh iipn  
npr-iueHiH, H) repooBOH 6y»iai"E ut, 40 Kon. 
AoKyM embi o oioeMT. 3B anin, rBAhAeHcKiH 
BBAt 11 a a ^ o n ..

3ancsaTuH H bi« oóbHBaeiiin «  T op ra irt, 
A04 *» b l 6lJTb npHOiaHbl BAB ItOASHM Bb 
B apm aucK oe OkpyrnHoe ApTBAAępi&cKoe 
ynpaB aeB ie , ne llosm e 11 HacoBT. yTpa u 
AeBb HasHaHeHHbifi AAĄ T op ią  H H anacanbl 
no ®opMl: noM -bmeaiioii an s ie ; a i  o o u h b a .-  • 
uiKi AoAWBbi ń u r i ,  n p n  io «eBW c i-BAyioiuie 
AoKyweHTbi: o 3as iiin  npeAlHBBTeAH, rBAb- 
AeBCKiB BBAb B aaAOFb Bb BHUieoSBaHeU- 
HOVlb paaM’Ep'B.

HaABBoh Ha n a n e T T ,  bi, KOTopoMb aan e - 
sareH O  6yAeTb oól-HBAeHie, AOAlKHa ob lib  
c A b A y o m a f l :  . , O5 i - 0BAeme  Bb  O a p y m n o e  
ApTBAAepiHCKOe y n p a B A e m e  B a p w a n c a a r o  
O a p y r a  Kb HssHaueHHOMy T a K o r o  t o  mT c h - 
n a  H HBCia T o p r y  Ha n e p e p o a n y  TBwe c r eH.

I l o A p i i A b  Ha n e p e u o 3 ' a y  A < > 4 * e H b  O b n b  
Bcno-iHeiib Ha ocaouan iB  yc i ob i b  yTeej.m -
A eHHWXb B o e H H b l Mb  CoB-BTOVlb,  KOTOpHH
MoryTb HBTa ibCH me.iaiomHMB Bb B aputaii- 
CK'.Mb OKpyWHOMb A iTHAAeplftCKOMb Jr ip a -  
m ienili eweABeuHO A« 3 ‘lacoB b no noayAHB, 
upon-E n p a 3AHBHHbixb u BocKpeCHbivb AiieB- 

y roepm A eii ie  T opra  H y Ą e n  saBBcHTb oi 
Bbicm aro Ha>ia,ihcTBa, H eCAH ipBHbi c o c to  
HB1U1BCH Ha T o p rb  G yA yib r;pn3HaHM.neuM- 
roAHHMH, TO nl l KTO B3b ToprytOUtBIC 
OTKa3b He AOAHłeHŁ HWBTb nperCHUB.

<J>op»ia aanesaraH H aro  of>XHB.ie' lfl.
Ha o c b o Ba b i u C A b a a H H e r n  u n n o u a  Kb  Top-

raM b, BMbiomHMb npoH 3BOA» rb c«  Bb Bap-
U i a B C K O l I b  O n p y H l B O M b  A p T H A i e p l B C K O M b
y n p a B a e H i B  2  A n r y c r  , n a  n e p e o o s K y  n » f l -  
a e j h t UAHXb o T n p a o o K b  Bb  T e i e m H  
1 8 7 2  r .  apTBA l e p i B C K B i b  TB *ecTeB B 3b K p n -  
n o c r e f i  M a p c e i i a a a  B a p u i a B c K a r o  B o e t t H a r o  
O k  p y r a  u o  l i c h  M b c r a  H w m - p i n ,  t i n t i o  t e c i
OÓbHilBTb, MTo:

1. H Goi AaceHb npBHflTb noApflAb »a u e ‘ 
p e B 0 3 K y  apTHA.iepi8 eK rxb,TflW ecTeB, na ro -  
SHOMb ocHOBaHtB yc lohift, no  cab A yw nin  
n b i ia 'ib  cb  nyAa na 100 uepcTHoe p a sc io -  
H B ie .
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2 Bt» ooe3fie4e»ie npe^cTaB/iflJO n p n  cewfc 
y 3aKoiieHHbi8 aaAOib (H ponB C bH ) n n -
c a Tb Bb BTOMb M b c rb  Bb ie> ib  o n b  c o c to -  
B Tb), K O T opb lft, ec.iH 3B mhok) He ocTaHeTCH 
noAPBAb, n p i iny (ry T b  n n c a  rb Ko«y
O T A B T b  B.1H BhICAaTb).

3 OÓblKHOBeHHoe HlHTeAbCTBO HMblO 
n»A nB ch  3BaniH, HYieHB B 4.;.M4,iiB.
M łcto oTb syA a n n ca tio .
H bcao, Mbcfliyb B ro A b .

BapuiaBa 1 8  Iiohh AHH 187 r r.
HanaabHHKb A pT B -iA ep iB ,

TeHepaAb /leiiTeHaHTb, ^ B T e p B ib . 
ripaB B T e/b  A ll^b , IIo.lKOBHHKb CoMOBb.

jV. V .  3994- P isarz Trybunału Cywilnego 
to W arszawie.

S tosow nie  do a r t . G82 K . P . S .w iadom o 'czy - 
n l “ żąd an ie  J a k ó b a  i E m ilji z K rapo- 
czów  m a łż . K ruszew sk ich  obyw ate li, w A a r  
szaw ie  p o d  K r. 1567 zam ieszk a ły ch , a  z a m ie ­
sz k a n ie  p raw n e  do tego  in te re su  i ca łego  p o ­
s tę p o w an ia  su b h a stacy jn eg o  u  K a je ta n a  W a -  
ło w sk ieg o  P a tro n a  p rzy  T ry b u n a le  Cyw ilnym  
w W arsz aw ie , w W arsz aw ie  p o d  N r. 549« z a ­
m ieszk a łeg o , o b ra n e  m ających , w p o sz u k iw a­

n iu  2 ch  sum : rs . 1,350 d la  J a k ó b a  K ru sz e w ­
skiego i rs . 150 dla E m ilji  z K rap aczó w  K ru ­
sz ew sk ie j z p ro c e n te m  i k o sz tó w  od J a n a  i 
P a u lin y  z B a u ró w m a łż . M icew icz  w łaśc ic ie li 
n ieru ch o m o śc i Nr- 2399 w W arszaw ie , ta m ż e  
za m ie sz k a ły c h  i za m ie sz k a n ie  p raw n e  o b ran e  
m a iący ch , p ro to k ó łe m  W a len teg o  L is to p a d a  
K o m o rn ik a  p rzy  T ry b u n a le  Cyw ilnym  w
W a rsz a w ie , w dn iu  7 (19) K w ietn ia  1871 r. 
sp o rząd zo n y m , w d ro d ze  sądow ej p rz y m u sz o ­
nego w y w łaszczen ia  z a ję tą  i z a a re s z to w a n ą

z o s ta ła  N IE R U C H O M O Ś Ć  
w W a rsz a w ie  p rz y  u licy  N ow olipki pod  N r. 
2399 hyp., a  25 poi., w gm in ie  M a g is tra tu  m. 
W arsz aw y , w C y rk u le  Policy jnym  V  i VI 
w azkow sk im , a  A d m in istracy jn y m  iV , V i  » i  
p o d  ju ry sd y k c ją  Ss du  P o k o ju  W y d z ia łu  11 w 
W arsz aw ie , n a  g ru n c ie  em fiteu tycznym , z 
k tó re g o  o p ła c a  się  ro czn ie  c z y n szu  do s z p i­
t a l a  Ś-go Ł a z a rz a  r s r .  1 ko p . 80 p o ło żo n a , 
p o sz u k iw an ą  w ie rz y te ln o śc ią  h y p o te c z m e  ob ­
c ią ż o n a , praw em  w łasn o śc i do eg zekw ow a­
ny ch  d łu ż  lików  J a n a  i P au liny  z B aurów  
m a łż . M icew icz n a le ż ą c a , w d z ierżaw uem  
p o sia d an iu  L u d w ik a  T rz a s k a  zostaw ać m ają- 
ea, p rzy b liżo n e j ro z leg ło śc i g ru n tu  oko ło  ło k  
ci kw adr. 3 .200 obejm ow ać m o g ąca , n a  k tó ­
ry m  s to ją  n a s tę p u ją c e

Z abudow an ia :
1. D om  d rew niany  n a  podm urow an iu  z 

ceg ły  p a rte ro w y , b la c h ą  k ry ty , o 2 kom in ach  
m urow anych .

2 . O ficyna d re w n ia n a , n a  podm urow aniu  
z ceg ły  p a r te ro w a , g o n tam i k ry ta , o 2 k o m i­
nach  m urow anych .

3. D w a o g ró d k i kw iatow e, sz tech ę tam i 
d rew nianem i og rodzone.

4 K om ó rk i i k lo a k i d rew niane , gontam i 
k ry te .

5 . Ś m ie tn ik  z d esek .
. 6 . B u d a  d re w n ia n a  d la  p sa .

7. S tu d n ia  cem brow ana.
8. F u r tk a  z ł a t  do og rodu  p row adząca .
9. O gród ow ocow o w arzyw ny, m ający  

d rzew  ow ocow ych o k o ło  sz tu k  15.
10. A lta n a  d rew n ian a  z ła t  .
11. S tó ł i ław k a  d rew n ian e , w ziem ię

w kopane.
12. P o d w ó rze  n ieb ru k o w an e .
W  zajm ow anej n ieruchom ości o p ró cz  w ła ­

śc ic ie li i d z ie rżaw cy , m ieści s ę  3 lo k a to ró w , 
z im ion i  nazw isk  o ra z  ilo ść  ceny najm u 
u isz c z a ją c y c h , w ak c ie  z a ję c ia  w ym ienio

^O b sz e rn ie jsz e  o p isa n ie  pow yż z a ję te j i z a ­
a re sz to w an e j n ieruchom ości, z n a jd u je  s ię  w 
a k c ie  z a ję c ia  u  sp rz e d a ż ą  k ie ru ją c e g o  K a 
je ta n a  W alew skiego  P a tro n a , w W arszaw ie  
pod  N r. 549o. zam ieszk a łeg o , za ś  zb ió r  o b ja ­
śn ień  i w aru n k i sp rz e d a ż y  w K an ce la rji P i ­
sa rz a  T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  w W ydziale i  
z ło żo n e , p rz e jrz a n e  być m ogą.

Z a ję c ie  w k o p ia c h  do ręczo n o ,
1 J W . K alik s to w i W itkow skiem u P re z y ­

den tow i m ia s ta  W arsz aw y , w W arszaw ie 
pod N r. 462 u rz ę d u ją c e m u  n a  ręce  w yprja- 
na  J a s trz ę b sk ie g o  u rz ę d n ik a  tegoż M agl-

2 W W ojciechow i B ro ch o ck iem u , P is a ­
rzow i S ąd u  P o k o ju  W y d z ia łu  n  w W a rsz a ­
wie, w W a rsz a w ie  p o d  N r. 190 u rz ęd u jącem u  
n a  rę c e  w łasne .

O budw om  d. 18 (3 0 ) M aja 1 8 i 1 r. 
W n ies io n o  do k s ię g i w ieczyste j pow yż z a ­

ję te j n ieru ch o m o śc i w W arszaw ie dn ia  2 (14; 
C zerw ca 1871 r„  za ś  w dn iu  dzisie jszym  do 
k się g i z a a resz to w ań  w K an ce la rji P isa rz a  
T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  n a  te n  ce l u trzym yw a­
nej w pisanem  z o s ta ło .

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  z b io ru  o b ja śm e n  i w a­
runków  sp rz e d a ż y , odb ęd z ie  s ię  n a  jaw nej 
au d jen c ji T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W a rsz a w ie  
w m iejscu  zw yk łych  p o sie d zeń  p rzy  u licy  
D ług iej pod  N r. 549 w W arsz aw ie  o godzin ie  
10 z ra n a  w W y d z ia le  I . ,  d. 2 (14) W rz e śn ia
1871 rOkU. , . ,r  • * ■ar

S p rz e d a ż ą  k ie ro w a ć  b ęu z ie  K a je ta n  W a- 
łow sk i, P a tro n  p r z y  T ry b u n a le  Cyw ilnym  w 
W arszaw ie , k tó reg o  zam ieszk an ie  j e s t  wyżej
w sk azan e . ^

W arszaw a d n ia  15 (27) C zerw ca 18 <1 r .  
P is a rz  T ry b u n a łu ,

R o m an  L in o w sk i. 
W yw ieszono  n a  ta b lic y  w sa li  u stę p o w e j 

T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arszaw ie.
W arsz aw a  d. 15 (27) C zerw ca 1871 r. 

P is a rz  T ry b u n a łu ,
R o m an  L in o w sk i.

szk a łeg o , p ro toku łem  S tan isław a  N aw rockie­
go, K om orn ika przy Sądzie A pelacy jnym  K ró ­
lestw a Polskiego, w dniu 6 ( l 8 )  M arca 1871 
sporządzonym , w drodze sądowej p rzym uszo­
nego w yw łaszczenia, za ję te  i zaaresztow ane

■/ostały N IER U CH O M O ŚCI
m iejsk ie  w osadzie G rodisk , N um erem  hypo- 
tecznym  50 i 5 7 , a policyjnym  4 9  i 52 , pod ju - 
risd łkcją , Sądu P oko ju  w B tom u, w Powiecie i 
O kręgu  B łońskim , G ubern ji W arszaw skiej po­
łożone, dwie oddzielne k sięg i w ieczysta w hy- 
potece okręgow ej w Błoniu m ające, praw em  
w lasuości do egzekw ow anego d łużn ika  L udw i­
k a  Jankow sk iego  na leżące  i w tegoż posiada­
niu zostające, poszukiw aną w ierzy telnością  hy- 
potecznie ob> iążone, na gruncie czynszowym, 
z którego po m b . sr. 4 w czu te  czynszu z k a ­
żdej nieruchom ości opłaca się , pełożor.e

iNa g runcie  nieruchom ości N r. 50 hypote- 
CAiiyin, zaś policyjnym  49, za
budow ania:

1. Dom drew niany deskam i szalow any, na 
podm urow aniu a kam ien ia , gontam i k r> ty , dwa 
kom iny m urow ane m ający .

2. W ozownia i kom órki z drzew a gontam i
kryte .

3. Podwórko n iebrukow ane.
4. P iw n ic a  z palików  ziemią obłożona.
5 . Ogród w arzyw ny.
W nieruchom ości tej je s t  trzech lokatorow ,

z imion i nazw isk , oraz ilość ceny najm u u isz ­
czających, w akcie zajęcia wym ienionych.

N a gruncie nieruchom ości N r. 57 hypote- 
cznym , a 52 policyjnym , są n astępu jące  zab u ­
dow ania: . ,

1. Dom drew niany  na sk lepionych piw nicach 
pobudow any, o p arte rz e  i m ieszkan iach  pod- 
dasznych g o itam i k ry ty , dwa kom iny  m urow a
no m ający.

2. Podw órko  n iebrukow ane.
3 . Oficyna drew niana gon tam i k ry ta , 3 ko 

miny m urowane m ająca.
4 . Chlewy drew niane gontam i k ry te .
5. K uczka (do M utusa E p sz te jn  lo k a to ra  na- 

leżeć m a jąca j.
6. B ram a drew niana.
7 . S tu d n ia  balam i cem browana.
8 . K loaka w ogrodzie z desek  gontam i 

k ry ta .
9 . Ogród w arzywny. . . .
W nieruchom ości tej je s t  dziesięciu loka­

torów , z imion i nazw isk, oraz ilość ceny n a j­
mu uiszczających, w akcie  zajęcia wymienio 
nyeh.

N . [>■ 3990. P isarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do a r t . 682 K. P . 8 . wiadomo
czvni iż n a  żądanie Józi fa Skierkow skiego, z a ­
wiadowcy S tac ji D rogi Żelaznej W arszaw ko- 
W iedeńskiej Ząbkow ice, tam że we wsi Ząbko- 
w icach Pow iecie B endinsk im  zam ieszk i tego, 
a zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  i całe- 
tro postępow ania subbaatacyjnego u A lekaan- 
d ra  P lud rzyósk iego , P a tro n a  przy T rybunale  
Cywilnym  w W arszaw ie, w W arszaw ie pod Nr. 
572/3 zam ieszkałego, obrane m ającego, w po­
szukiw aniu sumy rsr . 1,087 kop. 50 procen tu  
i kosztów od L udw ika Jankow skiego  obyw ate­
la  w łaściciela nieruchom ości w m ieście d a ­
wniej nazw anym  G rodzisku, a obecnie w o sa ­
dzie G rodisk pod N r. hypotecznym  50 1,57, 
a policyjnym  4 9  i 5 2  położonej, tam że zamie-

O b sz trn ie jsze  opisanie powyż za ję ty ch  i zaa 
resztow anych nieruchom ości, znajdu je  się w 
akcie za jęc ia  u sprzedażą dyrygującego  A le- 
k s a n ira  P ludrzyńsk iegó , P a tro n a  p rzy  T ry b u ­
nale  Cywiluym  w W arszaw ie, w W arszaw ie 
pod Nr. 572/3 zam ieszkałego, zaś zbiór ob ja­
śn ień  i w arunki sp rzedaży , w K ance la rji T rybu  
na lu  tH tejszego w W ydziale I, złożone, p rze j­
rzane być mogą.

Z ajęcie w kop jach  doręczono:
1. Tadeuszow i Sadow skiem u, P isarzow i bądu 

Pokoju  w B łoniu, tam że u rzędującem u, na  ręce
w łasne.     _

2. E dw ardo  wj W olfram , W ójtow i gm iny G ro­
disk , w osadzie G rodisk , G ubsrn ji W a rsz aw ­
skiej urzędującem u, na  ręce  C ypryana M acie­
ja k  w zastępstw ie W ójta  gm iny G rodisk.

Obudwom d. 20 M arca (1 K w ietn ia) 1871 r. 
W niesiono do a k t  hypptecznych powyższych 

nieruchom ości w B łoniu, dn ia  20 M arca (1 
Kwietnia) 1871 r., a w dniu dzisiejszym  do 
k się g i zaaresz tow ań  tv K ance la rji T ry b u n a­
łu  tu te jszego  na ten  cel u trzym yw anej, wpi­
sane zostało. _

P ierw sza  p u b lik ac ja  zb io ru  ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  jaw nem  po­
siedzeniu T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie, 
w m iejscu zw ykłych posiedzeń p rzy  ulicy D łu ­
giej pod N r. 549 o godzinie 10-ej z ra n a , 
d n ia  21 M aja (2 Czerwca) 1871 ro k u , w W y­
dziale  I-ym .

S przedażą  dyrygow ać będzie A leksander 
P lud rzyńsk i, P a tro n  przy T rybunale  tu te j­
szym, k tó rego  zam ieszkanie je s t  wyżej wska-

W arszaw a dnia 2 (14) Kwietnia 1871 r . 
RontiLn L inow ski. 

w yw ieszono na  tab licy  w sali ustępow ej 
T rybunału  Cyw ilnego w W arszaw ie.

W arszaw a dnia 2 (14) K w ietnia 1871 r.
R om an Linow ski.

N astępnie po odbyciu trzech  ogłoszeń z3ioru 
objaśnień i w arunków  sprzedaży w dniach 21
M aja (2  C zerw ca), 4  (16) i 18 (30) Czerwca 
1871 r., T rybunał Cywilny w W arszaw ie wy­
rokiem  w tym  ostatn im  te rm ic ie  wydanym , 
term in  do przygotowawczego przysądzenia n ie ­
ruchom ości w osadzie G rodisk  pod N-ran-i hy- 
potecznem i 50 i 57, a  policyjnem i 49 1 52 po- 
łożonych, oznaczył na  dzień 2 (14) 
roku  godzin $ 10 z r*na. T erm in ten  odbędzie 
9:ę w m iejscu zwykłych posiedzeń T rybuna u 
C yw ilnego w W arszaw ie pod N r. 549 przy u li­
cy D ług ie j w W ydziale I, a licy tac ja  rozpo-
cznie aię: Aa

a) N ieruchom ości Nr. 50 hypotecznym , 'tJ  
policyjnym  oznaczonej, o ł  sumy rs. 300.

b> Nieruchom ości Nr. 57 hypotecznym , 52 
policyjnym  oznaczonej, od .sum y rs. 500.

J a k ie  to sumy popierający  sprzedaż za sub- 
hastow ane nieruchom ości postępu je . W te rm i­
ni© zaś osta tecznej sp rzedaży , licy tac ja  rozpo­

cznie się od 4/i  części szacunku, p rzez  b iegłych 
w ykryć się m ającego.

W arszaw a d. 19 C zerw ca (1 L ipca) 1871 r.
Rom an Linow ski.

A . j ) . 399 3 . Patron p rzy  Trybunale Oywilnym 
w K aliszu.

P o d a je  do w iadom ości, iż  w sk u te k  w yroku  
T ry b u n a łu  C yw ilnego w K a liszu  z p o w ó d z ­
tw a  M a teu sza  K o ze rsk ie g o , O brońcy p rzy  
S ąd z ie  P o k o ju  w S ie ra d z u , tam że  z u rzęd o - 
w an ia  zam ieszk a łeg o , uchwar%  ra d y  fa m ilj*  
nej w S ą d z ić  P o k o ju  w S ie ra d z u  d. 28 L is to ­
p a d a  (1U G ru d n ia )  1870 r. w in te r e s ie  n ie le ­
tn ich : K aro la , J ii l j i  i  S ta n is ła w a  ro d zeń stw a  
S z n a jd e r  odby te j, do w y stęp o w an ia  u p o w aż­
nionego , o ra z  k s ię d z a  M ic h a ła  Ja rm ic k ie g o  
D z iek an a  i P ro b o s z c z a  p a ra fii S ie rad zk ie j w 
S ie rad zu  zam ieszk a łeg o , ja k o  p rzy d an eg o  o- 
p ie k u n a  w yżej w ym ienionych n ie le tn ich , p rz e z  
A le k sa n d ra  C zyńsk iego  P a tro n a  T ry b u n a łu  
d z ia ła ją c y c h ; p -k o  K arolow i S zn a jd e r  w S ie ­
r a d z u  zam ieszk a łem u , A n to a ieg o  Z g leczew - 
sk iego  P a tro n a  T ry b u n a łu  za  O brońcę  u s ta ­
now ionego m ającem u , d n ia  14 (26) s ty c z n ia  
1871 r. zap ad łeg o , sp rz e d a n e  z o s ta n ą  w d r o ­
dze  dzia łów  ,

N IE R U C H O M O Ś C I 
N r. 38 i 39 w S ie ra d z u  p o ło żo n e , po  n ieg d y  
J u l j i  z  H offm anów  S z n a jd e r  p o z o s ta łe .

S p rz e d a ż  odbyw ać s ię  b ędzie  p rz e d  W -ym  
A seso rem  Ja n k o w sk im  w T ry b u n a le  Cywil- 
nym  w K aliszu , w 2 -ch  o d d z ia łach , m ianow i­
cie.- n ieru ch i-m o ść  N r. 38 w o d d z ia le  I ., z a ś  
n ie ru ch o m o ść  N r. 39 w o dzia le  11.

B ieg li w yro k iem  m ianow ani, o taksow ali 
n ie ru ch o m o ść  N r. 38 n a  r s r .  5 ,000, zaś n ie ru ­
chom ość Nr. 39 n a  rs r . 2,550, k tó ra  to ta k s a  
p rz e z  w yrok T ry b u n a łu  z a tw ie rd z o n ą  z o s ta  
ła . T e rm in  do tem czasow ego  p rz y są d z e n ia  
p rz y  p ie rw sze j p u b lik a c ji  w a ru n tó w  te n ż e  
d elegow any  A seso r o zn acz y ł n a  d. 15 (27) 
L ip c a  r .  b. g o d z in ę  3 z po łu d n ia .

W a ru n k i p rz e jrz a n e  być m ogą w b iu rz e  
P is a rz a  T ry b u n a łu , lu b  u  p o d p isa n eg o  P a ­
tro n a  sp rz e d a ż  p o p ie ra jąceg o .

K a lisz  d. 14 (26) C zerw ca 1871 r.
A le k sa n d e r  C zyńsk i.

N. D. 3992 . P a trun  p rzy  Trybunale Oywilnym 
w K aliszu.

W iadom o czyni, iż w dniu 14 (26) L ipca 
1871 r. O godzinie 4-ej z południa, W m iejscu 
posiedzeń T rybunału  Cywiln. w Kaliszu, przed 
W. B orgoni Sędzią  delegow anym , p rzystąp i 
się  do przygotow aw czego przysądzenia n ie ru ­
chomości w m ieście Częstochowie pod N r. 172 
p r z y  ulicy K rakow skiej położonej, do w spół, 
w łasności E jz y k a  M endelsohn i n ie le tn ich  W oj- 
c iecha i Ludw ika Jędrzejkiew iczów , k tórych 
głównym  opiekunem  je s t  W alenty Jęd rze jk ie - 
wicz, a  przydanym  Ignacy  Kulasiewicz, z w ła­
snych funduszów się trzym ujący, w C zęstocho­
wie zam ieszkali. N ieruchom ość ta  sk ła d a  się 
z domu, p lacu, ogrodu i zabudow ań do nich n a ­
leżących. L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 
1 200, a vadium  m a być złożone rs 300, d a l­
sze w arunki w K ancelarji P isarza  T rybunału  
W ydziału II>- i u podpisanego P a tro n a  p rze j­
rz a n e  być mogą.

K alisz  dnia 1 6 (2 8 )  Czerwca 1871 r. 
F ran c iszek  M odrzejew ski.

N. D. 4004. Z aję te  w drodze egzekucji są- 
tlow ej ruchom ości, ja k o  to: m eble różne, z eg a ­
ry , w ina, szafy sklepow e, tow ary kolonjalne, 
m ą k a ,  klacz sk rogn iada, wóz, hom onta, b ie ­
lizna stołow a, rąd łe , lam py i t. p. przedm iotu, 
w dniu 24  Czerw ca (6  Lipca) 1871 r. t. j .  we 
C z w a r t e k  poczynając od godziny 12 z po­
łudn ia  na  G r a y b o w i e ,  o raz dni n a s tę ­
pnych. Odzież m ęzka w dniu  28 Czerwca (10  
L ipca) t .  j. W P o n i e d z i a ł e k  o godzinie 
10-ej z ra n a  za Ż e l a z n ą  B r a m ą ,  przez 
g łośną  in plus licytację przed  podpisanym  Ko­
m ornikiem  sprzedane zostaną.

A sesor K olegjalny,
Kaz. Brochocki, K om ornik T ry b . 4 8 9 c .,

N . D . 4002. P odając  do powszechnej wia­
domości, że praw nie zajęte ruchom ości w drodze 
egzekucji sądowej a  m ianowicie: m eble raacho- 
niowe, orzechow e, palisandrow e, jesionow e, so­
snowe, żelazne, lustra , obrazy, żerandole, książ­
k i i t. p. w d. 24 C zerw ca (6 L ipca) r. b. o go­
dzinie 9 z ra n a  w W arszaw ie n a  targ u  trzy  krzy­
że zwanym, zaś w tymże duiu n a  ta rg u  S tare- 
M iasto zwanym o godzinie 1 z południa, m eble 
jesionow e, sosnowe, obrazy, lampy, filiżanki, 
k losze i t . p. przedm ioty w W arszaw ie przez 
pub liczną licy tację sprzedane będą.

W arszaw a d. 22 Czerw. (4  L ip ca) 1871 r.
Napoleon Mierkowslci, K om ornik ,

N . D . 3988.

Podajemy niniejszem do wiado­
mości iż z dniem dzisiejszym po­
wierzyliśmy kierownictwo nasze- 
ińi ekspedycjami w Katowicach, 
panu Emanuelowi Steuer. 
Mysłowice d. 30 Czerwca 1871,r. 

K u z n itz k y  i  Spółka.

tiłóna


